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Bezwzgledny nakaz patriotyzmu 


duchem, odrzuca zarówno program asymi- tyjne lub klasowe walki, ani na przeciw- 


Warszawa, 23. 9. | 


Obóz Zjednoczenia Narodowego jeet 
tym ruchem politycznym w Polsce, który 
nie jest wyrazem rozgrywek i przeci- 
wieństw partyjnych ani klasowych, . leez 
który szuka dróg prowadzących do wiel- 
kości Polski. 

Zarówno deklaracja ideowo - polity- 
czna OZN. 21 lutego 1937 jak i oparte na 
niej tezy programowe Rady Naczelnej OZN 
są wyrazem takich właśnie konstruktyw- 
inych dążeń, Zdając sobie sprawę z tej 
prawdy oczywistej i ogólnie uznanej, że 
państwo nasze w swoim położeniu geogra- 
ficznym i wśród sąsiadów otaczających 
musi być państwem wielkim, aby utrzymać 
swój byt i cywilizację narodową rozwijać, 
szukać musimy odpowiedzi na pytanie, co 
to znaczy być narodem wielkim i jakie dro- 
gi prowadzą do siły mocarstwowej, 


Narodem wielkim jest się przede wszy- 
stkim przez wewnętrzną zwartość moral- 
ną, jedność polityczną i harmonię współ- 
życia uzupełniających się wzajemnie 
worstw społecznych. Powtóre o wielkości 
państwa decyduje jego bogactwo i zasob- 
ność gospodarcza, a wreszcie siła liczebną 
narodu. 

Jeśli chodzi o siłę liczebną nie może- 
my się jeszcze równać z otaczającymi nas 
potężnymi ludami, ale stosunek wzajemny 
siły liczebnej zmienia się szybko na prze- 
strzeni dziejów pomiędzy narodami. - Naj- 
cenniejszym bogactwem naszym przeto, za- 
datkiem wzrostu i przyszłej potęgi jest 
silny przyrost naturalny naszej ludności, 
którym górujemy nad wielu narodami euro- 
pejskimi, zwłaszcza nad tymi, które poło- 
żone są na zachód od nas. To jednakże czy 
przyrost liczebny narodu staje się jego bo- 
gactwem czy. nieszczęściem, czy dostarcza 
nowych dzielnych obywateli i mnoży siły 
narodu, albo też czy stwarza klęskę bez- 
robocia, to zależy od rozumnej i celowej 
polityki społecznej. 


Program społeczno - gospodarczy OZN. 
wypływający z jego zasadniczych idei zwra 
ica się przeto ku wsi, która jak brzmi 
jpierwsza teza zasadnicza Rady Naczelnej, 
„stanowi główną podstawę zdrowotnych 
sił fizycznych i moralnych Narodu oraz 


7 główne źródło uzupełnienia wszystkich in- 


nych warstw społecznych. Równocześnie 
jstanowi ona główną podstawę sił obron- 
inych Państwa", Wbrew jednostronnym 
tezom doktrynerów program OZN. wska- 
zuje na konieczność działania w wielu 
kierunkach, aby uzdrowić naszą 
jstrukturę społeczną. „Skład zawodowy lu- 
dności w Polsce — czytamy w tezach pro- 
śramowych — wskazuje na wybitnie nie- 
zdrowe stosunki demograficzne, wyraża- 
jjące się przede wszystkim w przeludnieniu 

rolnictwa. Celem zmniejszenia tego prze- 
ludnienia należy dążyć do: a) podniesie- 
'nia w rolnictwie intensywności, b) zwię- 
kszenia powierzchni użytków _ rolnych, 
c) zapewnienia przejścia ludności wiejskiej: 
do zajęć nierolniczych przede wszystkim 
przez uprzemysłowienie kraju”. 

Jeśli chodzi o stosunek wzajemny 
trzech wielkich kompleksów: interesów 
wsi, miasta i obronności kraju, spotkać się 
można często ze zdaniem reprezentantów 
myślenia klasowego albo pacyfistycznych 
doktrynerów, że pomiędzy tymi poszcze- 
gólnymi elementami zachodzi zasadnicza 
sprzeczność, że wieś musi iść przeciw mia- 
stu, a miasto przeciw wsi oraz, że zasada 
obronności kraju godzi w interesy gospo- 
darcze całego społeczeństwa. Naprawdę 


jednak rzeczywistość poucza nas, że jest zu 
pełnie inaczej, Gdy obronność kraju wy- 
maga jego uprzemysłowienia czyli zara- 
zem wzmocnienia ośrodków miejskich i 
gdy tego samego uprzemysłowienia wyma- 
gają interesy wsi, której nadmiar ludności 
tylko tą drogą znajdzie naturalny odpływ, 
to staje się jasne, że mamy tutaj do czy- 
nienia nie ze sprzecznościami i przeciwień- 
stwami, lecz z mocnym łańcuchem wzma- 
cniających się nawzajem ogniw siły i zwat- 
tości społeczno - gospodarczej narodu. 
Wspaniałe dzieło, rosnącego na naszych o* 
czach COP, stanowi wymowną ilustrację 
tej prawdy. 

Z zasadą odpływu nadmiernej ludnoś- 
ci wiejskiej do miast łączy się organicznie 
program unarodowienia przemysłu i han- 
dlu, czyli w szerszym ujęciu problem prze- 
de wszystkim żydowski, W tej dziedzinie 
OZN. uznając Żydów za całość narodową 
związaną z innymi odłamami rozrzucony* 


lacji jak i metodę używania sprawy żydow- 
skiej, jako instrumentu rozgrywek między 
Polakami i utrzymywania w kraju nieu- 
stannych zamieszek, nie przyczyniających 
się zresztą bynajmniej do pozytywnego roz 
wiązania kwestji żydowskiej. „Sprawę ży- 
dowską należy rozwiązywać — jak mówią 
tezy OZN — a nie czynić z niej instru- 
mentu rozgrywek partyjno - politycznych”. 
Przyspieszenie procesów emigracyjnych, 
pozytywna praca gospodarcza i mnożenie 
polskiego kapitału, dalej odseparowanie 
się od złych wpływów obcej kultury ży- 
dowskiej oto właściwa i realna droga po 
której należy kroczyć. Awantury i burdy 
zakłócające porządek państwowy nie pro- 
wadzą do niczego dobrego, 


* è t 


Ludność polska musi być wszędzie 
aktywna, dobrze zorganizowana i wew- 


mi po całym świecie, obcą pochodzeniem i. nętrznie jednolita. Nie stać ją ani na par- 


stawianie, czynnika społecznego państwo* 
wemu. Tylko harmonijna współpraca, wiel- 
ka ambicja narodowa i twórcza aktyw* 
ność na wszystkich polach może zapewnić 
nam rolę żywiołu decydującego w Polsce i 
uposażyć w atrakcyjną siłę cywilizacyjne” 
go porozumienia. Dlatego też jeśli wsżę- 
dzie w Polsce idea zjednoczenia narodo- 
wego została uznana za słuszną i zrozumia- 
na, to wszędzie tam, gdzie ludność polska 
znajduje się w liczebnej mniejszości, jest 
ona oczywista i stanowi bezwzględny na" 
kaz patriotyzmu, 

Obóz Zjednoczenia Narodowego łą* 
czyć chce wszystkie warstwy i wszystkich 
Polaków w harmonijnym współdziałaniu 
dla dobra Państwa. Jego ideologia i tezy 
programowe mają na celu w ten sposób 
kierować wewnętrzńą ewolucją narodu, 
aby zwiększała się jego wewnętrzna zwar- 
tość i mnożyło bogactwo oraz by nie mar» 
nowała się jego rosnąca siła liczebna, 


Mohilizacja w Czechach 


Praga, 24. 8. (tel. wł.) 


wzgl, znajdujących się na urlopie wypo: 


O godz, 22 radiostacja praska ogłosiła |czynkowym lub bezpłatnym, 


rozkaz mobilizacyjny prezydenta republiki 
czechosłowackiej Benesza. Mobilizacja o- 

bejmuje wszystkich oficerów, podoficerów 
i szeregowych rezerwy, stanu spoczynku i 
t. zw. pospolitego rnszenia, wszystkich ur- 


Rozkaz ten ogłoszony został przez radio- 
stację w językach: czeskosłowackim, nie: 
mieckim, węgierskim, słowackim i polskim. 


Mobilizacja obejmuje mężczyzn w wie" 


lopowanych bezterminowo i terminowo — ku do lat 40 i młodszych. 


Demarche Polski w Pradze 


Praga, 29. 8. (PAT) 

Poseł R. P. w Pradze minister Papóe od- 
wiedził wczoraj po południu prezesa Rady 
Ministrów gen. Syrowego i z całą powagą 
zwrócił uwagę premiera na konieczność bez 
zwłocznej odpowiedzi rządu czeskosłowac- 
kiego na notę polską z 21 bm, 

Prasa czeska nie zamieszcza zupełnie 
wiadomości o złożeniu przez rząd polski 
noty w sprawie Śląska Zaolzańskiego. W 


sprawie tej nie wydano również dotychczas 
żadnego komunikatu oficjalnego, 


Jedynie „Czeskie Słowo”, organ czeskich 
narodowych socjalistów w artykale swe- 
go warszawskiego korespondenta notuje 
głosy prasy polskiej w sprawie zwrotu Ślą- 
ska Zaolzańskiego, podkreślając, że rząd 
polski złożył podobno w tej sprawie notę w 
Pradze. 


Narady na Zamku 


Warszawa, 24. 9. (PAT) 
P. Prezydent R. P. przyjął w piątek w 
południe w obecności marsz, Śmigłego-Ry- 
dza, prezesa Rady Ministrów gen. Sławoja- 
Składkowskiego i ministra spraw zagran. 
Becka, którzy retrowali o stanie spraw blè- 
żących. 


LONDYN O ROZMOWACH 
Londyn, 24. 9. (PAT) 

Londyn w ciągu całego dnia oczekiwał 
wiadomości z Godesberg, Nastroje w Lon- 
dynie, jakie wytworzyły się w ciągu popo- 
łudnia wskazywały na to, że szerokie koła 
społeczeństwa angielskiego liczyły się z po- 
ważnymi trudnościami, 


Powszechnie przypuszczano już po poř- 
dniu, że rokowania Chamberlaina z Hitle- 
rem się załamały i że premierowi brytyj- 
skiemu nie pozostanie nic innego, jak po- 
wrócić do Londynu z rezultatem negatyw- 
nym. 

Wydarzenia, które doprowadziły do ta- 
kich nastrojów, przedstawiają się następu- 
jąco: 

W ciągu wczorajszych rozmów między 
Chamberlainem į Hitlerem kanclerz Rzeszy 
oświadczyć miał premierowi brytyjskimi, 
że musi się domagać załatwienia całokształ 
tu spraw, dotyczących przyszłości Czecho- 
słowacji, 

Premier Chamberlain odpowiedzieć miał 


Do dnia 25 bm. 


włącznie sprawdzić należy zarejestro- 
wanie swych uprawnień wyborczych 


do Senatu 


z tytułu zasług osobistych (wykształce- 


nie, odznaczenia). 


Reklamacje 


zgłaszać należy w Ratuszu pokój 39- 


na to, że instrukcje jego co do prowadzenia 
rokowań z kanclerzem Hitlerem ogranicz- 
ne są ramami propozycyj, osiągniętych w 
konsultacji londyńskiej między Wieiką Bry 
tanią i Francją, 

Powróciwszy wczoraj wieczorem 10 ho- 
telu premier Chamberlain skomunikownńł 
się telefonicznie z lordem Halifaxem i z in- 
nymi członkami gabinetu brytyjskiego w 
Londynie, którzy zebrali się wieczorem dla 
obrad nad sprawozdaniem premiera, 

Premier Chamberlain wystosował W ciq- 
gu rńocy pismo do Hitlera, w którym nale- 
gać miał, aby kanclerz dał pisemne zobo- 
wiązanie, że wojska niemieckie nie wkro- 
czą do Czechosłowacji, dopóki rokowania! 
nie zostaną ukończone, W związku z tym. 
listem posiedzenie, które wyznaczone '"yło' 
na godz. 11 przed południem u kanclerza 
Hitlera, nie odbyło się. 

Odpowiedź Hitlera przywieziona zastała! 
Chamberlainowi około godz, 15. 

Co do treści tego pisma brak jest SZ020*j 
gółów, ale jak słychać z kół zazwyczaj do* 
brze poinformowanych, kanclerz Hitler 
miał udzielić odpowiedzi, równającej się 
odmowie. 

Premier Chamberlain był w ciągu pópo- 
łudńia w stałej komunikacji z lordem Hali 
faxem, który następnie przed wieczorem 
przyjął najpierw ambasadora francuskiego, 
Corbina, a następnie zaprosił szefów opozy- 
cji posła Attlee i posła Greenwodda, któ- 
rych poińformował o sytuacji, 

Po skomunikowaniu się z Londynem 
premier Chamberlain wysłał o godz, 18 am- 
basadora Hendersona i swego doradcę rir 
Horace Wilsona na drugą stronę Rehu do 
hotelu „Dresn” dla odbycia rozmowy z mi- 
nistrem spraw zagr. Ribbentropem. Narada 
ta miała na celu ułożenie wspólnego komu 
nikatu, 

Premier Chamberlain dziś rano wylatu- 
je z powrotem do Londynu. 


ODEZWA HENLEINA. 
Berlin, 24. 9. (PAT) 
Henlein wydał odezwę do Niemców su- 
deckich, która stwierdza, że Benesz, ogła- 
szając mobilizację, rzucił na stół ostatni a- 
tut, Odezwa stwierdza, że żaden Niemiec 
nie będzie strzelał do Niemca, Węgier do 
Węgra, Polak do Polaka. Niemcy nie ża- 
stosują się do zarządzeń mobilizacyjnych, 
aby uniknąć walki bratobójczej. 


W... APRARODANZZADNICE ZECZOBE crm ił ini OCE KKA 


Niedzieła, dnia 25 września 1938 r. 


. . Gotowi — spokojni 
oczekujemy bliskiej godziny historycznych decyzj! 


Poznań, 24. 9. 

Takie oto wymowne tytuły pojawiły lub 
pojawiają się na czołowych kolumnach 
dzisiejszej prasy polskiej i zagranicznej. A 
w chwili, gdy piszemy te słowa, niepodob- 
na przewidzieć, czy za godzinę lub dwie 
nie nadejdą depesze, które trzeba będzie 
zaopatrzyć w tytuły jeszcze dobitniej od- 
dające powagę sytuacji. 


Nie ulega wątpliwości, że wydarzenia 
ostatniej doby przybliżyły chwile ostaecz- 
nych rozstrzygnięć i znacznie pomniejszyły 
możliwości pokojowego rozwiązania pro- 
blemu Czechosłowacji. 

Rozmowy w Godesbergu rozpoczęły się 
w warunkach, które pozwalały wierzyć w 
pomyślny przebieg i rezultat rokowań. Bo- 
wiem Praga opuszczona przez swych pro- 
tektorów przyjęła plan angielsko - francu- 
ski, przewidujący odstąpienie Rzeszy przez 
Czechosłowację okręgów 0 przewadze 
ludności niemieckiej, W niektórych z tych 
okręgów — za zgodą Pragi — władza prze- 
szła już w ręce Niemców sudeckich. 

Lecz plan londyński nie rozwiązuje pro- 
blemu. Nie uwzględnia słusznych żądań 
Polski, Węgier i narodu słowackiego. I wy 
tworzyła się paradoksalna sytuacja: Kan- 
clerz totalnych Niemiec wystąpił w roli 
rzecznika uprawnionych interesów i świę- 
tych praw wszystkich mniejszości narodo- 
wych gnębionych przez Czechów, nato- 
miast przedstawiciel „wielkich demokra- 
cyj* Zachodu przyjął na siebie smutną rolę 
odmawiającego równouprawnienia naro- 
dom słabszym. 

Wprawdzie podobno premier Chamber- 
lain w rozmowie z kanclerzem Hitlerem 
uznał słuszność żądań Polski i Węgier, 
lecz... proponował odłożyć te sprawy „na 
później”, powierzyć ich rozstrzygnięciu... 
komisji międzynarodowej. Polska, oczy- 
wiście, nie mogłaby przyjąć takiej propo- 
zycji, Kanclerz stanął na jedynie słusznym 
stanowisku, że problem Czechosłowacji 
jest niepodzielny i musi być rozwiązany 
całkowicie bezwłocznie. 3 

Rokowania utknęły, A w nocy z czwart- 
ku na piątek nastąpiły wydarzenia, które 
ogromnie utrudniły rozmowy. Mianowicie 
nowy rząd czeski wydał zarządzenia, które 
Niemcy uznały za prowokacje. Wojska 
czeskie obsadziły pograniczne okręgi i miej 
scowości już przygotowane na przyjęcie 
wojsk i władz niemieckich. Doszło do 
starć z legionem sudeckim, znowu polała 
się krew. To wszystko Berlin uważa — 
naszym zdaniem słusznie — za przejaw 
złej woli Pragi i całkowitego podporządko- 
wania się jej rozkazom Moskwy, która dą 
ży do wywołania wojny światowej. 

x e 

Nie znaczy to, że Sowiety same zdecy- 
dują się na krok samobójczy, jakim byłoby 
rozpoczęcie przez nich wojny z Polską i.. 
Rzeszą. Moskwa chce podpalić Europę, 
lecz cudzemi rękami. Czy Praga podejmie 
się tej roli? Przemawia za tynt zarządze- 
nie powszechnej mobilizacji w Czechosło- 
wacji. Czy jest to tylko demonstracja ma- 
jąca na celu wytar$owanie lepszych wa- 


runków ostatecznej kapitulacji, czy też 
akt determinacji i rozpaczy? — Przekona- 
my się o tym prawdopodobnie już w naj- 
bliższych godzinach. 

Premier Chamberlain powrócił do Lon- 
dynu — z notą kanclerza Rzeszy do Cze- 
chosłowacji Jeszcze nie znamy treści no- 
ty, lecz nie trzeba być jasnowidzem, aby 
wiedzieć, że zawiera ona żądania idące 
znacznie dalej niż plan londyński oraz że 
ma charakter krótkoterminowego ultima- 
tum, Prawdopodobnie dzisiaj jeszcze za- 
padną decyzje, które rozstrzyśną o losach 
Czechosłowacji i albo na dłuższy okres 
czasu utrwalą pokój w Europie środkowej, 


albo wywołają.„. wojnę. 

Jeśli Praga ulegnie namowom i nacis- 
kowi Moskwy i zdecyduje się na wojnę — 
będzie to prawdopodobnie krótkotrwała 
wojna lokalna. Należy jednak być przygo- 
towanym na wszystko. 

Cokolwiek się stanie — nie zaskoczy 
to Polski i nie pozbawi społeczeństwa pol- 
sikego przykładnego spokoju, jaki okazuje 
w tych dziejowych chwilach. Bowiem źró- 
dłem tego spokoju jest niewzruszalna pew- 
ność, że na straży granic i interesów Rze- 
czypospolitej stoi najściślej z Narodem ze- 
spolona, najlepsza w Europie Armia. 

J. Zag. 


Wystarczy porównać by przekonać się,że 


są lepsze... 


MAGGI" 


kostki bulionowe 


Wprowadzenie specjalnych 
zarządzeń na Sląsku Cieszyńskim 


PAT komunikuje: W dniu wczorajszym 
na terenie powiatów: pszczyńskiego, ryb- 
nickiego, bielskiego, cieszyńskiego, wado- 
wickiego, żywieckiego oraz bialskiego zo- 


sfały wprowadzone w życie niektóre ogra- 
niczenia, wynikające z rozporządzenia P. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 22 grudnia 1927 
roku o granicach Państwa. 


Zamknięcie $rmmicy polsko - czeskiej 


Cieszyn, 24, 9. (PAT) 
Poprzez kordon graniczny, dzielący 
Śląsk Cieszyński przedostają się w dal- 
szym ciągu niepokojące wiadomości, świad 
czące o wzrastającym po stronie czeskiej 
naprężeniu, którego nie mogą powstrzymać 
drakońskie zarządzenia władz czeskich. 

Granica polsko - czeska po stronie cze- 
skiej została właściwie już całkowicie zam- 
knięta, 

Nie przepuszczane są przez nią nawet 
dzieci polskie, uczęszczające do szkół po 
stronie polskiej, 

Pomimo wzmocnionej kontroli granicz- 
nej fala uciekinierów wzrasta bezustannie. 
Przeważają wśród nich młodzi ludzie w wie 
ku póborowym, uchylający: się od służby 
w wojsku czeskim. 

Są oni jednym z głównych źródeł infor- 
macyj o tym, co dzieje się ohecnie po stro- 
nie czeskiej, 

Represje i prześladowania — twierdzą 
uchodźcy — którym udało się przekraść 
przez granicę, pomimo wzmożonej czujności 
władz czeskich, wzrastają z godziny na go- 
dzinę. Ciągle przeprowadzane są w domach 
polskich rewizje, Areszty są przepełnione 
Polakami. Prócz Polaków przechodzą do 
Cieszyna również i uciekinierzy innych na- 

|rodowośd, 


Sytuacja, która powstała z powodu na- 
pływu coraz większej ilości uciekinierów, 
zmusiła społeczeństwo cieszyńskie do wyło- 
nienia specjalnego komitetu obywatelskie- 
go opieki nad uchodźcami, Komitet ten prze 
de wszystkim zajmuje się sprawą zapew- 
nienia dachu nad głową zbiegom z pod u- 
cisku czeskiego, a następnie organizuje dla 
nich pomoc finansową, zarówno jak i w na- 
turze, 


TAJNA RADIOSTACJA POLSKA DZIAŁA 
Katowice, 24, 9. (PAT) 

Między godz, 9—10 przed południem li- 
czni radioamatorzy z woj. śląskiego uchwy 
cili na fali ok, 250 m, (identycznej z falą 
radiostacji w Mor. Ostrawie), audycję w ję- 
zyku polskim. Jak informował speaker, au 
dycja nadawana jest przez tajną radiosta- 
cję polską na Śląsku za Olzą. Na program 
audycji złożyły się opowiadania o tym, w 
jakich warunkach radiostacja pracuje.. Po- 
między poszczególnymi płytami wznoszono 
okrzyki antyczeskie i wzywano Polaków do 
chwycenia -za broń, Speaker wyjaśnił w 
końcu, iż ukończono już montowanie dru- 
giej tajnej stacji polskiej na wypadek, gdy- 
by pierwsza została przychwycona przez 
Czechów. s 


Sprawa czeska wkracza w nową faze 


Rozmowy w Godesbergu nie dały rezultatu 


Godesberg, 24. 9. (PAT) 

Niemieckie biuro informacyjne donosi: 
Utrzymane w przyjaznym duchu rozmowy 
kanclerza Hitlera ı brytyjskiego premiera 
zakończyły się wczoraj wręczeniem nie- 
mieckiego memorandum, które zawiera o- 
stateczne zajęcie stanowiska przez Niem- 
cy w stosunku do sytuacji w kraju sudec- 
kim, Premier brytyjski podjął się doręcze- 
nia tego memorandum rządowi czechosło- 
wackiemu, 

Chamberlain odwiedził wczoraj wieczo 
rem w towarzystwie brytyjskiego ambasa- 
dora w Berlinie sir Neville Hendersona i 
sir Horace Wilsona — kanclerza. Hitlera w 
obecności ministra spr. zagr. Ribbentropa, 
„aby się z nim pożegnać, Kanclerz Hitler 
wyraził brytyjskiemu premierowi i rządowi 
brytyjskiemu w imieniu swoim i narodu 
niemieckiego najszczersze podziękowanie 
za wysiłki, poniesione celem doprowadzer 
nia do pokojowego rozwiązania zagadnie- 


mia sudecko-niemieckiegę- 


Premier brytyjski opuści dziś we wczes 
nych godzinach przedpołudniowych Niemcy 
samolotem, udając się do Anglii, 

W tutejszych kołach, zbliżonych do de- 


karzy niemieckich i anglosaskich rezultaty 
rozmów określane są krótkim powiedze- 
niem: „Anglia umywa ręce", 

Zaznacza się, że premier Chamberlain 
zrezygnował z roli pośrednika i ograniczył 
się jedynie do zgody na przekazanie memo 


riału niemieckiego rządowi czeskosłowac- 
kiemu, Mediacja więc skończyła się. Spra- 
wy wkraczają w nową iazę, której dalszego 
rozwoju nie można jeszcze przewidzieć, 

Komunikat niemieckiego biura informa- 
cyjnego o przebiegu i wyniku rokowań ko- 
mentowany jest tutaj jako chęć dania oso- 
bistej satysfakcji premierowi Chamber- 
lainowi oraz ułatwienia jego roli w sto- 
sunku do rządu i opinii francuskiej, jak rów 
nież własnej opozycji. 


Sytuacja coraz groźniejszu 


Wstrzymanie komunikacji, kolejowej z zagranicą 


Praga, 24. 9. (PAT) „Cheb (Eger), Ujście (Aussig) i Jabłoniec 
Sytuacja w okręgach pogranicznych nie | (Gahlenz) przez partię sudecko - niemiecką, 


uległa dotychczas wyjaśnieniu. 


Według | dzisiaj miejscowości te obsadzone zostały 


wiadomości z tych samych źródeł, które | ponownie przez władze czeskie, 


angielskiej, oraz wśród kół dzienni- 


wczoraj wieczorem donosiły o przejęciu wła 


dzy, 


Z miejscowości pogranicznych dochodzą 


administracyjnej w miejscowościach * bardzo skąpe wiadomości o zajściach, jakie 
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wydarzyły się dzisiejszej nocy. Według tn- 
formacyj ze źródeł niemieckich liczba zabi- 
tych i rannych wynosić ma kilkadziesiąt 
osób. 

Ze strony czeskiej wydarzenia te pokry- 
wane są niemal zupełnym milczeniem, 

Z Libawy donoszą, że w piątek wieczo- 
rem Czesi ostrzeliwali z ciężkich karabinów 
maszynowych budynek niemieckiego urzę- 
du celnego, położony w okolicy Libawy, w 
odległości 600 m od granicy, 

Dziś o godz. 1 w nocy zamknięto wszelki 
ruch komunikacyjny na trasie kolei żelaz- 
nej Jaegersdorf — Freiwaldau nad granicą 
niemiecką, 

We wszystkich gminach okolicznych 
wstrzymano również z dniem dzisiejszym 
komunikację pocztową, ; 

Podobne zarządzenia wydano na linii ko 
lejowej na granicy niemieckiej w Czechach 
na trasie Jedlowa — Horni — Chribska, 
Porzici — Libawa, Stanice nad Upou — 
Lazne, 

Połączenie kolejowe między Czechosło- 
wacją a Niemcami było w czwartek wieczo 
rem przerwane na 10 liniach. Powodem te- 
go było w większości wypadków wysadze- 
nie w powietrze torów kolejowych i mo- 
stów. 

Linia kolejowa, prowadząca z Wiednia 
przez Retz do Znojno została przerwana w 
pobliżu granicy czeskosłowackiej, 


PARYŻ ZASKOCZONY 
Paryż, 24. 9. (PAT) 


Ogłoszenie mobilizacji w Czechosłowa- 
cji zaskoczyło koła irancuskie. 

Wskazują tu, że zarządzenie mobiliza- 
cji stoi w jaskrawej sprzeczności z ostat- 
nim apelem Chamberlaina, wzywającym do 
zachowania spokoju i niepodejmowania 
żadnych kroków, które mogłyby skompli- 
kować sytuację. Przypominają, że w jed- 
nym ze swych uprzednich oświadczeń pre- 
mier Daladier zaznaczył, że Francja nie 
wyklucza możliwości przyjścia z pomocą 
Czechosłowacji, ale jedynie w wypadku 
niesprowokowanej napaści. Ogłoszenie 
przez rząd czeski powszechnej mobilizacji 
stawia pod znakiem zapytania całą kon- 
strukcję tezy o niesprowokowanej napaści, 
a tym samym możliwość pomocy francu- 
skiej, 


- 


PRASA WŁOSKA O SYTUACJI, 
Rzym, 24. 9. (PAT) 

Virginio Gayda określa w „Giornale g 
Italia” dzisiejszą sytuację jako naprężoną, 

Zdaniem Gaydy, wydarzenia ostatnich 
34 godzin prześcignęły już konferencję w Go 
desberg. Rzym śledzi przebieg wypadków, 
zachowując spokój, właściwy państwom 
świadomym swej siły. Błędny byłby wnio- 
šek ten, że Włochy ograniczą się do roli 
biernego widza. 


Przez udział w wojnie światowej, Italia ` 


przyczyniła się do powstania Czechosłowa- 
cji, przeto nikt nie może odmówić Włochom 
prawa głosu idziałania w chwili, gdy pań- 
stwo to jest powodem ogólnego zamętu, 

Wiadomości, nadchodzące z Czechosło+* 
wacji wskazują, że rozprężenie tam wzra- 
sta, Trudno jest przypuszczać, aby Berlin, 
Warszawa i Budapeszt tolerować mogły 
dłużej taki stan rzeczy. Tylko niezwłoczna 
i odważna decyzja może zapobiec dalszym 
komplikacjom. „Treść tych decyzyj weka- 
zał jasno Mussolini, 


Komuniści u Benesza 


Moskwa, 24, 9. (ATE) 

Dzisiejsze dzienniki moskiewskie na 
naczelnych miejscach ogłaszają doniesienia 
urzędowej agencji „Tass” z Pragi o dłuż- 
szej konferencji prez. Benesza z sekreta- 
rzem generalnym komunistycznej partii Cze 
chosłowacji Gottwaldem, który jak wiado- 
mo jest członkiem komitetu wykonawcze- 
go Kominternu. Gottwald w ostatnich cza- 
sach wielokrotnie bawił w Moskwie, otrzy 
mując wskazówki i instrukcje bezpośred- 
nio od kierownika Kominternu Dymitrowa. 


W/ doniesieniach z Pragi „Prawda” i 
„Izwestia” potwierdzają kontakty istnieją- 
ce pomiędzy generałami armii czeskiej, a 
przewódcami partii komunistycznej w Cze-. 
chosłowacji. Jako objaw tej łączności pis- 
ma sowieckie przytaczają fakt, że podczas 
ostatniej demonstracji w Pradze, pochód z 
czerwonymi sztandarami, prowadzony 
przez komunistów, przede wszystkim skie- 
rował się do gmachu sztabu generalnego, 
gdzie szef sztabu gen. Krejczi wygłosił dā 
tlumu przemówienie i był przedmiotem gę 


rących owacji ze strony komunistów, 
LJ 


A 


| 


Re. 220 


gez em 


Do czego zmierzały 
Sowiety ? 


Prawdziwe stanowisko Moskwy wo- 
bec zagadnienia Czecho-Słowacji oma- 
wia w artykule wstępnym „Gazety Pol- 
skiej” Otmar. Streszcza się ono w na- 
siępującym ustępie jego artykułu: 


„Gorąca miłość pomiędzy Moskwa, a 
Pragą datuje się dopiero od 3 lat i jest 
zjawiskiem poprostu koniunkturalnym, 
mimo, iż posiada pewne podłoże psychi- 
czne w bezkrytycznym rusofilstwie Cze- 
chów, przeniesione obecnie na moskiew- 
skich, zgoła nie „słowiańskich satra- 
pów, we wspólnym kierownikom obu 
państw, pomimo różnic ustrojowych, 
materialistycznym światopoglądzie, wre- 
szcie w pokrewnym, wręcz konkurują” 
cym ze sobą, jeśli chodzi o cynizm i obłu 


“de, traktowaniu mniejszości narodo- 


wych, stanowiących w sumie wiekszość 
ludności zarówno w Sowietach, jak w 
Czechosłowacji. 


Jednak w owej koniunktwralnej przy- 
jaźni, realne korzyści osiągnęła, jak do- 
tychczas jedynie Moskwa, znajdując m 
Pradze locum na potężną centralę Ko- 
miniernu, co jest niemałym sukcesem 
po przepędzeniu agentur trzeciej między 
narodówki z Berlina,. Wiednia i Gdań- 
ska. 


Ponadto, podsycając nieustępliwość 
Czechów wobec słusznych postulatów 
grup narodowościowych, zamieszkują- 
cych Czechosłowację, oraz  sabotując 
wszelkie, choćby niedostateczne i spóź- 
nione ustępstwa — Moskwa, za pośred- 
nictwem czeskich. komunistów, doprowa- 
dziła sytuację wewnętrzną tego kraju 
do stanu wrzenia, stanowiącego niebez- 
pieczeństwo dla pokoju europejskiego. 


Moskwie oczywiście bardzo zależało i 
nadal zależy na wywołaniu nowej wojny 
światowej. Jest to całkowicie zgodne z 
podstawowymi zaleceniami testamentu 
Lenina o „grze na przeciwieństwach po- 
między imperialistami'. Wojny tej, po- 
mimo olbrzymich wysiłków nie udało się 
spr na tle wydarzeń hiszpań- 
skich — ostatnio oczy Kremla z nadzie- 
ją zwrócone były na Pragę. . Z chwilą, 
gdy nadzieja ta zaczyna zawodzić — Mo 
skkwa radzi Pradze szukać pomocy... w 
Paryżu.“ 


Nie pomogło to. Podobnie jak nie 
pomogły Moskwie awantury, które wy- 
woływali komuniści we Francji.  Żle 
na tym wyszła Francja. Osłabiło ją to 
bardzo. Cofa się przeto na całej linii, 
ponieważ i ona — Francja — mogłaby 
paść ofiarą „w drugiej turze wojen i re- 
wolucyj”, jakie ie wzniecić Mos- 
kwa na świecie. Chyba już za późno na 
takie marzeniał mik. 


WWW WWL LULTLLUIJ 


Dr Zdzisław Stahl, 
docent Uniw. J. K. we Lwowie, publicysta 
„Gazety Polskiej”, organu naczelnego O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego, wygłosi 


w dniu dzisiejszym o godz. 20-tej w Bia-| chodami (około 10 dziennie), 


łej Sali Bazaru Poznańskiego, na zapro- 
szenie Klubu Pracy Politycznej, prelekcję 


Niedziela, dnia 25 września 1938 s 


Józef Bariński 
e 


Sirs 


Przygranicze na warsztacie (VI.) 


Zycie gospodarcze 


Poznań, 24. 9. 

Charakter rolniczy terenów przyśra- 
nicznych wyznacza główny postulat gospo- 
darczy przygranicza. Warsztat rolniczy i 
człowiek przy nim pracujący winny być 
otoczone specjalną opieką programu prac 
na przygraniczu. Gęsta sieć średnich gospo 
darstw wiejskich w rękach najlepszego 
pod względem narodowym elementu — oto 
założenia wytyczne, Dotychczasowy układ 
sił narodowych może być znakomicie 
wzmocniony dzięki jeszcze dość dużemu 
zapasowi podlegającej ustawie o reformie 
rolnej, Na tym miejscu z satysłakcją pod- 
nieść należy, że dopiero ostatnie lata przy- 


nia organów parcelację przeprowadzają- 
cych z osadnikami wpłacającymi 5 proc. 
wartości parcel, posłuży do zreflektowa- 
nia się i zmiany warunków, że dzisiaj wię- 
kszą kładzie się wagę na stan majątkowy 
reflektantów osadniczych. 

Poziom życia organizacyjnego w rolni- 
ctwie ziem zachodnich jest niewątpliwie 
wysoki. To jednak nie oznacza, że na tych 
odcinkach osiągnięto najlepszy poziom. Je- 
żeli stwierdzimy, że sieć organizacji szkół 
i poradni rolniczych, sieć instruktorska 
jest dość gęsta — to niestety nie możemy 
powiedzieć, że aparat kredytowo - handlo- 
wy w rolnictwie jest dostateczny. Życie 


' ohugmi dnadzi, 


te przyprawa „Karofranek” jet? zdrowa 1 rzeczy 
wiście, nie tylko, że jest ona zdrowa, ale przy tym 
bardzo praktyczna. Kawa smakuje zawsze równie 
dobrze. Dlatego do każdej kawy, nawet do nap 
lepszel I szczególnie do najlepszej, należy 


Karo-Hranc. 
przyprawa, w kostka, F 


 — c Iaea 
niosły w zakresie parcelacji program i prze | nowoczesne wymaga szybiego dostosowa- 
de wszystkim wolę realizowania tego pro- Inia warunków wymiany do poziomu świa- 


gramu. Na realizowaną obecnie reformę 
rolną należy patrzeć z punktu widzenia 
ogólno - narodowego. Trzeba pamiętać, że 
reforma rolna ma rozwiązać trudności w za 
kresie społecznego układu wsi nie tylko 
jednego regionu, ale całego państwa. I z 
tego względu wysiłki państwowe zmierza- 
jące do przyspieszenia procesu reformy na- 
leży ocenić pozytywnie. Nie mniej, mimo 
zapewne poważnych trudności finanso- 
wych, pamiętać trzeba o koniecznościach 
związanych z realizowaniem parcelacji na 
terenach przygranicza. Osadhik utrzymu- 
jący gospodarstwo na przygraniczu musi re- 
prezentować walory narodowe pierwszej 
jakości, musi mieć pełne kwalifikacje fa- 
chowe — a zatem musi być rolnikiem z du- 
żym przygotowaniem do zawodu, w tere- 
nie b. wysoko pod tym względem posta- 
wionym, Musi być człowiekiem uspołecz* 
nionym, zdolnym do zbiorowego działa- 
nia, Warsztat pracy — gospodarstwo rolne 
— osadnika, musi . odpowiadać warunkom 
zdrowej egzystencji. Musi być odpowied- 
niej wielkości i musi być tak wyposażone 
w żywy i martwy inwentarz oraz zabudo- 
wania gospodarcze, ażeby od pierwszego 
dnia gospodarowania — nowy gospodarz 
stał się pełnowartościową jednostką gospo 
darczą w otoczeniu zasiedziałych rolników. 
Oczywiście z tego wynika konsekwencja, 
że osadnik taki musi być odpowiednio za- 
sobny w kapitał — który włoży w nową 
gospodarkę i kapitał obrotowy, który u- 
możliwi mu przetrwać okres najtrudniej- 
szy pierwszych lat gospodarowania. Nale- 
ży przypuszczać, że przykre  doświadcze- 


towego. Aparat handlu, tak indywidual- 
nego jak spółdzielczego, został na terenach 
przygranicznych prawie całkowicie znisz- 
czony. Nie będziemy tutaj przypominać so- 
bie wszystkich przyczyn, które do tego do- 
prowadziły. Przed zorganizowanym rol- 
nictwem i odradzającym się aparatem spół- 
dzielczym leży wdzięczny teren pracy. 
Wysiłki należy podjąć od podstaw. Trzeba 
będzie wychować nowe kadry działaczy, 
które podniosą wysoko sztandar współdzia 
łania gospodarczego. Nie będę tutaj poda- 
wał cyfr i szczegółowych wymieniał po- 
trzeb — zbyt daleko to by nas zaprowa- 
dziło, *Zresztą należy to do szczegółów 
programu pracy na przygraniczu, a tym tu- 
taj się nie zajmujemy, 

Warto jeszcze słów parę powiedzieć o 
sprawie kredytów dla rolnictwa. Ustawy 
oddłużeniowe dotychczas nie dały więk- 
szych efektów rolnikowi. Owszem utrudni- 
ły mu znacznie korzystanie ze źródeł do- 
godnego kredytu. Rolnik dzisiaj zresztą 
sam boi się kredytu — a w najgorszym ra- 
zie korzysta tylko z kredytów celnych, jak 
na działy rodzinne, zasiewy itp. Pamiętać 
jednak trzeba, że kredyt u nas jest zbyt 
drogi. Należałoby dla przygranicza dyspo- 
nować tanim, może nawet bezprocento- 
wym kredytem na intensyfikację gospo- 
darstw rolnych i ich specjalizację (hodow- 
lę, warzywnictwo, osadnictwo itp.) Miało- 
by to duże znaczenie w związku z możli- 
wościami oparcia aprowizacji okręgów 
przemysłowych na rolniczych terenach Pol- 
ski Zachodniej a m. in, na powiatach przy- 
granicznych, Wiąże się to ściśle z polityką 


1 Centralnego Okręgu Przemysłowego 


Szeroka skala tematów, poruszanych 
w stałym komunikacie radiowym o potrze- 
bach Centralnego Okręgu Przemysłowego, 
świadczy © rozległych możliwościach, ja- 
kie dla wszelkich dziedzin życia gospodar- 
czego przedstawia ten okręg. 

Z aktualnych spraw poruszono ostatnio 
we wspomnianym komunikacie kwestię bu- 
dowy w C. O. P. przedsiębiorstwa, zajmu- 
jącego się produkcją przetworów owoco- 
wych. 

Dobrym punktem na założenie takiej 
fabryki jest miasto Zwoleń. Liczy ono o- 
koło 10 tys. mieszkańców i położone jest 
na skrzyżowaniu dróg bitych Wiza — 
Radom — Lublin i Warszawa — Kozienice 
— Zwoleń — Sandomierz. Okolica wybit- 
nie rolnicza, bogata jest w sady, produkują- 
ce m. in. duże ilości truskawek, które samo- 
wozi się 
do Warszawy i Łodzi. Okolica obfituje ró- 
wnież w czame jagody, wywożone wagona- 
mi do Niemiec. A więc surowca jest pod 


na temat: „Drogi i manowce polskiej my- | dostatkiem. Nie brakuje również tanich 


sli politycznej”, _ 


rąk pracy 


Duże korzyści przedstawiałoby także 
założenie przedsiębiorstwa transportu rze- 
cznego, nie na Wiśle, gdzie tego typu przed 
siębiorstwa istnieją w Sandomierzu, lecz 
na Sanie. Jako odpowiedni punkt dla ta- 
kiego przedsiębiorstwa nadawałby się 
przede wszystkim Ulanów. Jest to miasto 
położone przy zbiegu Tanwi i Sanu. Ula- 
nów z chwilą rozwoju żeglugi na. Sanie, 
nad którym leżą Jarosław i Przemyś! — 
odgrywać będzie decydującą rolę na tej 
rzece, a ponadto stanie się portęm pomo- 
cniczym dla sandomierskiego portu na Wi- 
śle w Nadbrzeziu. Na korzystne położenie 
Ulanowa' wpływa także bardzo bliskie są- 
siedztwo wielkich zakładów  przemysło- 
wych w Stalowej Woli. 


Należy także pamiętać, że Tanew, wpa- 
dająca do Sanu pod Ulanowem, przylega 
do wielkich kompleksów leśnych na tere- 
nie Zamoyszczyzny, dzięki czemu Ulanów 
może zyskać poważną pozycję w dziedzinie 
spławu drzewa. (ISKRA), ; 


państwowych inwestycyj komunikacyjnych 
polityką taryfową, podatkową, eksportową 
i polityką cen na produkty rolne. 

Życie przemysłowe na przygraniczu po- 
nosi z dniem każdym poważne straty. Nie- 
stety, jest to częściowo wynik tezy o ob- 
ronności kraju, Nie mniej wydaje się oczy- 
wistym, że znakomite warunki działalności 
przemysłowej terenów zachodnich winny 
być wykorzystane w zakresie potrzeb go- 
spodarczych kraju. Jesteśmy za ubodzy na 
to, ażebyśmy mogli nie amortyzować tych 
wkładów, które społeczeństwo własną ini- 
cjatywą  rozmieściło po licznych mniej- 
szych i większych warsztatach przemysło- 
wych na tym terenie. Pamiętać też musie 
my o fatalnych skutkach psychicznych, ja- 
kie wywołują liczne martwe warsztaty 
przemysłowe przygranicza. Dlatego pilną i 
palącą jest sprawa zmiany nastawień czyn- 
ników kierujących naszym życiem gospo- 
darczym. Wystarczy zmiana polityki kre- 
dytowej w stosunku do potrzeb kapitało- 
wych prywatnego przemysłu i skierowanie 
choćby części zamówień państwowych na 
teren przygranicza, a ożyją martwe kominy 
i zabłysną światełkami liczne warsztaty 
wnosząc radość dokonywanej pracy. Że 
sprawą martwego przemysłu ściśle wiąże 
się zagadnienie bezrobocia na terenie przy 
granicza. Bezrobocie jest klęską narodową. 
Bezrobocie ma podwójny ciężar gatunko- 
wy. Utrudnia znacznie utrzymanie odpo- 
wiedniego napięcia uczuć patriotycznych, 
umożliwia celową propagandę przeciwnika 
Bezrobocie na przygraniczu musi być bez 
reszty usunięte, W tym kierunku musi iść 
plan robót inwestycyjnych. Gdyby nawet 
przy pracach tych nie można było zatrud- 
nić wszystkich bezrobotnych przygranicza, 
to należałoby wszystkich pozostałych nie- 
zatrudnionych przenieść w głąb kraju i 
tam łożyć na ich utrzymanie. Ten sam 
wkład na przypraniczu mie uchroni nas od 
skutków ujemnych przebywania bezrobo- 
tnych na przygraniczu. 

Kupiectwo polskie na  przygraniczu 
przeżywa od dłuższego czasu poważny kry 
zys. Ono w pierwszym rzędzie poniosło 
skutki naszego układu warunków państwo. 
wych, zmiany kierunków ciążenia gospo- 
darczego i konieczności dostosowania do 
obcego układu sił, Organizacje zawodowe 
kupieckie być może mają tu wiele winy, 
że wczas tym trudnościom nie przeciwsta- 
wiły programowego działania, One w pier- 
wszym rzędzie powinny były wołać o spec- 
jalną politykę kredytową instytucji włas- 
nych i państwowych, one mogły być apa- 
ratem sygnalizującym potrzeby nowego u- 
kładu warunków — odpowiedniej polity- 
ki drogowej, podatkowej, taryłowej itd. 
Te wszystkie żądania jako pilne winny stać 
się przedmiotem wczesnych rozważań i 
programowych ustaleń, 

Również rzemiosło na  przygraniezu, 
odcięte od dotychczasowych rynków zbytu 

zaczęło b. skromne życie wegetacyjne. 
Inicjatywa powiązania pracy rzemioła 2 
rynkiem krajowym i ewtl. eksportowym; 
może dać znakomite rezultaty, wnieść do 
życia rzemiosła. nowy zastrzyk możliwości 
produkcyjnych. Rzemiosło na przygrani- 
czu potrzebuje nie wielkich a tanich, lub 
zupełnie bezprocentowych kredytów obro- 
towych. Wdzięczne pole znalazła tu inicja- 
tywa społeczna w postaci Kas Bezprocen- 
towego kredytu dla drobnego handlu i rze- 
miosła polskiego, 

Na marginesie uwag o kupiectwie i rze- 
miośle przygranicza nie sposób nie dot- 
knąć pewnego nieporozumienia, jakie za- 
kradło się do prac, opartych na słusznych 
zresztą założeniach, Związku Polskiego. 
Całkowicie słuszną jest praca tego związ- 
ka na terenach Polski Centralnej i Wschod 
niej. Z jednej strony spełnia oña tam rolę 
pionierską, z drugiej — rozładowuje nad- 
miar rąk i zdolności dzielnic zachodnich 
kraju. Jedno należy podnieść zastrzeżnie z 
punktu rozważanego problemu przygrani- 
cza, Nie wolno nam terenu naszego przy- 
śranicza zachodniego osłabiać przez za- 
bieranie stąd najzdolniejszych jednostek i 
co nie mniej ważne, poważnych środków 
kapitałowych. — Przeciwnie, na tym te- 
renie musimy mobilizować tak ludzi jak i 
kapitały. Tylko bowiem wysokim pozio- 
mem kwalifikacji naszego kupca i rzemie= 
ślnika i wzmożonymi środkami, ułatwia- 
jącymi konkurencję — możemy umocnić 
przygranicze i uczynić z niego bastion spę » 


Jkojnej pracy narodowej w. kraju, 


Niedziela, dnia 25 września 1938 m. 


„SPRZYMIERZEŃCY” | 


Poznań, 24 9. 

W poważny fon i poważną ocenę żąda- 
nfa Polski, by wydarte nam przemocą i 
wcielone do Czechosłowacji ziemie polskie 
za Olzą, wróciły do Macierzy — wdarł się 
zgrzyt. Nasze żądanie przyjęte zostało z 
powagą w opiniach publicznych tych pań- 
stw, które zainteresowane są bezpośrednio 
lub pośrednio rozwiązaniem zagadnienia 
czechosłowackiego. Nawet w Pradze żąda- 
nie to potraktowane zostało ze zrozumiałą 
powagą. 

Zgrzyt natomiasf, pełen nietajonej zło- 
śliwości, wywodzi się z — Francji... 

Ten sam „sprzymierzeniec”, który taki 


zawód sprawił tym, którzy mu do ostatnich | 4f 


chwil zaufali, tak na pastwę rozpaczy wy- 
stawił swego wiernego wasala czeskiego 
— dziś staje wpoprzek żądaniu swej so- 
juszniczki, Polski, by wreszcie naprawiona 
została zbrodnia, popełniona na nas, dziś 
zwraca się przeciw naszym żądaniom... 

— „O żądaniach tych — czytamy w 
„Le Petit Parisien” — powiedzieć można 
najłagodniej, że są one wysoce niewska- 
zane”, 

A mniej „łagodnie”, a już zupełnie wy- 
raźnie pisze poseł francuskiej Izby deputo- 
wanych, de Kerillis, o żądaniach „zaślepio- 
nej i zbrodniczej Polski”. 

Deputowany Frossard, który tak nie- 
dawno jeszcze był ministrem propagandy, 
polityk, który zaledwie wyszedł ze składu 
rządu francuskiego — uważa za potrzebne 
przy pomocy radia „napiętnować stanowi- 
sko Polski, która nie tak dawno jeszcze 
sama uciekała przed kozakami, tak, że dla 
jej uratowania musiano wysłać. francuskich 
generałów”. Przy tej sposobności pan ex- 
minister i poseł Frossard pociesza i rentie- 
ra i „petit bourgeois” francuskiego, by spo- 
kojnie spali, bo Francji ani w myśli „bić 
się o 200.000 Polaków”... 

Pan Frossard, uspakajając swych współ- 
ziomków, że Francja nie będzie się chcia- 
ła bić w interesie „zaślepionej i zbrodniczej 
Polski“ — jak nas nazwał kolega p. Fro- 
ssard ż Izby deputowanych, p. de Kerillis 
— nie powiedział nam nic nowego. My o 
tym wiedzieliśmy i wiemy. I dlatego właś- 
nie prowadziliśmy i prowadzimy taką poli- 
tykę- zagraniczną, aby nie liczyć na „bijącą 
się" za nas Francję — liczyliśmy natomiast 
tymbardziej na własne siły, na własną i 
nięzłomną wolę otrzymania tego, co. sią 
nam z prawa, ze słuszności, należy, 

I zaprawdę nie będziemy wtedy nikogo 
pytali o pozwolenie... Ani też nie liczyli się 
z tym, czy się to podoba w redakcjach 
pism paryskich... 

Zwłaszcza że mamy dobrą pamięć i do- 
skonale przypominamy sobie, jak to było 
wówczas, gdy tuż po wskrzeszeniu nasze- 
śo państwa popełniono zbrodnię zaboru 
Śląska Cieszyńskiego. A zwłaszcza: kto w 
tej zbrodni maczał palce... 

Pamiętamy bowiem, jak to w owych 
przełomowych czterech dniach — między 
23 a 27 stycznia 1919 — kiedy mimo za- 
wartej 5 listopada „Polską Radą Narodo- 
wą dla Śląska” a „Narodnim Vyborem pro 
Slezsko”, został dokonany najazd na zie- 
mie polskie. Pamiętamy dowódcę dokonu- 
jących tej okupacji oddziałów gen, Pellee, 
który z początkiem wojny światowej był 
szefem sztabu armii francuskiej, a wtedy 
gdy dokonywano zaboru Śląska Cieszyń- 
skiego, urzędował w Pradze jako szef fran 
cuskiej misji wojskowej, i pamiętamy, jak 
to pułkami i batalionami czeskimi dowo- 
dzili.. Francuzi, Czesi maszerowali, ale 
mózgi, wiodące kolumny napierające, by- 
ły francuskie.. I może to wspomnienie, 
że właściwie nie Czesi, ale ich. francuscy 
protektorzy w mundurach wojskowych, od 
bierali nam ziemie polskie za Olzą, jest 
tak żywe w umysłach Frossardów i Keri- 
lisów, że teraz oburzają się na nasze żą- 
dania... 

Ale w umyśle Frossardów tkwi nie tyl- 
ko ten wspaniały wyczyn ze stycznia 1919 
r. Pamiętają oni też i lato 1920 roku, kie- 
dyśmy „uciekali przed kozakami” i gdy 
z Francji otrzymaliśmy kilku generałów, 
którzy — jak p. Frossard się wyraża — 
„uratowali” nas, My nie zaprzeczamy by- 
najmniej istniejącej zasłudze. Zachowujemy 
też we wdzięcznej pamięci doskonałych 
wojskowych, których gościliśmy wtedy w 
Polsce. Ale jeśli chodzi o „uratowanie” — 
to z tą samą przesadą, nie pozbawioną 


gech humorystycznych — moglibyśmy pa- 


nu Frossardowi wskazać teź i na polskie 
go generała „ błękitnego generała", które- 
go posłaliśmy do sFrancji.. Moglibyśmy 
mówić po prostu o francuskim „rewanżu. 
Ale bynajmniej nie twierdzimy, że nasza 
posyłka „uratowała” Francję, gdy jej woj- 
ska „uciekały przed niemieckimi ułanami” 
Bo ani Francuzi nie „uciekali”, ani Józef 
Haller nie „uratował Francji — tak samo 
jak myśmy sami geniuszem Piłsudskiego i 
krwią narodu pobili czerwone wojska.. 

To teź trzeba sprowadzić z ster mimo- 
wolnej humorystyki, w jakiej są pogrążone 
twierdzenia Frossardów, i z tonu napastli- 
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wego, jaki przebija z wypowiedzi Kerylli- 
sów i jemu podobnych — sprawę całą na 
tory poważne i powiedzieć: 

Fatalną oddają przysługę naszemu sto- 
sunkowi do narodu francuskiego, naszej 
tradycij wielowiekowej, naszemu uznaniu 
dla wspaniałych cech zdrowego odłamu 
społeczeństwa francuskiego, naszemu zro- 
zumieniu kultury francuskiej i naszej natu- 
ralnej woli utrzymania z Francją jak naj- 
bardziej przyjaznych stosunków — ci, któ- 
rzy dziś, gdy występujemy przed forum 
świata z żądaniem zwrotu rabunku, doko- 
nanego w chwili wskrzeszenia naszego by- 
tu państwowego, wnoszą ton pełen złośli- 
wości i napastliwości. ' 

To jedno. 

A drugie: ambasadorowie Rzeczypos- 
politej wyraźnie oświadczyli w Londynie i 
Paryżu, nasze ministerstwo spraw zagra- 
nicznych podało w oficjalnym komunikacie 
wszem wobec do wiadomości, że żaden wy 
siłek, podjęty celem rozwiązania sytuacji w 


będzie zastosowane do wsżystkich poważ- 
nych grup narodowościowych, jakie się zna 
lazły w ramach państwa czechosłowackie- 
go — że zatem „rząd polski ureguluje swe 
postępowanie zależnie od peb należ- 
nego polskim interesom". 

Na tym stanowisku staje dziś i rząd i 
całe społeczeństwo polskie. 

Od tego stanowiska nie odstąpi. 

Nie będziemy ani dziś ani jutro niko- 
go pytali o opinię, o pozwolenie, o zgodę. 
Nie będziemy się liczyli z tym, czy się to 
komu podoba czy nie, 

Jesteśmy gotowi do każdej formy wal- 
ki w imię naszych słusznych żądań, po- 
śwałconych wówczas, gdyśmy się znaleźli 
w zaraniu naszego bytu państwowego, a 
uznanych za „prawo”, przeciw nam wymie 
rzone, wtedy, gdyśmy się z przemocą ze 
wschodu zmagali o istnienie wskrzeszone- 
go państwa. 

Skorzystano wtedy z naszej słabości 
tuż po wojnie światowej i z naszego zaan- 
gażowania sił na wschodzie — dokonać na 
nas bezprawia. 

Dziś na szczęście sytuacja jest zgoła in- 
na, W poczuciu i słuszności naszych żądań 
i siły naszej domagamy się tego, co nasze. 
Nie odpowiadamy na ówczesne bezprawie 
— bezprawiem. Domagamy się tego, co 
się nam należy z prawa. 

I znajdziemy dość sił, aby — jak to nasz 
rząd określa „swe postępowanie uregulo- 
wać” zgodnie z respektem, jaki winniśmy 
naszym najżywotniejszym interesom państ- 
wowym i narodowym. 

Jesteśmy gotowi. 

Jesteśmy zjednoczeni w myśli o czynie, 
któryby nam zwrócił to, z czego nas ogra- |. 
biono. 

Cała Polska patrzy w tej chwili na 
Wodza Naczelnego i Jego instrument siły. 

I tu — gdyby inaczej być nie mogło — 
widzimy gwarancję, że prawu naszemu do 
prastarych ziem piastowskich między Olzą 


kwestii czechosłowackiej, nie uda się, je-|a Ostrawicą stanie się zadość. 


żeli słuszne żądania samostanowienia nie 


L B. 


"a "m gp 


Słowacy przed dniem wolności 


Poznań, 24. 9. 


Niechęć Węgier do. Austrii objawiała 


Ks. dr. F. Machay, który lata swojej | się także w braku zainteresowania naroda- 


młodości, studiów teologicznych i pierwsze 
lata kapłaństwa spędził wśród Słowaków, 
jest doskonałym znawcą Słowaczyzny. Po- | i 
mieścił on w „Głosie Narodu” swoje ak- 
tualne bardzo uwagi o „Słowacji”. Przed- 
stawia proces „zmartwychwstania” świa- 
domości narodowej Słowaków, charaktery- 
zuje kraj słowacki i ludzi, a następnie pi- 
sze o stosunku Słowaków do Polski Czy- 
tamy m. in. te słowa: 

„Dopiero w ostatnich, powojennych la- 
tach, zaczęli Słowacy zajmować się żywiej 
Polską. To opóźnienie ma swoje przyczyny 
w sytuacji przedwojennych Węgier. 


mi, które mieszkały poza granicami Króle- 
stwa św. Stefana. Niechęć ta udzieliła się 

Słowakom dla Madziarów przyjaźnie u- 
sposobionym. Narodowcy zaś, i katolicy 
i ewangelicy — byli zapatrzeni w pansla- 
wizm rosyjski Dla kultury i słowiaństwa 
polskiego narodowa Słowacja przedwojen- 
na nie zdradzała zrozumienia. Stosunki pol 
sko - słowackie nabierają zdrowego ru- 
mieńca dopiero w ostatnich latach, gdy 
Słowacy, zmuszeni walczyć o zabezpieczo- 
ną najwyższymi podpisami autonomię, po- 
mało zrozumieli, że Polacy - Słowianie mu- 
sieli ruszyć do bojów powstańczych prze- 
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ciw Rosjanom - Słowianom. Rany bratnią, 
słowiańską ręką zadane, wywołały w zbo- 
lałym narodzie słowackim dwa prądy: prąd 
skrzepnięcia ducha narodowego i prąd 
przyjaźni dla Polaków, którzy od „braci”- 
Słowian tak strasznie wiele cierpieli. He- 
roldem obu prądów był i pozostanie „oj- 
ciec' ‘narodu słowackiego, ks. A. Hlinka. 

Dla scharakteryzowania go przytoczę 
„proroctwo”, które wobec mnie (byłem u 
niego wikariuszem od roku 1913) wygłosił 
w czasie wielkiej wojny w roku 1915... 

W czasie mojego urlopu wojskowego 
odwiedziłem go w Rużomberku. Ks. Hlinka 
w pewnej chwili poprowadził mnie do piw- 
nicy. Sprowadziwszy mię tam, rzekł: 

— Polakul... Popatrz!... Mam tu trzy be- 
czki najlepszego tokaja. Z pierwszej bę- 
dziemy pili na pogrzebie królestwa madziar 
skiego, z drugiej przy koronacji króla pol- 
skiego. A z trzeciej przy koronacji króla 
słowackiego. 

My, Polacy, miłujący wolność i mający 
tradycje walk za wolność, życzymy Słowa- 
kom z całego serca, by jak najprędzej mo- 
gli się weselić i radować z otrzymania peł- 
nej wolności“. 


Z Prus Wschodnich 
Królewiec, 24. 9. (tel. wł.). 
(K.) Władze przystąpiły na terenie Prus 
Wschodnich tuż nad granicą polską do pe- 
wnych translokacyj mieszkańców. Z pogra- 
nicza usuwa się element narodowościowo 
niepewny. Wielu Polaków dostało nakazy 
opuszczenia miejscowości pogranicznych. 


Rozbudowa portu gdańskiego 
ów Gdańsk, 24. 9. (tel. wł.) 
(S.) Prace nad rozbudową portu gdań- 
skiego posuwają się naprzód w bardzo 
szybkim tempie. Przewiduje się, że wszyst- 
kie prace nad rozbudową portu będą ukoń 
czone przed zimą. 


Przy wspólnym stole 
Warszawa, 24. 9. 
W Warszawie w lokalu Banku „Spo* 
łem” odbyła się I Międzyzwiązkowa kon- 
ferencja przedstawicieli organizacyj zawo- 
dowych i spółdzielczości okręgu warszawe 
skiego, w której wzięli udział: „Społem” 


— oddział warszawski, Tow. Popierania. 


Kooperacji Pracy, Związek Prac. Skarbo- 
wych, Zw. Zaw. Maszynistów, przedstawi- 
ciele Warsz. Rady Okręgowej „Unii”, Ra- 
dy Zawodowej m. st, Warszawy (klasowy 
związek), Zjednoczenia Zawodowego Pòl- 
skiego, Sekcji Spółdzielczej T. U. R., Stow. 
Urzędników Państwowych, Zw. Prac. U- 
mysłowych Adm. Wojskowej, Chrześcijań- 
skich Zw. Zawod., C. K. P. Zw. Prac. Rady 
Okręgowej Z. Z. Z., Zw. Niższ. Funkc. Pań- 
stwowych. 

Konierencja poświęcona była zagadnie- 
niom pieniężnym świśiła pracy oraz spół- 
dzielczości. Upoważniono dyrekcję Banku 
„Społem” do opracowania form propagan- 
dy w zakresie polityki finansowo - loka- 
cyjnej zorganizowanych mas pracujących 
oraz do zwołania następnej konferencji. 


Bombą w nauczyciela 


Poznań, 24. 9. 

W miniony wtorek wieczorem w Łodzi 
zaszedł wstrząsający fakt, niebywały do- 
tąd w dziejach żadnego kulturalnego kra- 
ju — na nauczycieli, wychowawców, wra- 
cających z organizacyjnego zebrania rzu- 
cono bombę, 

Wskutek wybuchu jedna osoba została 
dosłownie rozerwana w strzępy, kilka cięż 
ko rannych. 

Zdawało się do niedawna, że objawy 
zdziczenia politycznego, wypływającego z 
rozuchwalenia i coraz niecierpliwszej żądzy 
władzy pewnych kół, osiąśnęły u nas już 
śwój najbardziej jaskrawy wyraz. Mamy 
przecież w pamięci bestialskie masakry 
przeprowadzone na wyższych uczelniach 
według zasady gromadą na jednego, rezul- 
tatem których były wybite oczy, zmiaż- 
dżone twarze, potłuczone czaszki i stała 
potym niezdolność do parcy napadniętej ofiary. 

Były już różne napady pałkami, rewol- 
werami, bombą na poszczególnych ludzi i 
grupy ludzkie. Działo się to na ulicach, w 
bramach domów w gmachach uniwersy- 
teckich. Ofiarami byli studenci, ludzie w 
pełni sił, a także starcy, kobiety i dzieci. 
Wszystko to niewinne ofiary. Rzucano 
bomby do lokalów urzędowych (wójtostw 
w Wielkopolsce). W tym wypadku podłżo- 
no bomby w lokalu, w którym odbywa- 


ło się zebranie organizacyjne Z. N. P. Za- 
mach ostatni śwadczy o całkowitym już 
zaniku skrupułów etycznych i moralnych, 
o coraz oczywistrzej, zawziętej bezkom- 
promisowości środków działania tych, któ- 
rzy tę zbrodnię inspirowali i wykonali. Do- 
„konali tego wrogowie nauczyciela polskiego 
to jest pewne. Zbrodnia mogła dojrzeć i 
wydać owoce tylko w rozszerzającej się 
w Polsce atmosferze lekceważenia wszyst- 
kiego, co może stanąć na drodze do zrea- 
lizowania planów, które rodzi egoizm par- 
tyjny, zaciekła pierwotna mściwość i nie- 
nawiść polityczna. Okazuje się, że rodzt 
ma bestia ludzka w wyszukiwaniu i zdoby- 
waniu sobie żeru jest pojętnym uczniem 
obcych mistrzów, nareszcie doczekała stę 
ujawnienia i uświęcenia pożądanych wzo- 
rów i wykorzystuje je ze skwapliwą ucie- 
chą. 

W Polsce nauczyciel przeciążony pracą 
oddający się jej z niezłamaną ideową po- 
stawą mimo materialnej nędzy, w jaką za- 
pędzony został krzywdzącą ustawą uposa- 
żeniową — naraził się wkrótce na spazma- 
dla tego, iż zdeklarował się, że o sprawie- 
tyczną nienawiść grup reakcyjnych tylko 
dliwość społeczną, która przypadła mu w 
udziale w najmniejszym stopniu, walczyć 
będzie w jednym szeregu z chłopem, robot 
nikiem i innym pracownikiem umysłowym. 


Że wyraził wolę współżycia z całym świa* 
tem pracy, solidaryzowania się ze wszyst- 
kimi jego pragnieniami i dążeniami spotkał 
się wnet z zemstą nieprzebierającą w środ- 
kach i metodach. Został spotwarzony, oplu 
ty, zadenuncjonowany, oskarżony fałszy- 
wie o wszystkie możliwe zbrodnie. Kiedy 
jednak przed sądami i wobec opinii decy- 
dującej uzyskał całkowitą satysfakcję mo- 
ralną a insynuacje i kłamstwa zostały na- 
piętnowane i przyśwożdżone ucieknięto 
się do bomby. I ta bomba, zabijająca i ra- 
niąca ciężko nauczycieli jest symbolem i- 
stotnej moralności kół, w których zapadła 
decyzja jej użycia, moralności dzikiej be- 
stii ludzkiej, śmiało oto wychodzącej z ja- 
skinii na podbój świata. 

Bomba rzucona w nauczycieli będzie 
jeszcze jednym bolesnym doświadczeniem, 
łączącym bardziej świat pracy, skupiają- 
cym go do odparcia fali barbarzyństwa i 
ciemnego egoizmu, zasłaniającego się pa- 
tosem swoistej etyki. 

Polska potrzebuje spokoju wewnętrz- 
nego, zgody i harmonii wszystkich werstw 
narodu, poszanowania wzajemnego obywa- 
teli, aby mogła zdobyć najzupełniejszą swo 
bodę zarówno w zdobywaniu kulturalnych 
i materialnych dóbr narodowych jak i w 
utrwalaniu bezpieczeństwa swojeśo na 
zewnątrz. SŁ J. 
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Antoni Maciejewski 


Amntypaństwowa ankieta 


Poznań, 24 9. 

wStowo” wileńskie, którego naczelną 
zasadą polityczną stała się oddawna dewi- 
za anarchistyczno ~ komunistyczna: „im 
gorzej — tym lepiej”, ogłasza ankietę nie- 
dopuszczalną w swej treści z punktu widze 
mia państwowości polskiej. Postawione w 
ankiecie pytania brzmią: „Czy uważa 
Pan (i) za słuszne powstrzymywanie się od 
udziału w obecnych wyborach do Sejmu 
i Senatu oraz co zamierza Pan (i) uczynić, 
jeśli wystawieni kandydaci nie będą odpo- 
wiadali przekonaniom Pana (i)?" 

Różne mogą być ankiety. Poważne | nie- 
poważne. Mądre i głupie. Społeczne celo- 
wo i z gruntu aspołeczne. Mogą być ankie- 
ty dotyczące ważkich zagadnienień pań- 
stwowych (choćby np. plebiscyt) kierujące 


$ 


Pończochy Jubileuszowe Kałamajskiego 
półmatowe, trwałe w 25 modnych odcie- 
niach para tylko 2.50 zł. Pończochy Jubi- 
leuszowe mają tysiące zwolenniczek. 


się troską o dobro państwa, jego siłę i roz- 
wój. Mogą też być ankiety godzące w pod- 
stawowe interesy państwa, zmierzające do 
osłabienia jego potencjału, prężności i war 
tości, sprzeczne z tym, co określamy jako 
państwową rację stanu. Nie tylko na zew- 
nątrz i ale na wewnątrz. Ankietę „Słowa” 
zaliczyć musimy do ostatniego rodzaju. 

Dlaczego? 

Ustrój państwa polskiego opiera się na 
konstytucji z dnia 23 kwietnia 1935 roku. 
Art 3 konstytucji mówi: „ (1) Organami 
Państwa, pozostającymi pod zwierzchnic- 
twem Prezydenta Rzeczypospolitej, są: 
Rząd, Sejm, Senat, Siły Zbrojne, Sądy, 
Kontrola Państwowa. (2) Ich zadaniem na- 
czelnym jest służenie Rzeczypospolitej”. 
Izby ustawodawcze są więc Organami Pań- 
stwa sprawującymi tak olbrzymio ważkie pań- 
stwowe funkcje jak ustawodawstwo i kon- 
trola nad działalnością Rządu, a nadto u- 
stala budżet i nakłada ciężary na obywa- 
teli. Zakres więc jego uprawnień jest bar- 
dzo szeroki i niezwykle odpowiedzialny 
oraz dla państwa niesłychanie istotny. Wie 
my, że te naczelne organy państwowe w 
myśl art. 32 Konstytucji składają się z po- 
słów wybranych w głosowaniu powszech- 
nym, tajnym, równym i bezpośrednim, t, zn. 
Konstytucja powierza formowanie tych Or- 
ganów wszystkim obywatelom państwa, 
którego siłę i powagę w myśl tej Konstytu- 
cji, każde pokolemie obowiązane jest wy- 
siłkiem własnym wzmóc, a obywatele win- 
mi są Państwu wierność oraz rzetelne speł- 
nianie nakładanych przez nie obowiąz- 
ków” (art. 6). Na tle tych norm Komstytu- 
cji nie może ulegać najmniejszej wątpliwo- 
ści, że udział obywateli w powoływaniu 
Izb Ustawodawczych jest nietyle upraw- 
mieniem co podstawowym, kardynalnym 
obowiązkiem wobec Państwa, obowiąz- 
kiem, od którego uchylać się nikomu nie 
wolno! 

Powstrzymanie się od aktu wyborczego ró 
wnoznaczne z bojkotem wyborów musi być 
uznane nie tylko w zdrowo i państwowo 
myślącej opinii polskiej, ale w świetle prze 
pisów prawa, za działalność antypaństwo- 
wą, za działanie na szkodę własnego pań- 
stwa. Musimy napiętnować stanowczo pier 
wsze pytanie ankiety: „czy uważa Pan (i) 
za słuszne powstrzymanie się od udziału w 
obecnych wyborach do Sejmu i Senatu”? 
Co ono oznacza? To, że zagończyk Cat 
i towarzysze z podstawowego obowiązku 
obywatelskiego robią przedmiot publicznej 
dyskusji, mając czelność warcholską, w 
sformułowaniu samego pytania, podać w 
wątpliwość „słuszność” brania działu w 
wyborach. Słuszność w cudzysłowie diate- 
éo, że postawienie wogóle zagadnienia słu- 
szności czy niesłuszności powstrzymywa- 
nia się lub brania udziału jest nie tylko 
nonsensem, ale jest wręcz kwestionowa- 
niem obowiązku, że obywatel winien brać 
udział w wyborach, jest pozostawieniem te 
go zagadnienia swobodnemu uznaniu oby- 
watela, któremu wolno bojkotować naczel- 
ne organa państwowe! Stosunek p. Cata 
i towarzyszy jest nam w tej sprawie nie 
tajny i mamy o tym opinię nie od dziś u- 
staloną. Widzimy, z jaką satysłakcją i u- 
ciechą będzie śledził wyniki ankiety. Jak 
oblicze jego będzie w okresie wyborczym 
płonęło rumieńcem radości, gdy na biurku 
redaktorskim znajdzie wynurzenia obywa- 
teli karmionych na codzień „Słowem”, o 
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Niedziela, dnia 25 Wrześmia 1938 r. 


powstrzymaniu się od wyborów. 

Radości i smutki martwych dusz nas je- 
dnak nie obchodzą, ale chodzić nam musi 
o jasny stosunek do tego, co jest obowiąz- 
kiem obywatela, a co można pozostawić 
jego swobodnemu uznaniu. Nie kwestionu- 
jemy, że obywatel ma swobodę wyboru i 
kto mu się nie podoba, może go nie wy- 


brać i dlatego drugie pytanie „ankiety” 
jest gałgaństwem i zajmować się nim nie bę 
dziemy. 

Natomiast pojawienie się samej „ankie- 
ty” wważamy jako objaw z jednej strony 
dużego upadku myśli państwowej, a z dru- 
giej jako daleko posuniętą tolerancję na- 
szej cenzury. 


Odmiłodzić Sejm! 


Poznań, 24. 9. 


dopuścić w szerszych rozmiarach, niż do- 


Zdaje się, że będę w zgodzie z opinią | tąd. 


większości społeczeństwa, jeżeli stwierdzę, 
że przyszły nasz parlament powinien ulec 
kuracji... odmładzającej. 

Jest aż nadto do tego przyczyn. 

W starym ustroju liberalno - partyjnym 
parlament był jak gdyby życiową przysta- 
nią wielu mniejszych lub większych poli- 
tycznych działaczy. Nie szukając daleko, 
możnaby wskazać w Polsce wśród istnieją- 
cych partyj ogromną ilość ludzi, którzy są 
po prostu wykolejeńcami, ponieważ prze- 
stali piastować mandaty poselskie. Od 
chwili ukończenia wojny był to dawniej 
ich główny jak gdyby zawód. 

Oczywiście, że wybitni politycy i lea- 
derzy z natury rzeczy muszą stale zasiadać 
w parlamencię, ale mówię tu o osobisto- 
ściach przeciętnych, które z różnych pobo- 
cznych przyczyn przez całe życie zajmują 
miejsce na ławach parlamentarnych, trak- 
tując to zajęcie jako „chleb dobrze zasłu- 
żonych*. Gdybyż to przynajmniej zawsze 
esbrzel 


Trzeba pamiętać, że trwające u nas 
spory partyjne podtrzymywane są wyłącz- 
mie przez reprezentantów starej generacji. 
Mówię: wyłącznie, bo tak jest rzeczywić- 
cie. Jeżeli bowiem również wśród młod- 
szych znajdujemy ludzi zacietrzewionych w 
negacji, to znajdują się oni na pasku partyj 
starych ludzi. Jest jednak równocześnie fa- 
ktem, że od kilku lat płynie bezustann'2 
właśnie tylko wśród młodszych, wielki, na 
ideowych przesłankach oparty prąd, który 
reprezentuje w różnych formach koncep- 
cję wspólnego działania, organizowanego 
nowoczesnym systemem dyscypliny i wią- 
żącego najściślej naród z państwem. 

Tego faktu nie wolno pomijać. Zjawisko 
to jest niewątpliwą prawdą, a jeżeli nie 
przybiera ono charakteru już zupełnie po- 
wszechnego, to twierdzę z całą stanowczo- 
ścią, że główną tego przyczyną jest rozpa- 
czliwe przeciwdziałanie ludzi starych, lu- 
dzi zaczadzonych partyjnym sekciarstwem, 
którzy wszystko robią, aby judzić młod- 


Ta sytuacja zamyka, a w każdym razie | szych 


utrudnia młodszym ludziom dostanie się do 
parlamentu, opóźnia wśród nich selekcję 
prawdziwie wybitnych i nie przyczynia się 
do pogłębiania kultury i poziomu życia po- 
litycznego. Jeżeli bowiem czołowe pozycje 
tego życia są „zakorkowane” przez doży- 
wotni system postowania, to oczywiście nie 
przyczynia się to do krzesania choćby am- 
bicji w kierunku poważnego zajmowania 
się czynnym życiem politycznym. 

Polska jest pod tym względem w szcze- 
gólniejszym położeniu. Ludzie młodsi wie- 
kiem znajdują się w znacznej większości. 
Jesteśmy — jak wiadomo — w tej chwili na 
rodem z większością młodszych. Mówi się 
ciągle, że do nich należy przyszłość. Uzna- 
je się, że młodsi, nie chowani już w okresie 
niewoli, mogą łatwiej zrozumieć prawdzi- 
we potrzeby narodu i państwa. Spogląda 
się ciągle w różne strony, gdzie siła, roz- 
pęd i inicjatywa innych państw budowana 
jest tylko na młodszych elementach. 

A przecież mimo to wszystko, tych młod- 
szych nie widzimy zbyt wielu na ekspono- 
wanych stanowiskach czołowych. 

Zdaje się, że byłby czas, aby do tego 


Ułatwia im tę działalność ta okoliczność, 
że młodzi nie mają jeszcze należytego wpły 
wu na główniejsze ośrodki naszego życia 
państwowego. 

Niechże przyszły Sejm będzie tym tere- 
nem, na którym w większej, przeważającej 
ilości znajdą się młodsi. Jest wśród nich 
dość elementu twórczego, o konstruktyw- 
mym sposobić myślenia, w pełni ideowego 
zaprawionego już na niższych szczeblach 
pracy publicznej, pełnego inicjatywy i po- 
czucia dyscypliny. 

Wprowadzenie ludzi młodszych do par- 
lamentu stanie się nie tylko dużą atrakcją, 
ale będzie miało głęboki oddźwięk u tych, 
którzy stanowią już dziś większość w spo- 
łeczeństwie, tj. właśnie u ludzi młodszych 
wiekiem. Ta zmiana może się stać ostate- 
cznym sygnałem do powszechnego przeo- 
brażenia jeszcze ciągle jak gdyby ponu- 
rych nastrojów w opinii, wykrzesze z niej 
ogień i napoi dynamiką. 

Oto tylko niektóre argumenty przema- 
wiające za odmłodzeniem Sejmu. Jest ich 
znacznie więcej, ale o tych pomówimy mo- 
że kiedy indziej. M. Z . 


Zwieksza sie liczba łóżek 
w szpitalach i sanatoriach 


Stan szpitalnictwa polskiego po odzy- 
skaniu niepodległości przedstawiał się roz- 
paczliwie. Głód łóżek dawał się we znaki. 
Nieliczne szpitale przepełnione do ostat- 
nich granic możliwości musiały odmawiać 
przyjęcia najciężej chorych. Nierzadko ka- 
retka pogotowia po objechaniu wszystkich 
szpitali, musiała chorego odwieść do domu 
i mimo konieczności natychmiastowej ope- 
racji — pozostawić go na łasce losu. „Nie 
ma wolnych miejsc” rzucał tragiczną od- 
powiedź alarmowany ordynator szpitala. 
Całe powiaty pozbawione zakładów lecz- 
niczych, lub wyposażone w szczupły, pro- 
wizorycznie przerobiony z wojennych ba- 
raków szpital, jedyny dla całej okolicy w 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów. 

O istotnych potrzebach naszego szpi- 
talnictwa świadczą liczby zachorowań na 
gruźlicę. Dziennie umierają u nas na gruź- 
licę 33 osoby, a na roczną liczbę 12.000 
zgonów — ok. 4.000 gruźlików umiera na- 
wet po za opieką szpitalną. 

W ostatnim dziesięcioleciu daje się wy- 
raźnie odczuć znaczna poprawa. Nasze 
szpitalnictwo poczęło kroczyć po zdecy- 
dowanej linii rozwojowej, zwiększyła się 
wybitnie liczba szpitali sanatoriów, kolonii 
leczniczych, klinik, przybyło wiele tysięcy 
wolnych łóżek, na które z utęsknieniem 


czekały rzesze potrzebujących pomocy. 
Wśród instytucji społecznych najbardziej 
zaangażowanych w rozwoju szpitalnictwa 
naszego znajdują się instytucje ubezpie- 
czeń społecznych, które, mając na celu 
podniesienie poziomu zdrowotności powie- 
rzonych ich opiece mas pracujących, ufun- 
dowały wiele własnych szpitali i sanato- 
riów. 

Na obecnej Wystawie Szpitalnictwa w 
Warszawie instytucje ubezpieczeń społecz- 
nych posiadają własny, pięknie urządzony 
i bogato wyposażony dział, wymownie ilu- 
strujący dotychczasowy dorobek i zamie- 


rzenia na przyszłość. Wykresy, mapy pla- |, 


styczne, tablice statystyczne, modele szpi- 
tali i sanatoriów dają wierny i przejrzysty 
obraz stanu posiadania Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w dziedzinie szpitalnictwa. 
Rzuca się tu w oczy charakterystyczne 
zjawisko: z wyjątkiem dwóch, wszystkie 
szpitale instytucyj ubezpieczeń społecznych 
zostały zbudowane i uruchomione po roku 
1930. W latach 1930—1934 ufundowały o- 
ne 11 własnych szpitali o ogólnej liczbie łó- 
żek 2.979. Ubezpieczalnie społeczne wy- 
budować mają w najbliższych latach 3 szpi 
tale, w tym jeden w Warszawie na 1.600 


ku 1930 instytucje ubezpieczeń społecz 
nych wzniosły 11 sanatoriów i kolonii lecz- 
niczo-szkolnych o liczbie 1.576 łóżek. 
Ogólny stan posiadania ubezpieczeń 
społecznych w r. b. 3.380 łóżek szpital- 
nych i 2.445 sanatoryjnych — można na- 
zwać śmiało podwaliną polskiego szpital- 
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Dla młodzieży w sobotę na godz, 3 
ceny zaniżone 


nictwa, nietylko ze względu na ilość, lecz 
i przede wszystkim ze względu na jakość 
— są to bowiem wszystko zakłady wzoro- 
wo urządzone, wyposażone w najnowsze 
zdobycze wiedzy medycznej. 

A w projektach na najbliższe lata jest 
zwiększenie liczby łóżek szpitali instytucyj 
ubezpieczeń społecznych do 5.080, sanato- 
ryjnych zaś do 3.953. Zaspokoją one w 
znacznej mierze wielkie braki w naszym 
lecznictwie. Żdż. 
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GŁOSY ODGŁOSY 


Grabarze wielkości Francji 


Cała patriotyczna prasa polska ostro 
piętnuje niesłychane wystąpienia niektó- 
rych francuskich publicystów i polityków. 

„Goniec Warszawski” pisze: 

„Głównie masonom francuskim zaw- 
dzięczają Czesi, że konferencja ambasado- 
rów przyznała polski Śląsk Cieszyński Cze- 
chosłowacji. To też pierworodny grzech 
Czechów przeciw Polsce obciąża zarazem 
masonów francuskich. 

Ta spółka masońsko = czeska w stosun* 
ku do Polski i jej słusznych żądań w spra- 
wie powrotu Śląska Cieszyńskiego do Pol- 
ski trwa nadal. Przy tym masoni francuscy 
zachowują się wobec Polski w sposób gor- 
szy, jak sami Czesi. Wystąpienia ich cechuje 
bezczelność i głupota. Bowiem w publika- 
cjach swoich nie tylko wystąpili przeciw 
żądaniom polskim w sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego, ale w ordynarny sposób lżą Pol- 


skę. 

Cały świat wie, że obelżywy i ordynarny 
stosunek masonów francuskich wobec Mus- 
soliniego i faszyzmu włoskiego doprowadził 
do tego, że całe Włochy znalazły się w 
obozie antyfrancuskim, Czy bezczelne wy- 
stąpienia masonów francuskich wobec Pol- 
ski zmierzają do pokłócenia narodu francus 
skiego z narodem polskim.” 

Masoni i marksiści francuscy — to gra- 
barze wielkości Francji. Z ich to winy 
Francja z roli największego mocarstwa 
europejskiego spadła do roli państwa, © 
którego polityce zagranicznej decydują... 
w Londynie, 


I chce— iboi się 
W „ABC” czytamy: 

„PPS jest tym stronnictwem opozycyj" 
nym, które ma największą ochotę na wzię- 
cie udziału w wyborach sejmowych. Wyni- 
ka to z istotnego nastawienia politycznego 
tej partii PPS od początku niepodległości, 
a jeszcze przed tym w Galicji, była stron- 
nictwem, któremu zależało na dobrych stor 
sunkach z rządem. Oczywiście na wiecach, 
na publicznych zebraniach, w artykułach 
prasowych — leaderzy P. P. S, grzmieli 
przeciw burżuazyjnemu rządowi. Za kuli- 
sami jednak ci sami leaderzy bardzo chęt- 
nie rozmawiali z ministrami i uzyskiwali 
różne koncesje dla reprezentowanych przez 
siebie związków zawodowych. Przyzwycza- 
jenie do takiego stanu rzeczy wyrobiło pe- 
wne określone metody socjalistycznego pro- 
wadzenia polityki, Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że od upadku rządu Moraczewskie- 
go PPS była zawsze stronnictwem opozy* 
cyjnym, nawet wtedy, gdy miała w rządzie 
własnych ministrów, Wolała zaś znacznie 
od posiadania ministrów otrzymywanie od 


ministrów  „burżuazyjnych” różnych we, 
stępstw i przywilejów, 
Tego rodzaju taktyka polityczna jest 


ściśle związana z posiadaniem własnych po- 
słów w Sejmie, Posłom bowiem o wiele 
łatwiej zaofiarowywać ekwiwalent ra u- 
stępstwa i przywileje. Poza Sejmem tego 
rodzaju handelek idzie znacznie gorzej. 
Dlatego też obecnie, gdy nadarza się 
nowa sposobność w postaci wyborów, PPS 
marzy o powrocie do Sejmu, o całkowitym 
powrocie do dawnej taktyki politycznej. 
Tym bardziej, że obecne wybory dają jej 
możliwość przeprowadzenia, pewnej, ilości 
swych kandydatów przez sito kolegiów wy- 
borczych." 
Lecz — P., P. S. boi się iść sama, Po- 


szłaby bardzo chętnie do wyborów w to- 
warzystwie ludowców, ale ich stanowisko 
jeszcze jest nieznane, wiec i P. P. S. się 
waha. 

I chciałaby — i boi się. 


Uchodzi jednak za rzecz pewną. że 


łóżek, będzie wybudowany przez Zakład | związki klasowe wezmą udział w wybo- 
Ubezpieczeń Społecznych. Również po ro- | rach i wysuną swych kandydatów, 
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100 milionów rocznie 


musi pozostać w kraju? 


Przestawienie produkcji rolnej w Pol- 
gce na nowe tory, wyjście z tradycyjnej go- 
spodarki żytnio - kartoflanej — stało się 
jednym z głównych zagadnień wsi. Wagę te- 
go zagadnienia podkreśliły lata kryzysu go- 
śpodarczego, których głównym znamieniem 
była katastrofalna zniżka cen zboża. Wte- 
dy też wyszła dobra i skuteczna inicjatywa, 
by wieś ratowała się przed niskimi cenami 
produktów zbożowych wzmożeniem pro- 
dukcji hodowlanej: zwierzęcej i roślinnej, 
by rolnik więcej niż dotychczas produko- 
wał bydła, trzody chlewnej, drobiu oraz 
warzyw, jarzyn i owoców. 

Okazało się w praktyce, że ta iniciaty- 
wa miała bardzo dobre skutki — jakkol- 
wiek nie objęła jeszcze naszej wsi wystar- 
czającym zasięgiem. 

Obecnie znów przeżywamy zniżxową 
falę cen zboża — i znów staje na porzadku 
dziennym ta sama kwestia: jakby mało o- 
płacalną produkcję zbożową uzupełnić — 
hodowlaną. 

Że to jest zupełnie możliwe — damy na 
to bardzo charakterystyczny przykład. 

Mamy obecnie w kraju około trzy milio- 
ny dwieście tysięcy owiec. (Wedle „Rocz- 
nika statystycznego” było ich w r. 1937 — 
3.188.000 sztuk). 

Z tego produkujemy w kraju 4.800 ton 
wełny, 

Produkcja ta wynosi zaledwie jedną 
szóstą część naszego zapotrzebowania na 
wełnę, Bo z zagranicy sprowadzamy rocznie 
około 27,000 ton wełny.. 

ÀA za tą sprowadzaną wełnę płacimy do- 
stawcom zagranicznym 100 milionów zło- 
tych (ściśle: w r. 1936 — 103 miliony zł.)... 

Kupujemy więc w Australii wełny za 
około 37 miln, zł, w Anglii za około 20 mil. 
zł, w Belgii za 10 i pół miln. zł, w Argen- 
tynie za przeszło 7 miln. zł, w Nowej Ze- 
landii za 9 miln. zł, w Południowej Afryce 
za 5 i pół miln, zł, we Francji za 7 miln. 
zł, w Austrii za 4 i pół miln. zł. 

Cały szereg państw europejskich oraz 
Ameryka, Afryka i Australia składają się 
na to, b zaspokoić nasze zapotrzebowanie 
na wełnę. I bardzo poważna — jak na na- 
sze stosunki kwota, — bo przeszło sto mi- 
lionów zł ucieka z kraju... 

Wszystko to zaś dlatego, że zlekcewa- 
żyliśmy hodowlę owiec, zamiast ją prowa- 
dziś tak intensywnie, jak inne kraje euro- 
pejskie. 

Nie marzymy oczywiście o takich rekor- 


dach w hodowli owiec, jak Australia (prze- 
szło 112 milionów owiec), lub Ameryka 
(przeszło 90 miln.). Ale spójrzmy na „stan 
posiadania” szeregu krajów europejskich: 
Anglia przeszło 25 miln. owiec, Rumunia 
— 12 miln., Jugosławia i Włochy — po 9 
milionów, 

A u nas? Tylko 3 miliony.» 

Czyżbyśmy nie zdołali podjąć hodowli 
owczarskiej na taką skalę, by zaspokoiła 
choćby częściowo nasze zapotrzebowanie 
na pełne i zapobiegła — również choć czę- 
ściowo, konieczności wysyłania zagranicę 
100 miln. złotych? 

Moglibyśmy to doskonale uczynić. Nie 
ma absolutnie żadnych w tej mierze prze- 
szkód, 

Oczywiście po pokonaniu pewnej ano- 
malii, którą stanowi stronienie od spożywa- 
nia u nas mięsa baraniego. We Francji np. 
spożycie baraniny wynosi ponad 25 proc. 
ogólnego spożycia mięsa, U nas nie prze- 
kracza 1,5 proc... A przecież jest to mię- 


so i tanie i zdrowe i strawne, bogate w 
składniki odżywcze. 

Oczywiście w tych warunkach hodowla 
nie może się należycie rozwinąć. Ekono- 
miczne prawo powiada, że rózwój każdej 
hodowli jest uzależniony od zapewnienia 
rolnikowi opłacalności włożonego w tę ho- 
dowlę wysiłku. Przy hodowli owczarskiej 
— pomijając produkty uboczne — główny 
dochód rolnika pochodzi ze zbytu wełny i 
mięsa. 

Zbyt na wełnę oczywiście jest zapew- 
niony, Ale zbyt na mięso nie. I to właś- 
nie hamuje rozwój naszej hodowli owczar- 
skiej. 1 

Nie ulega jednak wątpliwości, że w za- 
gadnieniu przestawienia produkcji naszej 
wsi ze zbożowo - kartoflanej ną hodowla- 
ną, sprawa hodowli owczarskiej odgrywa 
ważną rolę i winna skupić na sobie pełne 
zainteresowanie zarówno rolników jak i or- 
ganizacji zawodowych, działających na 
wsi, B. S. 


Brodawki 


Jesienią panie ze specjalną troskliwo- 
ścią, więcej niż zwykle czasu poświęcają 
swej urodzie. Najlepszym, chociaż najstar- 
szym, sprawdzianem wyglądu cery jest lu- 
stro. Ono jak bezstronny, chociaż surowy 
krytyk zauważy zawsze najmniejszą u- 
sterkę, defekt lub zmianę. Jemu też z ca- 
łym zaufaniem powierza każda z pań kon- 
trolę swej skóry przed rozpoczęciem racjo- 
nalnej, jesiennej pielęgnacji urody. Często 
się zdarza, że po powrocie z wywczasów 
spostrzega pani na powierzchni skóry twa- 
rzy lub rąk szpecące jej zgrubienie w po- 
staci brodawek. Skąd się wzięły, skoro 
nie było ich napewno jeszcze przed wyjaz- 
dem? 

Otóż są to brodawki powstałe drogą 
przeniesienia od osoby dotkniętej tym de- 
fektem. Są one bardzo zaraźliwe i łatwo 
przenoszą się z osoby chorej na zdrową. 

W okresie miesięcy wakacyjnych wzma 
ga się okazja zarażenia niemi skutkiem 
częstego przebywania w  zbiorowiskach 
ludzkich, jak np. koloniach, obozach itp. 
jeżdżenia przepełnionymi kolejami, auto- 
busami, statkami itp. 

Co to są właściwie brodawki? 

Są to dobrotliwe guzki utworzone ze 
zgrubiałego naskórka różnego kształtu i 


wielkości. 


szorstkie, o barwie brudno-szarej, są zgru- 
białe, suche, nieraz popękane. 

Występują one bez względu na wiek i 
umiejscowiają się najczęściej na rękach i 
twarzy, 

Są zaraźliwe i mogą przenosić się z je- 
dnej osoby na drugą. Czasami przenoszą 
się u tej samej osoby z miejsca na miejsce. 
Brodawki zwykłe są niebolesne, za wyjąt- 
kiem tych, które umiejscowiają się przy 
paznokciach, na dłoniach, lub czasami na 
podeszwach. 

Dawniej brodawki te usuwano przez wy 
palanie ich kwasem azotowym lub karbolo- 
wym, lapisem itd. Obecnie stosuje się w 
tym celu elektrolizę, diatermię lub wyskro 
bywanie przy pomocy łyżeczki chirurgicz- 
nej, 

Przy usuwaniu brodawek zwykłych nie 
należy obawiać się zabiegów chirurgicz- 
nych, gdyż obecnie są one zupełnie bezbo- 


Odcinek kulturalny 


Z Pałacu Działyńskich 


Program czwartków litera 


Poznań, 24. 9. 
Odbyła się w Pałacu Działyńskich kon- 


ferencja prasowa, zwołana przez zarząd 
Związku Zawodowego Literatów Polskich 
w Poznaniu, której przedmiotem był pro- 
gram w nowym sezonie, Konferencję zagaił 
w zastępstwie prezesa Związku, Stanisława 
Wasylewskiego, wiceprezes Kazimierz Plu- 
ciński, oddając głos referentowi czwartków 
red. Kazimierzowi Piekarczykowi. 


„Czwartki“ w nowym sezonie zostaną 
podzielone na dwie grupy, tak zwany „ma- 
ły” sezon, który trwać będzie od 29 wrze- 
śnia do 15 grudnia i tak zwany „duży” se- 
zon, który wypełni miesiące od stycznia do 
maja. 

W sezonie „małym” odbędzie się jede- 
naście czwartków, których szczegółowy 
program jest już opracowany. Inauguracja 
odbędzie się 29 września odczytem Rose 
Bailly „Dlaczego pokochałam Polskę”. — 
Prelegentka mówić będzie w języku fran- 
cuskim. Jest ona zasłużoną działaczką na 
polu kulturalnego zbliżenia francusko-pol- 
skiego. Drugi czwartek poświęcony zo- 
stanie muzyce, jako że odbędzie się w cza- 
sie trwania „Tygodnia Muzyki Polskiej” w 
Poznaniu. Prelegentem będzie prof. Uniw. 
Jagiellońskiego, świetny muzykolog Zdzi- 
sław Jachimecki, który mówić będzie o mu- 
zyce Karola Szymanowskiego. 

W kolejności nastąpią potem odczyty: 
prof. Uniw. Jagiellońskiego, znakomitego 
krytyka literackiego Stefana Kołaczkow- 
skiego („Pogląd na świat Stanisława Brzo- 
zowskiego); odczyt prof. Un. Poznańskiego 


K. Górskiego (prawdopodobnie o Kossak- 


I 


ckich w nowym sezonie. 


Szczuckiej), Magdaleny Samozwaniec (albo 
o kobiecie, albo o teatrze), Jego magnifi- 
cencji rektora U. P. prof. dr. Antoniego Pe- 
retiatkowicza (Machiavelli), poczem odbę- 
dzie się wieczór autorski dyrektora roz- 
głośni poznańskiej Zdzisława Marynow- 
skiego. Po tym wieczorze gościć będzie 
Pałac Działyńskich akademika Jana Lo- 
rentowicza („Charakter narodu”), poczym 
odbędzie się wieczór autorski wzgl. odczyt 
Zenona Kosidowskiego, po nim wieczór 
autorski najmłodszych poetów poznań- 


skich (także gimnazjastów, jak obiecująco 
stwierdził referent). Zakończy „mały” se- 
zon w dniu 15 grudnia ks. dr. Urban T. J. 
odczytem pt. „Powszedność katolicka a 
kultura". 

W sezonie „dużym“ obiecano nam na- 
stępujących prelegentów: Jerzego Brauna, 
Kazimierza Wierzyńskiego, majora Lepec- 
kiego, Kossak-Szczucką, prof. U. P. Roma- 
na Pollaka, posła litewskiego w Warsza- 
wie Skirpę, Jarosława Iwaszkiewicza, Sta- 
oisława Szukalskiego i Stanisława Czerni- 
ka. 

Trzeba przyznać, że literaci poznańscy 
ze Związku dbali o różnorodność w ukła- 
dzie programu swych czwartków. 

K. Tr. 


Wielkie premiery operowe 


Polska premiera operowa jest w dzi- 
siejszych stosunkach muzycznych ewene- 
mentem nader rzadkim. To też już sam 
fakt, że w „Tygodniu Muzyki Polskiej” na 
scenie Teatru Wielkiego odbędzie się tych 
premier kilka podnosi znaczenie poznań- 
skiego festivalu do miary niecodziennej. 
Tym bardziej, że jedna z tych premier mia- 
nowicie „Damy i huzary” Ł. Kamieńskiego 
będzie prapremierą, pierwszym wykona- 
niem tego nowego wielkiego dzieła. Druga 
premiera „Syrena”* Witolda Maliszewskie- 
go jest wprowadzeniem po raz pierwszy na 
scenę poznańską dzieła raz tylko i to przed 
kilku laty przez teatr operowy wystawio- 
nego. To też dyrekcja Teatru Wielkiego za 
punkt honoru uważa sobie, aby obie te pre 
miery, ważne wydarzenia w życiu muzycz- 
nym Polski znalazły należyte wykonanie 
i godną oprawę. Kierownictwo muzyczne 
prapremiery „Dam i huzarów‘ 'objął nie- 
zmordowany w swych pionierskich wysił- 
kach dyrektor dr. Z. Latoszewski; reży- 


seria spoczęła w rękach tak doświadczo- 
nego reżysera, jakim jest p. M. Janowska- 
Kopczyńska. Również starannie obsadzo- 
no wszystkie role. Majora śpiewa p. E. Maj, 
rotmistrza A. Karpacki, porucznika A. Ra- 
czkowski, kapelana K. Urbanowicz, Orgo- 
nową S. Marynowicz, Dyndalską M. Jano- 
wska - Kopczyńska, Anielę A. Gretal, Zofię 
Z. Musielewska, trzy fertyczne pokojówki: 
Sł Bestani, J. Fontanówna i E. Szabrań- 
ska, Remba W. Szpingier i Grzegorza J. 
Gruszczyński, 

„Syrena jest operą - baletem, połączy 
więc w sobie fantastyczne widowisko ta- 
neczne z interesującą muzycznie operą. 
Batutę tej priemiery powierzono kapelmi- 
strzowi S. Barańskiemu, a reżyserię przed- 
stawienia baletmistrzowi M. Statkiewiczo- 
wi. Rolę Juraty, królowej mórz objęła 
świetna śpiewaczka p. Dudicz - Latoszew- 
ska, w roli Biruty - syreny oglądać będzie- 
my raz świetną primabelerinę Z, Grabow- 
ską, to znów doskonałą śpiewaczkę p. SŁ. 


Rozróżnia się cztery ich rodzaje: 1) bro 
dawki zwykłe zwane kurzajkami, 2) bro- 
dawki młodzieńcze czyli płaskie, 3) bro- 
dawki uczypułkowane, 4) brodawki star: 
cze, 

1) Brodawki zwykłe są zazwyczaj o0- 
krągłe, twarde, o powierzchni - nierównej, 
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lesne ze względu na nowoczesne metody 
zmieczulenia. 

2) Brodawki młodzieńcze czyli płaskie 
występują w postaci równiutkich płaskich 
tworów wielkości od główki szpilki do zia- 
renka kaszy jaglowej. Posiadają one kolor 
skóry, czasami tylko są bardziej od niej 
żółte, Pojawiają się tylko u młodzieży i wy 
stępują na twarzy i rękach. 

Leczenie zewnętrzne polega na stosno- 
waniu środków złuszczających w postaci 
maści zawierających salicyl, siarkę itp. 

Do wewnątrz natomiast podaje się przy 
tym defekcie arszenik. 

3) Brodawki uszypułkowane występują 
jako twory miękkie, osadzone na krótkiej 
szypułce. Pojawiają się głównie na szyi i 
karku. 

Usuwa się je tyko chirurgicznie przez 
wycięcie nożyczkami u podstawy. 

4, Brodawki starcze występują u osób 
starszych po 50 roku życia. Z wyglądu po- 
dobne są do brodawek zwykłych lecz bar- 
dziej od nich płaskie i większe w rozmia- 
rach, często pokryte włosami. 

Do usuwania ich stosuje się elektroli- 
zę, diatermię lub śnieg kwasu węglowego. 

Przy brodawkach pokrytych włoskami 
przed zabiegiem usuwa się najpierw włosy, 
a później dopiero właściwą brodawkę: 

Nabłoniak zaraźliwy. 

Tworem zaraźliwym, występującym na 
narządach płciowych, a także na twarzy, 
zwłaszcza u dzieci jest t. zw. nabłoniak za- 
raźliwy: 

Pojawia on się w formie licznych drob- 
nych guzeczków, barwy skóry normalnej z 
charakterystycznym otworem na .szczycie 
guzka, Wygląda jak pępkowate wklęśnię- 
cie, 

Usuwanie polega na wyłyżeczkowaniu 
guzka, a następnie kilkokrotnym jodyno- 
waniu. 


, Dr. J..Świtalska. - 


NIEDŹWIEDŹ BRUNATNY, 

W Buderaku na terenie pow. zdołbuno- 
wskiego wydarzył się ciekawy wyppadek. 
Mianowicie ukazał się niedźwiedź brunat- 
ny, który napada na stada bydła. Legowi- 
ska jego jeszcze nie ustalono. 


A 


UKOŃCZENIE KURSU. 


Uniwersytet Ludowy TCL w Dalkach 
pow. gnieźnieńskiego ukończył w tych 
dniach kurs żeński. W obecności kuratora! 
O. S. poznańskiego dr. Jakóbca, dyrektora 
TCL ks. dr. Milika, przedstawicieli: garni- 
zonu gnieźnieńskiego i grona gości odbyło 
się uroczyste wręczenie dyplomów ukoń- 
czenia kursu 27 słuchaczkom. 


Bestani. Znakomity tenor p. J. Woliński 
śpiewać będzie partię królewicza, którego 
pokochała syrena. P, J, Musielewska jako 
księżniczka, p. M. Janowska - Kopczyńska 
jako piastunka, J. Gruszczyński — Hetka, 
M. Zygmański — Pętelka i I. Wiśniewski 
herold dopełniają znakomitą obsadę śpie- 
waczą, Ujrzymy też na scenie nader efek- 
towme popisy całego zespołu baletowego z 
p- Z. Grabowską i J. Kaplińskim na czele 
w tańcach fantastycznych: wodników, sy- 
ren, ośmiornic itd. oraz ludowych krako- 
wiakach i mazurach. Piękne dekoracje i po 
mysłowe kostiumy do obydwu premier 
przygotował niezastąpiony dekorator na- 
szego teatru art. mal. Zygmunt Szpingier. 


ECHA GŁOŚNIKA 
Jerzy Gerżabek 


Przy ognisku junaków 

W ramach letniego ogródka Teatru 
Wyobraźni słyszeliśmy reportaż J. Ger- 
żabka (a nie, jak mylnie podano w progra- 
mie A: $zczerby), zatytułowany: Przy og- 
nisku wieczorynka z obozu junaków 

Uczniowie Liceum Handlowego z Po- 
znania spędzali wakacje w obozie pracy 
junaków i bawili się wieczorami znakomi- 
cie we własnym kabarecie. Piosenki, dow- 
cipuszki, satyry, skecze i pełna inwencji 
muzyczka — wypełniły program wieczo- 
rynki przy ognisku. Taką godzinę beztroski 
i wypoczynku po trudach dnia pokazał 
nam reportaż J. Gerżabka, który objął 
konferencierkę na ten wieczór — dodając 
junakom otuchy i bodźca — jako że słucha- 
ła ich cała Polska. 

Kto nie miał szczęścia być choć raz 
gościem na takim ognisku — obozowym — 
wysłuchał reportażu z podwójnym zainte- 
resowaniem i podziwiał humor szczęśliwej 


młodości — zwłaszcza, że wszystko szłe 
jak z płatka, — ha = 
3 
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0d Tatr po Wielkopolskę 


Obrazki I refleskje z włóczęgi, wywiad z wiceministrem Bobkowskim 


Poznań, 24. 9. 

Turystyka po niewieściemu rządzi się 
prawami mody; modnym dziś jechać nad 
morze na jego jesienne spokoje i na pod- 
tatrze dla wspaniałości nieba i dziwnej 
miękkości górskiego krajobrazu. U nas 
przekonywującym bywa też argument: „Ży 
dów tam teraz nie ma”, a przy nim ważki 
moment tanich ryczałtowych pobytów, 
które zalecają plakaty Ligi Popierania Tu- 
rystyki, kuszące wyrazistą a pokaźną mia- 
rą zniżki kolejowej. 

Po latach pojechałem do Zakopanego. 
Omijanie Tatr miało swój powód i w tym, 
że przykroby patrzeć na okaleczenia gór, 


Niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


przecie, że wycięto aleję jesionów, prowa- 
dzącą do Kuźnie, gdy drogę poszerzano — 
jest, dzięki Bogu, i ten z kapliczką także, 
są; przystojniej im nawet ocieniać gładką, 
nie wyboistą drogę. Dalsze niespodzianki 
zbyt obfite, by starczyło na nie czasu do 
kolejnych obserwacyj i wzruszeń. Otóż im 
ponującym i podziwu godnym jest archi- 
tektoniczne rozwiązanie zajezdnego placu 


w Kuźnicach, a z nim doskonale harmoni- |. 


zuje stacyjka kolejki, naprawdę śliczna 
giym umiarem kształtu, celowością form 
«- niczym nie obraża powagi i piękna gór! 
Ale kolejka? 
Tak, jednak nie dam się przejednać tym 


na dewastację lasów — wszystko przez tę ! wszystkim pięknym sprawom: brózda wy- 


To, na Kalatówkach w pobliżu widnego schroniska P. T. T. buduje się hotel turystyczn 
L. P, T. — w głębi Kasprowy. 


kolejkę! Naczyłaliśmy się polemiki w jej 
sprawie: któżby z tych, co Tatrom zaw- 
dzięczają górne chwile, wybaczyć mógł 
„kolejkarzom”? 

Przed Nowym Targiem, z Lasku ukazu- 
je się pełen czaru wał gór. Z nabożeństwem 
zbliżamy się. Niecierpliwią postoje po sta- 
cjach, po drodze zastanawiają żywe roboty 
ziemne: wzdłuż toru kolejowego rozdarto 
darń: z tej blizny szerokiej, co bieży ku 
Zakopanemu wkrótce będzie autostrada. 
Jużeśmy na miejscu. Nie do poznania: roz- 
kopy, dworzec w rozbudowie, przed nim 
dodatkowe tory, u wejścia do miasta zwa- 
ły kostki granitowej, na ul. Kościuszki pie- 
kło gorączkowej pracy: betonują ją pod 
asfalt, stawiają wysokie maszty latarń. No- 
wości, przeobrażenia; rozmachy? Niedo- 
wierzanie i niezadowolenie znajduje swój 
upust aa Krupówkach: nigdy z tego nic 
nie będzie — jarmarczny pokraczny pseu- 
do - wielkomiejski twór! trzęsienia by zie- 
mi na to skutecznegol 

Aż... ł A 
Aż ul. Zamoyskiego. Naraz ulga, za- 
chwyt i duma. Ależ śliczne! Tym to cudo- 
wne, że przy zachowaniu lasu i potoku ja- 
ko zasadniczych urbanistycznych motywów 
Zakopanego, przy tym samym pozornym 
bezładzie architektury willowej, opartej na 
góralszczyźnie, stworzono prześliczną for- 
mę ulicy (gdzie jest miejsce i na zieloną 
linię skweru), ujętej wytwornie w ramę e- 
stetycznej siatki, podpartej kamiennym u- 
kwieconym murkiem. — Nowe dziwy. Roz- 
łaziło się od urodzenia Zakopane uli- 
czkami wzdłuż potoków, włażąc w las pod- 
reglowy. I nie było nadziei, by się to jakoś 
związać mogło — już się związało! Na tym 
właśnie oparł się racjonalny plan miasta- 
uzdrowiska: wiążą się dziś dawne kamieni- 
ste drożyny pysznymi ulicami; jest ich peł- 
na sieć, wypełniająca się bez tłoku piękny- 
mi budowlami — miejsca jest moc, będzie 
go jeszcze więcej: już Bobkowski (tak po 
prostu, bez „ministra”, rozpoczyna się co 
drugie zdanie, gdy mówić o rozbudowie 
Zakopanego) — więc już Bobkowski roz- 
dłubuje stok Gubałówki, by na nią wycią- 
gnąć kolejkę (znowu kolejka!) — olbrzymią 
słoneczną przestrzeń zdobywa się; tym bę- 
dzie Zakopane ozdrowieńcze, wyniesione z 
zadymionego mglistego dołu, pełnego ha- 
łasu nad Cichą: Wodą. 
|  Dziwy, dziwy. Patrzy na nie spokojny 
Giewont, bokiem zazierają granitowe Tatry. 
Pójść ku nim, w nie? Mus! Ale kolejka i 
te wszystkie zniszczenia? No, trzeba je zo- 


baczyć, I naraz niespodzianka. Czytaliśmy | Czerwonych Wierchów. 


rąbana w lesie jest przykra I niemiło tam 
sterczą żelaza podpór linowego toru. Po- 
wiadają, że to zarośnie, pocieszają. — No 
cóż, pojechać? Czy gniewać się dalej? 
Właściwie... to prawda, drapać się po sta- 
remu po Boczanin.. hej, dobre bywały 
czasy, niemal każdy krzak i smreczek pa- 
mięta się. Ale czasu mało. Na parę dni 
przyjechałem. Skokiem w górę — dwana- 
ście minut í na grani! Zresztą dokładnie 
zbadać rzecz trzeba, by sąd właściwy mieć. 
Bilecik, jadę, Wisi srebrnawe pudło kół- 
kowym hakiem na linie stalowej. Szyby z 
celuloidu — rozumiem: jak spadniem, to 
nie ma niebezpieczeństwa pokaleczenia się 
szkłem. Już jazda, dziwnie niehałaśliwa, 
spokojna: tyle sensacji, że zabawnym jest 
oglądanie pod sobą świerków, od czubka, 
i przyglądanie się zuchwale pionowym zbo- 
czom ścian skalnych. Przesiadka (jak na 
moście teatralnym w Poznaniu) na stacji 


Najpiękniejsza dolina Tart, Dolina Białej Wody naszą być winna. 


„Myśliwieckie Turnie" do innego wózka i 
po chwili gładkie lądowanie na Kaspro- 
wym. 

Przyznam się, Dwa razy fak jechałem. 
Raz po to, by za długie czasy jak najwięcej 
użyć sobie na chodzeniu po górach kocha- 
nych, na rozkoszy obcowania sam na sam 
z ich niewysłowionym pięknem. Krok z ko 
lejki — i grań znaczona granicznymi bia- 
łymi słupkami, i otwarta głąb doliny Ci- 
chej Wody i pod stopami szlak wiodący 
do stóp Świnicy, a drug" ku krzesanicom 
Rozśrzeszałem 
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I choćby miała ona istnieć dla samego tył- 
ko obserwatorium, jest w niej racja bytu. . 

Ale poza sentymentem dla praw nauki, 
które zresztą praktyce życia służą (także 
informacje dla dróg lotniczych), są tu 'stot- 
nieważne kwestie gospodarcze. Ludzi ścią- 
śać, dolary turystyczne zbierać, na inwe- 
stycje je obracać. Obcy turysta to nie fan- 
tazja: nawet teraz słyszy się język angiel- 
ski, a zima narciarska głównym będzie se- 
zonem. 

Dopowiada mi reszty p. wiceminister 
Bobkowski. Przypadek zdarzył, zjeżdżamy 
razem do Kuźnic: „Widział Pan budowę 
wyciągu dla narciarzy? Drobiazg, a rzecz 
ważna, Szus do kotła i za parę minut na 
saniach 16 chłopa do góry lina wyciągnie. 
Na FIS (wielkie międzynarodowe zbiego- 
wisko å zawody narciarskie w lutym) bę- 
dzie gotowe”. Pod nami zarys uregulowanej 
ścieżki i czerwona nitka cegieł: „Dokończy 
liśmy ścieżki: wygodna i prowadzi przez 
najpiękniejsze partie. — Kto nie chce ko- 
lejki, temu na Kasprowy wolna droga tędy: 
łatwa i piękna; a tam kładą kabel — pro- 
wadzimy prąd do obserwatorium". Otwiera 
się widok na Kalatówki i na ceglany zrąb 
naszej budowli: „Musi być gotowe na lu- 
ty; konieczne było: 40 pokoi, 80 łóżek; 
camochodem tu dojadą, droga się robi". 
Urywanymi zdaniami — hasłami, jakby kre 
slit jakiś szybki plan, lub wydawał zwię- 
złe rozkazy, informował mię mój rozmów- 
ca i o innych pracach, rozmierzonych na 
najbliższe lata i już rozpoczętych. Wszę- 
dzie tak, że dziś całe Zakopane jest... roz- 
kopane. Bo przede wszystkim nowy dwo- 
rzec kolejowy powstanie; tam gdzie scho- 
dzą się Krupówki z ul. Kościelską, a przez 
to linia kolejowa będzie mogła pójść na 
Witów dokoła Gubałówki. U jej podnóża 
powstaje autostrada, wiodąca do dol Ko- 
ścieliskiej i Chochłowskiej, do której już 
dziś wiedzie doskonały gościniec — przed 
paru laty ani by marzyć o tym, żeby wlec 
awtami ciężarowymi obfity sprzęt lotu stra- 
tosłerycznego. Jeszcze piętrowy garaż L. 
P. T. (już na ukończeniu) i biuro turysty- 
czne L. P. T., regulujące wszelki ruch tu- 
rystyczny Tatr i Podhala, i... Tych „i” na 
przyszłość jeszcze innych wiele. Aż mi zag- 
drość, więc: „Panie Ministrze, czy wolne 
mi wobec tylu tu prac Pańskich i obowiąz- 
ków zabierać Panu czas sprawą turystyki 
w Wielkopolsce?" — „Owszem, na nią 
właśnie czas, chętnie porozmawiam, , więc 
spotkamy się i t d.” 

Dokumentnie, z ołówkiem w ręku, z 
kartą papieru, na której zaznaczam linię 
zachodniej granicy, Warty, Noteci i Prosny, 
przedstawiam tak a tak. „Mamy doskona-' 
łe warumki przyrodzone i gospodarcze. 
Wytchnąć tu można i nauczyć się wiele, 
poznać najstarszą polską przeszłość i wolę 
silnego pewnego jutra... „Wiem, wasze ha- 
sła „Rok Wielkopolski”, „Wielkopolska 
letniskiem” nie zgubiły się w próżni. Wasz 
Związek Popierania Turystyki wynikły ze 
społecznego zorganizowania czynników 
kulturalnych i gospodarczych, w celu uczy- 
nienia Wielkopolski terenem turystycznym 
zgodnie pracując z Ligą Popierania Tury- 
styki, może się już wykazać poważnym do- 
robkiem. Nie najmniejszą w nim pozycją 
to, że w Milnisterstwie Komunikacji zdecy- 
dowani jesteśmy na pomoc w realizowaniu 
maszej myli. Konkretnym dowodem tego 
zaufania będzie hotel turystyczny, do któ- 
rego budowy L. P. T. już przystępuje. A' 
drugie to: Poznańska wieś i miasteczko, a 
zwłaszcza na jeziorno - lesistym pograniczu 
to wymarzony teren nie tylko letniskowy, 
ale także, i to głównie, miejsce na „praco- 
wnicze wczasy" dla roboczego ludu z środ- 
kowych województw; i dla innych. Róbcie, 
przygotujcie, pomożemy”. 

Dziękuję, Panie Ministrze, będziemy 
przygotowywali, pamiętali o przyrzeczeniu 
— zrobimy Wielkopolskę terenem turysty- 
ki, letniskowym i wczasów, 


f Jan Kilarski, 


Poe 
W Niemczech 
coraz mniej nieślubnych dzieci 
Od roku 1930 ilość nieślubnych dzieci 
w Niemczech maleje w bardzo poważnym 


się... „kolejkarz”? Ale bez rumieńca wsty- 
du— paliło mię tylko słońce wrześniowe — 
owszem po cichu cieszyłem się nadzieją: 
to nawet jakby człowiek dodychał do ośm- 
dziesiątki, można będzie po lince na górę, 
i patrzeć, i pochodzić choćby o kosturze 
będzie można. Z pewnością najbardziej 
zawzięci ochroniarze cichcem na starość 
pojadą (pobnoś jeżdżą i teraz). 

A drugi raz mgła była. Dokoła biało i 
nic. Po omacka prawie wdrapałem się do 
obserwatorium meteorologicznego. Jakby 
wyrosły ze skały, z nią kształtem spojony 
budynek, przez swoją celową formę osobli- 
wy, doskonale zestraja się z otoczeniem — 
a z daleka widny nie tylko, że nie razi, 
ale owszem jakimś jest szlachetnym zwień- 
czeniem dla poczciwego Kasprowego, któ- 
ry z małoznacznego górzyska tak nagle w 
chwale wyrósł. 

Kierownik obserwatorium, dr. Edward 
Stenz prowadzi, tłumaczy cel, pracę, skom 
plikowane przyrządy. Suchy, wysoki pan, 
typ wszędobylskiego naukowca: pracował 
nad jeziorem wigierskim i na Atlantyku, na 
Syberii filmował zaćmienie słońca — tu na 
Kasprowym kieruje pracami, tłumaczy li- 
nie diagramów i liczbowe odczyty na ję- 
zyk nauki — część tego przekazuje PIM- 
owi, z obłitszej reszty buduje się polska 
wiedza o fizyce atmosfery. Przeróżne jej 
stany sondują nieustannie czułe narzędzia- 
czujki; wyposażenie instrumentalne boga- 
te: prócz przyrządów, które są normalnym 
inwentarzem stacji meteorologicznej (ba- 
rograf, termograf, hydrograf) jest oczywi- 
ście anemograf, dla którego osobliwym tu 
zadaniem jest wiatr halny; barograf cięża- 
rowy zapisuje żmiany ciśnienia atmosfery- 
cznego. Bardzo ciekawym jest komplet 
przyrządów, służących do pomiarów pro- 
mieniowamia słonecznego. („A czy wie 
Pan, że konstrukcja tych przyrządów jest 
dziełem Polaka, Gorczyńskiego, b. dyrek- 
tora PIM-u?* Dziękuję za miłą informa- 
cję, tym bardziej, że znaczek fabryczny na 
podstawce („Richard”) nasuwałby myśl, że 
to produkt nie tylko wytwórni, ale i my- 
śli obcej). Specjalnością dr. Stenza jest w 
tych szczególnych warunkach (1988 m. 
mpm) badanie podczerwonego widma sło- 
necznego, czym kontynuuje swe prace po- 
częte w Monpellier i Nicei, a jeszcze ma in- 
ne badawcze zadania w dziedzinie geofizy- 
cznej. Nie dość na tym. Obserwatorium na 
Kasprowym, mając ewe własne meteorolo- 
giczne cele, mieści w sobie jedyną w Pol- 
sce placówkę, służącą sprawie zdrowia: u- 
tworzono tu pracownię bioklimatyczną, ba- 
dają w niej wpływ czynników atmosfery- 
cznych wysokogórskich na organizm ludz- 
ki, („A czy wie Pan, że na Kasprowym na- 


fężenie promieniowania nadfiołkowego by- 
wa do 2 i pół razy silniejsze aniżeli w Za- 
kopanem?''). 


Mądre to rzeczy i piękne, ale fo co w 
obserwatorium najśliczniejsze — to panna 
Jolanta Janina, najwyżej w Polsce bytują- 
ca panna; ma lat dwa i jakieś miesiące, no 
i prześliczne oczy i uśmiech, których pro- 
mieniowania nie umniejszają żadne prze- 
szkody klimatyczne. 

„Jak byście sobie dali tu radę bez ko- 
lejki?* — Na to odpowiedzi nie było. — 
Rzecz prosta. To tylko retoryczne pytanie. 


stopniu. Podobno powodem tego stanu rze- 
czy jest to, że państwo daje niezamożnym 
specjalne zapomogi na ślub. Na ogólną li- 
czbę urodzin w roku 1936 było zaledwie 
8 proc. dzieci nieślubnych. 

Jeśli idzie o śmiertelność wśród nowo- 
rodków, jest ona o 2 proc. większa u dzieci 
nieślubnych aniżeli u dzieci ślubnych. W, 
dużej mierze przyczynia się do tego niedo- 
żywianie nieślubnych matek, . 


W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli  Wassalskiego. 
Wierna niewolnicą Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskieśo. Przez omyłkę Sassa zamie- 
nia dzbanki — napój wypija Zamojsk! i 
umiera. Sobieski rusza samopas 
Żwańca i wpada w rece atamana koza- 
ków, straszliweśo Doroszenki. Sassa 
śpieszy mu z pomocą.» 


Kara Mustafa stał wprawdzie dumny i 
nieugięty, ale był blady i czuł straszne nie- 
bezpieczeństwo, jakie mu groziło. Żałował, 
że Ibrahim basza ma teraz przewagę i że 
zapóźno już było użyć przeciw niemu prze- 
mocy. 

Wziął pismo sułtana, ucałował pieczeć 
i rozciął sztyletem związujący je sznurek. 

Pismo zawierało tylko następne wy- 
razy: 
„Nie odpowiedziałeś naszemu zaufaniu, 
masz więc to, co ci się należy!” 

W tej chwili przystąpił do wezyra Ibra- 
him i wyjąwszy z aksamitnej torby czer- 
wony jedwabny sznurek, podał go z sza- 
tańskim wyrazem twarzy znienawidzonemu 
współzawodnikowi, 


Kara Mustafa drgnął na widok twarzy 
Ibrahima i sznurka. Śmiertelna bladość po- 
wlokła jego twarz, kurczowo sięgnął do rę 
kojeści swojej szabli i dobył ją z pochwy. 

Zdawało mu się, że z bronią w ręku o- 
prze się strasznemu wyrokowi, który go 
oddawał w ręce kata. 

Gdy jednak gorączkowo pałającemi o- 
czyma spojrzał pytająco i wyzywająco na 
swoich podwładnych i wyczytał na ich twa 
rzach zamiast współczucia tylko obojętność 
lub źle ukrywane zadowolenie, poznał, że 
jest zgubiony, że ci, na których liczył, od- 
stąpili go. 

Ibarahim tryumfował, dotrzymał słowa 
danego sułtanowi. 

Kara Mustafa nagle rzucił szablę do 
stóp sułłańskiego wysłańca, porwał z jego 
rąk złowrogi sznurek i sam go sobie wło- 
żył na szyję rozpiąwszy kosztowną swą o- 
dzież. 

Straszna to była chwila. Uroczysta cisza 
panowała dokoła. 

Kara Mustafa upadł na kolana i zwraca 
jąc się ku wschodowi, gdzie właśnie uka- 
zała się purpurowa tarcza księżyca, z po- 
za czarnych lesistych gór Serbii. 

Usta jeśo blado-niebieskie szeptały o- 
statnią modlitwę do Ałłacha. 

Ibrahim skinął na dwóch herkulesowej 
postaci murzynów, którzy się znajdowali w 
jego orszaku. 

Dwaj murzyni silnemi rękami ujęli za 
końce jedwabnego sznura, 

Z zimną krwią wysłannik sułtana dał 
katu, który znajdował się także w jego or- 
szaku rozkaz, ażeby ściął głowę skazanego. 

Kat wystąpił naprzód, podniósł ostrą, 
jak brzytwa szablę wielkiego wezyra i 
wzniósł ją wysoko w powietrzu. 

Dwaj murzyni trzymali uduszonego, któ- 
ry już nic nie wiedział o tem zakończeniu 
strasznej egzekucji i podłożył poduszkę pod 
jego zwieszoną głowę. 

Szabla mignęła w powietrzu; głowa Ka- 
ra Mustafy spadła. 

Krew trysnęła strumieniem, 

Jeden z murzynów podniósł ściełą gło- 


wę i pokazał zebranym. 


Wkrótce potem skrwawioną broń, zbro- 


Wschodzące słońce nazajutrz oświetliło | ję i odzież skazanego sprowadzono do Wie 


ściętą głowę wielkiego wezyra, 


którą Tbra- | dnia i jeszcze dziś zwiedzający arsenał miej 


him Szejtan kazał wystawić na baszcie for- |ski mogą widzieć za szkłem czaszkę najeź- 


tecy 


dźcy habsburskiej stolicy, 


L 


Śmierć Sassy 


W Szwechłacie, w bliskości którego 
wzniesiony obelisk, jeszcze dziś przypomi- 
na miejsce spotkania się cesarza Leopol- 
da I z Janem Sobieskim, oswobodzicielem 
Wiednia, Polacy rozbili obóz i po części w 
domach mieszkańców, a po części w namio- 
tach kwaterowali. 


Król polski zadowolony był świadomoś- 
cią, że niezachwianie i dzielnie spełnił świę 
ty obowiązek, który przyjął na siebie. 

Gdy szlachetny i wielki czyn potrzebo- 
wał wdzięczności, ażeby jego wielkość i 
szlachetność znalazła uznanie, to źle było- 
by z zasługą Sobieskiego, gdyż niewiele mu 
wówczas okazano wdzięczności. 

Wielu współczesnych, zapewne z zawi- 
ści, starało się zmniejszyć zasługę króla, 
przedstawiając, że zwycięstwo było bardzo 
łatwem, ażeby tym sposobem imię jego po- 
zbawić słusznej chwały. 

Potomność jednak była sprawiedliwszą, 
niż współcześni i jednomyślnie nazwała go 
oswobodzicielem Wiednia. 

Jeżeli zważymy okropne położenie uci- 
śnionego miasta, które znikąd nie mogło 
spodziewać się pomocy, nadzwyczajną siłę 
wojsk Kara Mustafy, ożywionych fanatyz- 
mem i żądzą łupu, oraz słabą stosunkowo 
liczbę zwycięzców, to jasnem będzie dla 
nas, że tylko niepospolita postać, zbrojna 
oprócz broni materialnej w broń duchową, 
mogła odwrócić grożące niebezpieczeń- 
stwo, 

Tego rodzaju pomoc przyniósł jedynie i 
wyłącznie król Jan Sobieski, 

Księciu lotaryńskiemu pozostaje zasłu- 
żona sława wytrwałego oporu, umiejętnego 
radzenia sobie ze słabemi siłami, jakiemi 
rozporządzał, a przede wszystkim bohater- 
skim obrońcom miasta należy się chwała za 
wytrwanie; zasłużyli na cześć i wdzięcz- 
ność książęta rzeszy, że z całem poświęce- 
niem przyszli na plac walki i nie wahali się 
wziąć w niej udziału jako podwładni do- 
wódcy, tem większą jednak jest sława So- 
bieskiego, którego imię jedynie mogło przy 
pomnieć przeciwnikom ich klęskę chocim- 
ską i strasznego wroga, którego dzielne 
wojsko w trzeciej przynajmniej części wcho 
dziło w szeregi armii chrześcijańskiej i któ- 
rego osobisty rozsądny wpływ położył 
wreszcie tamę wszelkim sporom o stopnie 
i stanowiska pomiędzy elektorami i róż- 
nych tytułów książętami i który nadto nie- 
mniejszą okazał przezorność i talent wodza 
w ułożeniu planu bitwy, jak w czasie walki 
okazał się dzielnym wojownikiem i rycer- 
stwu swemu służył za przykład. 

Prawda, że fanatyczny zapał, z jakim 
Turcy z początku szturmowali Wiedeń, o- 
słabł już wskutek nadaremnych wysiłeń i 
wielkich strat poniesionych, nim przyszło 
do decydującej walki. Potrzeba było sze- 
rzyć pomiędzy nimi fałszywe wieści © 
śmierci cesarza i krytycznem położeniu o- 
sady, ażeby skłonić ich do wytrwania. 

Kara Mustafa spuścił także wiele ze 
swych wymagań pierwotnych i już w sier- 
pniu wysyłając do miasta hrabiego Capra- 
ra, którego trzymał przedtem w niewoli, 
dawał do zrozumienia, że pod nowymi wa- 
runkami zgodziłby się odstąpić od oblęże- 
nia, Spodziewał się on ciągle, że Polacy 
nie przyjdą, gdyż dopiero w sierpniu pol- 
skiego posła kazał traktować jako więźnia. 
Stąd poszło owo zaniedbanie się z Turków, 
stąd przejście przez Dunaj, ażeby ze sprzy- 
mierzonymi nie walczyć o góry, stąd roz- 
paczny atak na króla i stąd wreszcie po 
nieudaniu się tego ataku, ogólna ucieczka 


w popłochu, którego nic powstrzymać nie 
było w stanie, 

Usposobienie Turków najlepiej malują 
pewne słowa, wypowiedziane przez hana 
tatarskiego. 

Gdy wielki wezyr ujrzał, że nie zdoła 
się utrzymać, zwołał swój orszak, i zwraca- 
jąc się do chana rzekł: 

— Ratuj mnie, jeżeli możesz 

Chan odparł na to: 

— Znamy go dobrze tego polskiego kró- 
la! Niepodobna mu się oprzeć. Myślmy ra- 
czej o tem, jak się stąd wydobyć! 

Tenże sam chan, gdy sprzymierzeni zra 
na dnia 12 września szeroko rozwiniętym 
frontem zwolna schodzili z Kahlenbergu, 
rzekł do wielkiego wezyra, wskazując na 
polskie rycerstwo: 

— Ah, król znajduje się na czele! 

Tym sposobem sprawdziło się to, co 
jeszcze przed wyruszeniem Sobieskiego na 
wyprawę pisał do niego cesarz, że nie woj- 
ska jego, ale osoba jest oczekiwaną, gdy 
bowiem on stanie na czele armii, samo jego 
imię, które stało się tak strasznem, będzie 
rękojmią porażki liczniejszych wrogów. 

A trzeba zważyć, że liczba polskiego 
wojska była jeszcze mniejszą, niż cesarz 
przypuszczał, wszystko bowiem każe wno- 
sić, że Jan Sobieski nie miał więcej jak 
15.000 ludzi w bitwie, ponieważ kontyngens 
litewski przybył dopiero, gdy kampania 
miała się już ku końcowi i tak się urządził, 
że wcale nie widział nieprzyjaciela, a Ko- 
zacy, na których Sobieski liczył szczegól- 
nie, bardzo długo dali czekać na siebie, sam 
zaś król mówi tylko o czterech komplet- 
nych szwadronach husarzy i ułanów, któ- 
rzy w pierwszych szeregach imponowali 
swym widokiem. 

Z tego wojska znaczniejszą część, około 
12.000 stanowiła kawaleria, na doskonałych 
koniach i dobrze, a nawet z przepychem 
uzbrojona. Pozostałe 3000 była to piechota, 
którą sam król niewiele sobie ważył, 1 któ- 
ra też zewnętrznie nie czyniła dobrego wra 
żenia. 

W bitwie jednakże Polacy wytrzymali 
najgwałtowniejsze natarcie nieprzyjaciela, 
główna zatem zasługa spada na ich wodza. 

Jan Sobieski przy silnej muskularnej bu- 
dowie ciała odznaczał się żywym, śmiałym 
ani przez trudy wojenne ani przez niepo- 
koje krajowe nieugiętym umysłem. 

Odbył on podróż konno, cały dzień był 
zajęty rozporządzeniami, przyjmowaniem 
posłańców, audiencjami i zwiadami, tak, że 
zaledwie pozostawał mu czas na spoczynek 
którego często się zupełnie wyrzekał, W 
czasie bitwy, pominąwszy wspomnianą już 
osobistą waleczność, okazał się nietylko 
dzielnym wojownikiem, ale jako wódz na- 
czelny był głównym sprawcą zwycięstwa. 

W Szwechacie Sobieski zajął kwaterę 
tymczasowo w kilku pokojach jednego do- 
mu, nim przeznaczony dla niego namiot roz 
bito. W jednym pokoju udzielał rozkazów i 
posłuchań, drugi służył mu za sypialnię. 

Kapitan Wychowski doniósł mu pewne- 
go dnia, gdy się już ściemniało, o przybyciu 
księżnej Aminow, której jeszcze nie widział 
po zwycięstwie. 

Wyszedł zaraz naprzeciw niej, podał jej 
rękę i wprowadził ją do pokoju. 

Sassę głęboko wzruszył widok zwcięzcy. 

— Przybyłam tu najjaśniejszy panie, tyl- 
ko, aby wyrazić moją wdzięczność — rze- 
kła — czemże jednak są słowa tam, gdzie 
uczucia przepełniają serce! Przyszedłeś naj- 
jaśniejszy panie, zbliżyłeś się i nieszczęśliwi 


zostali ocaleni! Wezwałam cię, powiedzia-j 
łam ci, jak wielką była nędza i TOZPACZe«. 
gdy cię ujrzałam, odzyskałam nadziejęli 
I nadzieja mnie nie zawiodła! Niebo zesła-, 
ło cię i ocaleni modlą się do ciebie! 

— Przeceniasż moją zasługę, księżno — 
odpowiedział król łaskawie. 

— Oh! gdyby mi było danem umrzeć za 
ciebie, najjaśniejszy panie — mówiła Sassa 
z zapałem — czyż mogłaby być śmierć pięk 
niejsza? Serce moje pragnie jedynie, aże- 
bym ci mogła dowieść wdzięczności i przy- 
wiązania! Byłeś, najjaśniejszy panie, zawsze, 
obrońcą biednej ślepej niewolnicy, twojej 
Sassy! Było mi błogo i rozkosznie, kiedyś 
mnie nazwał serce moje! Teraz jedyną dąż- 
nością mego życia jest okazać ci wdzięcz- 
ność! Jakież radosne chwile przebyłam te= 
raz w mieście, ocalonem przez ciebie, naj- 
jaśniejszy panie! Imię twe jest we wszyst- 
kich ustach! Wielbią cię, nazwywają zbaw- 
cą Wiednia! Głodni, znędzniali, nieszczęśli- 
wi okrzykują z radością twe imię. O! jak to 
pięknie i dobrze być dobroczyńcą ludu, a 
takim dobroczyńcą ty jesteś, najjaśniejszy 
panie! Wieki przyszłe będą sławiły twoje 
imię i potomkowie ocalonych będą cię z 
wdzęicznością wspominali! 

— Dosyć pochwał, księżno! Uczyniłem 
to tylko, co było moim świętym obowiąz- 
kiem — przerwał król patrzącej nań z za- 
chwytem Sassie — przybywasz, księżno z 
Wiednia? 

—Przeżyłam tam najpiękniejszą chwilę 
mego życia, najjaśniejszy panie, teraz nić 
już mnie uszczęśliwić nie zdoła! Wiedeń 
upojony radością i szczęściem! Biedni do- 
stają chleba i mięsa, nędzarze otrzymali za- 
pomogi, nieszczęśliwi doczekali się lep- 
szych dni! Skończyły się smutne chwile nę- 
dzy i trwogi, dzielni obrońcy spoczęli wre- 
szcie, obywatele mogą odetchnąć, a wszy- 
scy tobie to zawdzięczają, najjaśniejszy pa- 
nie! 

Oficer królewski wszedł i oznajmił, że 
właśnie rozbito namiot i wszystko w nim 
na przyjęcie króla jest przygotowane. 

— Ciemno już, księżno, czy chcesz dziś 
jeszcze wracać do Wiednia? — zapytał król 
— jakbym radził zostać w Szwechacie! 

— Gdzież lepiej może być Sassie, jak w 
bliskości króla i pana. 

— Przenoszę się do mego namiotu, księ- 
żno, więc ustąpię ci chętnie tych pokoi — 
rzekł Sobieski — czy chcesz je zająć? 

— Szczęściem to będzie dla mnie, naj- 
jaśniejszy panie! 

Król pożegnał Sassę i z orszakiem swo- 
im opuścił dom aby ciemnym wieczorem 
udać się do swego namiotu. 

Adiutanci zabrali mapy i inne przed- 
mioty, należące do króla i pozostawili tyl- 
ko rzeczy, służące do umeblowania. 

Sassa, zostawszy sama, złożyła ręce, 
Znajdowała się w mieszkaniu , w którem 
przebywał zbawca Wiednia, bohater, dla 
którego miała tyle czci, uwielbienia i mi- 
łości. a 

Służąca przyniosła światło i wraz z wła- 
ścicielką domu przygotowała sypialnię dla 
księżnej, której dobroć i opieka nad nie- 
szczęśliwymi głośną była wszędzie. 

Sassa była zmęczona i wcześnie udała 
się do sypialni, oddaliwszy służącą, która 
zgasiła światło. 

Gdy cicho i ciemno zrobiło się w domu, 
gdy księżna odmówiwszy modlitwę, usnęła, 
gdy i w obozie nastał spokój nocny, a żoł- 
niaerze udali się na spoczynek, nadjechał 
do obozu jeździec. 

Miał on na sobie mundur polskiego rot- 
mistrza i jak się zdawało, przebył daleką 
drogę. 

Obejrzawszy się ostrożnie na wszystkie 
strony, jeździec pojechał prosto do placów= 
ki, która poznawszy w nim rotmistrza, prze 
puściła go bez trudności. 

Jeździec zsiadł z konia, oddał go jednęr 
mu żołnierzowi i zapytał o króla. 


(KORESPONDENCJA WŁASNĄY 
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Niedziela, dnia 25 września T935 r. 


Katastrofa motocyklowa | 


Kościan, 24. 9. 


Tragiczny wypadek wydarzył się w 
Kościanie przy zbiegu ulic św. Ducha i 
Marszałka Piłsudskiego. Do Poznania 
*ybrali się motocyklem narzeczeni Edm. 
Posała i Irena Gołajówna, zatrudnieni w 
Wojewódzkim Zakładzie Psychiatrycz- 
nym.  Posała żbyt ostro wziął zakręt i 
wpadł całą siłą na zdążający z przeciw- 
nej strony samochód ciężarowy. Posała 
został siłą zderzenia wyrzucony z moto- 
cyklu, że padając na jezdnię doznał 
zmiażdżenia czaszki. Śmierć nastąpiła 
momentalnie. Stygnące zwłoki przewie 


Krwawa bójka na noże i baśnety 


W czasie zabawy, jaka odbywała się w | zurczak, który po przewiezieniu do szpi- 
sali remizy strażackiej w Pyzdrach doszło | tala we Wrześni, zmarł. 


do zawziętej bójki pomiędzy młodzieżą cy- 
wilną, a członkami hufca junackiego. W 


ruch poszły noże i bagnety. W czasie bójki | sław Piekarzyk. 


odniósł ciężkie obrażenia 21-letni Jan Ma- 


Szajka przemytników przed sądem 


Ostrów, 24. 9. 


Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatry- 
wał sprawę karną przeciwko szajce prze 
mytniczej. Przed sądem stanęli: Win- 
centy Napierała z Radołwa, Ludwik Ku- 
rzawski i Władysław Szymański z Bo- 
nikowa, pow. Ostrów, Natalia Wdowiak 
z Radłowa, pow. Ostrów oraz Albert 
Schwarz z Kolonii Obory pow. Konin. 


Według aktu oskarżenia, Napierała 
przez zapewnienie korzyści material- 
nych, nakłonił oskarżonych Kurzawskie 
go i Szymańskiego do przemytu sachary- 
ny krystalicznej z Niemiec, którą też w 


Na zlot młodzieży do Częstochowy 


W dniu wczorajszym wyjechał z Po- 
mania dwa pociągi z członkami Kato- 
lickiego Związku Młodzieży Męskiej, któ 
rzy wezmą udział w manifestacyjnym 
zlocie młodzieży katolickiej w Częstocho- 
wie. 

W godzinach popołudniowych odby- 


ANANAHI UN MONONEN TAONA TORENA OTTONA ONY TOERNEE OAA PAPAE TARANTO TOWA ODA OOM 


Poniedziałek, dnia 26 września 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Orkiestra rozrywkowa. 8,00 
Audycja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audy- 
cja dla szkół: „Idzie polem jesień“ — obrazek 
słuchowiskowy. 11,57 Sygnał czasu i hejrał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 15,15 Gdzie byłem latem i co widzia- 
łem — pogadanka. 15,30 Skrzynka techniczna. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Koncert 
rozrywkowy. 16,45 Samochodem przez Afgani- 
stan — felieton. 17,00 Muzyka taneczna W 
przerwie: Program na jutro. 18,00 Pogadanka 
sportowa, 18,10 Z twórczości operowej Mozar- 
ta. 18,50 Audycja Legii Akademickiej. 19,20 Po- 
gadanka aktualna, 19,30 Koncert rozrywkowy. 
120,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka ak- 
tualna. 21,00 Audycja dla wsi, 21,10 Starclwo- 
wskie wesele. 21,50 Wiadomości sportowe. 
22,00 Recital śpiewaczy Jerzego Czaplickiego. 
22,30 Płyty. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 

Poznań. 8,10 Nasz koncert poranny — płyty. 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 11,30 Płyty. 14,00 
Wiązanki operetkowe — płyty. W przerwie o 
godz. 14,15: Przegląd giełdowy. 14,45 Program 
na jutro. 14,50 Płyty. 15,10 Wiadomości bieżące. 
15,30 Rozmaitości — płyty. 17,00 Z muzyki ka- 
meralnej Franciszka Schuberta — płyty. W 
przerwie o godz. 17,25: Skrzynka ogólna. 17,55 
Pogadanka społeczna. 21,00 Audycja dla wsi. 
24,00 Wiadomości sportowe lokalne. 22,05 Z 
dawnej muzyki — płyty. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

20,00 Lille. Recital śpiewaczy Miry Greli- 
chowskiej. 20,00 Droitwich. Koncert Wagnero- 
wski 20,10 Praga. Festiwal Janaczka, 20,10 
Deutschlandseneder. Recital fortepianowy Rau- 
la Koczalskiego. 20,30 Radio Paris. Koncert 
symfoniczny. 21,00 Mediolan. „Doretta”. 21,00 
Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 24,00 Sztut- 
gart; „Falstaff”, 


Wtorek, dnia 27 września 1938 s 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Orkiestra rozrywkowa. 8,00 
Audycja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audy- 
cja dla szkół. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Przerwa. 15,15 „Zagadka geograficzna”, 
— audycja dla dzieci starszych. 15,35 Przegląd 
aktualności finansowo + gospodarczych. 15,45 
Wiadomości gospodarcze, 16,45 „Od Tatr do 


| 


ziono do pobliskiej lecznicy pod wezwa- 
niem św. Zofii. Narzeczona tragicznie 
zmarłego dzięki temu, że bardzo silnie 
trzymała siodełka tylnego siedzenia, 
przewróciła się z wraz z motocyklem, od 
nosząc niegroźne kontuzje na nodze i 
szyi, 

Katastrofa wywarła na [licznych 
świadkach wstrząsające wrażenie. 

Wypadek zawinił przede wszystkim 
tragicznie zmarły, który zupełnie niepra 
widłowo brał zakręt. Poza tym, zarów- 
no kierowca motocyklu, jak i samocho- 
du, nie dali na skręcie sygnałów. 


x 


Również ciękie obrażenia, które jednak 
nie zagrażają życiu, odniósł 21-letni Cze- : 


Zajście znajdzie swój epilog przed sądem. 


Ja jestem 
ilości 20 kg przy pomocy Wdowiakowej zwą Pro, 
nabył w 6 wypadkach od Kurzawskiego ` 
i Szymańskiego, wiedząc o tym, że pocho 
dzi z przemytu. Schwarzowi zaś akt.0- 
skarżenia zarzuca, że nabył od Wdowia- 
kowej 12 i pół kg sacharyny. 

W wyniku rozprawy, sąd skazał 
Wincentego Napierałę na 8 mies. więzie 
nia i 792 zł grzywny, Kurzawskiego, Szy 
mańskiego i Wdowiakową na 7 miesięcy 
więzienia i 792 zł grzywny, oraz Schwar 
ca na 4 miesiące aresztu i 500 złożych 
grzywny.  Grzywnę sąd postanowił w 
razie nieściągalności zamienić na areszt 
licząc 20 zł za każdy dzień. 


noc, 


brud 


ło się uroczyste pożegnanie odjeżdżają- 
cej młodzieży, po czym udano się na dwo 
rzec. 

Ogółem z Wielkopolski wyjechało 
7000 młodzieży katolickiej. Duża liczba 
uczestników zlotu wyjechała rowerami, 
niektóre grupy udały się pieszo. 


stratostery” — opowiadanie. 17,02 Muzyka ta- 
neczna. W przerwie: Program na jutro. 18,00 
„Potworne gady i płazy” — pogadanka. 18,10 
„O zmierzchu* — IV audycja z cyklu „Forte- 
pian i książka”. 18,45 „Nieznany kraj” — frag- 
ment. 19,00 Pieśni i arie. 19,20 Pogadanka ak- 
tualna, 19,30 Koncert rozrywkowy. 20,45 Dzien- 
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,45 Wiadomości sportowe. 
21,55 Polska muzyka kameralna. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 

Poznań. 8,10 Nasz koncert poranny — płyty. 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 11,15 Płyty. 14,00 
Orkiestra. Marka Webera — płyty. W przer- 
wach o godz. 14,15 Przegląd giełdowy. 14,15 
Program na jutro 15,10 Wiadomości bieżące. 
17,02 Płyty. 21,00 Skrzynka rolnicza. 21,55 Wia 
domości sportowe lokalne. 22,00 Pieśni w wy- 
konaniu Zofii Zeyland - Kapuścińskiej, 22,30 
Nowości z naszej płytoteki. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


19,30 Sztokholm. Śpiewa Greta Keller. 20,00 
Bruksela franc. Koncert muzyki romantycznej. 
20,00 Londyn Reg. Koncert Mozartowski. 20,10 
Lipsk, Festiwal Graenera. 20,30 Wieża Eiffla. 
Koncert symfoniczny. 21,00 Wiedeń. Koncert 
symfoniczny. 21,25 Bratisława. Msza d-moll 
Moyzesa. 

TRANSMISJE NIEDZIELNE W RADIO. 

Niedziela dnia 25 bm. przyniesie w progra- 
mie radiowym kilka transmisyj o różnorodnym 
charakterze, zarówno społecznym jak i sporto- 
wym. O godz. 18,50 do 19,50 nadane zostaną 
trzy transmisje: z uroczystości 15-lecia Ligi 
Obrony Powierznej Państwa, z poświęcenia 
szkoły powszechnej w Chorzelach i ze święta 
kolejarzy w Radomiu. 

O godz, 21,40 radiosłuchacze, którzy nie mo" 
gli być obecni na międzypaństwowym meczu 
piłkarskim, który rozegrał się na Stadionie Woj 
ska Polskiego w Warszawie pomiędzy Polską 
i Jugosławią o puchar króla Piotra II, będą mo- 
gli zapoznać się z jego przebiegiem w trans- 
misji radiowej. 

FOGG I KUCZYŃSKA WYSTĄPIĄ W RADIO 

W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 22,30 wy- 
stąpią przed mikrofonem Polskiego Radia śpie- 
waczka Janina Kay - Kuczyńska i Mieczysław 
Fogg. Będzie to ostatni koncert artystów przed 
wyjazdem do Ameryki Program śpiewaków 
przyniesie miłe, nastrojowe i pełne sentymentu 
piosenki. 

JERZY CZAPLICKI ŚPIEWA. 

W poniedziałek o godz. 22 radiosłuchacze 
usłyszą przez radio swego dawnego dobrego 
znajomego, Jerzego Czaplickiego. Znakomity 
nasz baryton przez dłuższy czas zbierał laury 
zagraniczne, obecnie zaś przybył do kraju na 
kilka występów. Audycja radiowa będzie do- 
skonałą sposobnością usłyszenia tego artysty, 


, 


im. Bolesława Chrobrego 
Gniezno, 24. 9. 


W bjeż. roku przypada 75 rocznica za- 
łożenia w Gnieźnie Państwowego Gimna- 
zjum im. Bolesława Chrobrego. Z okazji tej 
utworzył się komitet jubileuszowy, do któ- 
rego obok członków grona profesorskiego 
z p. dyr. Birgfellerem na czele weszli b. 
wychowankowie tegoż gimnazjum. Komitet 
ten uchwalił urządzić w dniach 14 i 15 paź- 
dziernika uroczysty obchód, którego pro- 
gram przewiduje pierwszego dnia: apel po- 
ległych uczniów i wieczór towarzyski, dru- 
giego zaś dnia: nabożeństwo, uroczyste ze- 
branie, wspólny obiad, wieczornicę i na za- 
kończenie wieczór taneczny. 

Wszystkich b. wychowanków gnieźnień- 
skiego gimnazjum uprasza się o nadesłan'e 
do gimnazjum na ręcet p. prof. Podhorskie- 
go swych obecnych adresów, a to celem 
możności wysłania im zaproszenia na ob- 


chód. 


— —— 


Zbąszyń 


— „Cud nad Wisłą”, Pod takim tytu- 
łem odegrało Stowarzyszenie Młodzieży 
męskiej Oddział zbąszyński, bardzo udat- 
ne przedstawienie. Udział wzięło całe spo- 
łeczeństwo miasta Zbąszynia, Sala była 
wypełniona do ostatniego miejsca, 

— Naprawiona ulica, Naprawiona ulica 
Senatorska pomiędzy Placem Wolności a 
Rynkiem zbąszyńskim została już oddana 
do użytku publicznego, Apelujemy do 
władz drogowych w Nowym Tomyślu, aże- 
by tego rodzaju roboty uskutecznione były 
również na całej tej ulicy į to od Garczyń- 
skich przez Plac Wolności do ulicy 17 Sty- 
cznia oraz od rynku do hotelu p. Felnera. 
Nadmienić wypada, że droga na tych odcin 
kach jest taka, że motocyklista z obawy o 
maszynę musi ją prowadzić, 


Po przeczytania asci wdzktyjeej 
przeglądnij © GŁOJZENIA 
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gdyż skracam czas prania 


i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 


i nieszkodliwy 
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usuwając w prosty 
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z namoczonej bie- 


lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 


"do moczenia 


75-lecie Państw. Gimnazjum |Moglina 


— Statystyka przestępstw. W powiecie 
mogileńskim za czas od 1 stycznia do 1 lip 
ca br. zanotowano następującą liczbę zgło- 
szonych przestępstw: Pożary zbrodnicze 2, 
wykryto i zatrzymano 3 podpalaczy, pożary 

rzypadkowe 39, z przyczyn nieustalonych 
zabójstwo 1, wykryto i zatrzymano 2 
sprawców, 

— Wynik zbiórki na ociemniałych, W 
czasie jednotygodoniowej zbiórki ulicznej 
dla ociemniałych zebrano w tut. mieście su 
mę 73,01 zł, ze sprzedaży znaczków pocztó- 
wek j wolnych datków 19,74 zł, razem 92,75 
złotych, 

— Wypadek w mleczarni, W Mleczarni 
Spółdzielczej wydarzył się wypadek. Pra- 
cownik Kaczyński, liczący 30 lat, zamiesz- 


kały w Twierdzeniu w czasie wynoszenia, 


na wozy konwi z mlekiem upadł na flisy 
tak fatalnie, iż doznał złamania prawej ko- 
ści udowej, która wyszła mu przez skórę 
na wylot, Nieszczęśliwego przekazano do 
powiatowego szpitala w Strzelnie, 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Warszawa dnia 23. 9. 1938 r. 
Obligacje 1 papiery wartościowe: 


8 proc. pożyczka inwestycyjna 82,50 
41/2 proc. poz. państwowa wewn, 64,25 
4 proc. konsolidacyjna 65,50 
Akeje w złocie ; 
Bank Polski 125,08 
Lilpop. 83,50 
Węgiel 34.25 
Norblin 90.00 
Starachowice 42,00 
Modrzejów 18,50 
Haberbusch 58,00 
Ostrowiec 61.00 
Cukier 37,72 
Dewizy: 

trans. sprzed. 
Belgia 89,85 90,07 
Berlin 213,07 
Amsterdam 286,10 286,84 
Kopenhaga 114,20 
Paryż 14,33 14,37 
Sztokholm 131,70 132,04 
Włochy 28,05 
Helsinki 11,30 
Praga 18,26 18,31 
Szwajcaria 120,30 120,60 
Londyn 25,53 25,60 
Nowy Jork czek 5,315/8 5,3248 
adj Jork kabel 5,3134 5,33 


Niedziela, 25 wszelnia 1938 


Pilka nożna 


Przed meczem Polska — Jugosławia. 

Piłkarska reprezentacja Jugosławii o- 
puściła Zagrzeb w czwartek wieczorem, 
udając się przez Budapeszt do Warszawy 
na mecz z Polską. W ustalonym już uprze- 
dnio składzie drużyny jugosłowiańskiej nie 
zaszły żadne zmiany. 

Gracze jugosłowiańscy mieszkać będą 
w Warszawie w hotelu „Bristol”. Gracze 
polscy zjadą do Warszawy w ciągu dnia 
piątkowego 23 bm. Na zapasowego napast- 
nika wyznaczony został dodatkowo God. 
Sędzia p. Eklind przyjedzie do Warszawy 
samolotem dziś w sobotę. Mecz rozpocznie 
się w niedzielę punktualnie o godz. 15,30. 
Publiczność proszona jest o wcześniejsze 
przybywanie na stadion. 


Poznań — Niemcy Środkowe. 


W niedzielę 25 bm o godz. 15,45 odbę- 
dą się atrakcyjne międzynarodowe zawody 
reprezentacji Poznania z reprezentacją Nie 
miec Środkowych, W zespole niem. biorą 
udział, 2 zawodników z reprezentacji Nie- 
miec, mianow. obrońca Munkert i pomoc- 
nik Werner, pozostała reszta grywa stale 
w reprezentacji okręgu mając w kilku wy- 
padkach po blisko 30 meczy reprezentacyj- 
nych. 

W skład Poznania wchodzą za mały- 
mi wyjątkami ci sami zawodnicy, którzy 
odnieśli w Łodzi piękne zwycięstwo, 

Jednocześnie przypominamy o przed- 
meczu, który odbędzie się o godz. 14, w 
którym biorą udział utalentowani zawod- 
nicy klubów klasy A i Bb 


Turniej H. C, P, 


Finałowe rozgrywki turnieju piłkar- 
skiego międzywarsztatowe firmy H. Cegiel- 
ski S. A. w Poznaniu odbędą się w nadcho- 
dzącą sobotę dnia 24 bm. na boisku K, S. 
H. Cegielski przy Górnej Wildzie 180 po- 
między następującymi warsztatami: 

O godz. 16-tej drużyna warsztatu Pa- 
row.-Montaż c-a Parow.-Mechan. o III miej 
sce. 
O godz. 17-tej drużyna warsztatu Wa- 
gonowa c-a Lokomobilowa o I i II miej- 
sce, 


EEOET" 


D, 4 K. eezygnuje z mistizostw świata 


Na wczorajszym posiedzeniu zarząd P. 
Z. Kolarskiego postanowił zrezygnować z 
mandatu organizatora kolarskich mi- 
strzostw świata w roku 1941. 

W związku z powyższym, notujemy wy- 
tyczne Państw. Urzędu WF i PW w odnie- 
sieniu do P. Z. Kolarskiego: 

1) Podjąć się organizowania mistrzostw 
świata dopiero wówczas, gdy będą środki 
i odpowiednie, na europejskim poziomie 


stojące, wrządzenia. 

2) Nie ustawać w słaraniach o wybudo- 
wanie toru kolarskiego w Warszawie. 

3) Organizować corocznie wyścig do- 
koła Polski, choćby bez udziału zagranicy. 

4) Zorganizować szosową kadrę olim- 
pijską. 

5) Kontynuować starania około powią- 
zania sportu kolarskiego z P. W. (wyścigi 
na przełaj). 


Pięściarstwo 


Perspektywy Chmielewskiega 

Ostatnia walka Chmielewskiego z mu- 
rzynem Brandonem przyniosła naszemu 
pięściarzowi 400 dolarów dochodu. 

Następne walki stoczy Chmielewski, 
mając zapewnione 20 proc. ogólnego do- 
chodu z tych meczów. 

Menażar Chmielewskiego, Zbyszko Cy- 
ganiewicz, oświadczył, że już w nadcho- 
dzącym sezonie zimowym Chmielewski wi- 
nien zarobić ponad 1000 dol. Ze względu 
na zranienie (w meczu z Brandonem) 
Chmielewski musiał przełożyć zakontrak- 
towane przez siebie we wrześniu mecze — 
na październik. 


$trzelanie 


Jesienne Zawody Strzeleckie. 

Polski Związek Strzelectwa Sportowe- 
go, Zarząd Grodzki urządza w dniu 25 bm. 
o godz. 9-tej na Strzelnicy Wojskowej za 
Bramą Warszawską zawody strzeleckie z 
broni wojskowej angielskiej na 100 m o na- 
grody dla zawodników zrzeszonych * nie- 
zrzeszonych w PZSS z odznaką strzelecką 
i bez odznaki strzeleckiej. 

Opłata dla zrzeszonych w PZSS włącz- 
nie z amunicją 1,20 zł, dla niezrzeszonych 
1,30 zł za 10 strzałów ocenianych plus 3 
próbnych od jednego zawodnika. 

Zarząd Oddziału na m. Poznań gorąco 
apeluje do wszystkich członków i miłośni- 
ków sntrzelań o jak najliczniejszy udział 


—— 


w tej imprezie celem przysporzenia fundu- 
szów na zakup sprzętów strzeleckich jak 
broni itp., brak którego Zarząd tak dotkli- 
wie odczuwa. 

Zgłoszenia należy kierować do sekre- 
tariatu Zarządu na m. Poznań P, Z. S. S. 
przy ul. Bukowskiej 25 I ptr. w godzinach 
od 17 do 19 do dnia 23 września 1938 r., 
tel. 44-11-wew. 48. 


Zapaśnictwe 


Zapaśnicy polscy na mecz z Włochami. 
Ustalony już został skład reprezentacji 
Polski na mecz zapaśniczy z Włochami, 
który rozegrany zostanie 2 października b. 
r. w Poznaniu. Skład ten przedstawia się 
następująco w kolejności wag od koguciej 
do ciężkiej: Rokita (Warszawa), Marcok 
(Śląsk), Świętosławski (Warszawa), Szaje- 
wski (Warszawa), Krysmalski (Śląsk), Ja- 
kubowski (Łódź), Gwóźdź (Śląsk). 


Rozmaltości 


Zakończenie obozu treningowego 


Dziś w sobotę zakończony zostanie w Po- 
znaniu czterotygodniowy obóz treningowy, 
zorganizowany dla zawodników i instruk- 
torów pływackich z okręgów poznańskie- 
go i pomorskiego, a prowadzony przez tre- 
nera amerykańskiego Steppa. 

Zakończenie obozu urządza poznański 
okręg bardzo uroczyście. 

W dniu 28 bm, trener Stepp odpłynie z 
Gdyni na M/S Piłsudskim do Ameryki, 


P odra wyścigów konnych 


' W dziewiątym dniu wyścigów konnych 


GONITWA TRZECIA PŁASKA 


z totalizatorem w Poznaniu — rozegra- | Łoza Il. — pół krwi — klacz kaszt. L. J. 


nych zostanie ośm gonitw — 4 płaskie z 
tych jedna dla 2 latków, jedna z płotami o 
nagrodę 1.200 zł, jedna z przeszkodami o 
nagrodę 3.000 zł i honorowe Prezesa Al- 
freda Faltera dla pierwszych trzech jeźdź- 
ców, jedna wojskowa z przeszkodami o na- 
grodę Zachodnio Polskiego Przemysłu Cu- 
krowniczego i honorowe dla pierwszych 
trzech jeźdźców. 

Początek gonitw o godz. -13,30 — punk- 
tualnie co pół godziny. 

Komunikacja autobusami od Mostu Te- 
atralnego i specjalnym pociągiem z Głów- 
nego Dworca o godz, 13-tej. 


a s e 
GONITWA PIERWSZA Z PŁOTAML 
Tabarin — og. gn. st. „Leliwa” — j. Wojt- 
kowiak 69 kg. 
Koliba pół krwi — klacz sk. śn. L. J. bar. 
Kronenberga — chł. J. Paliński 55 kg. 
Igor II — og. sk. gn. Grupy Sportu Kon- 
nego C. W, K. — p. L. Burniewicz 68 


kg. 
Traglast — og. kaszt. Dr. J. Schlingmanna 
— j. Głowacki 73 kg. 


GONITWA DRUGA WOJSKOWA. 
Z PRZESZKODAMI. 


Dedalus — Nick — wał. ga. Ofic. służb. 
ppor. Winiarza — ppor. Fr. Winiarz — 


12 kg. 
Goldella Il — klacz gn. Ofic, własny rtm. 
K. Bogusławskiego — N. N. 79 kg. 
Bojar (Bakszysz) — wał. gn. Ofic. służb. 
ppor. J. Sokołowskiego — ppor. J. 
kołowski 72 kg. 

Ella — klacz. kaszt. Ofic. służb. por. L. Le- 
wandowskiego — por. Lewandowski 76 


kg. 

Ekran — wał. sk. gn. Ofic. służb. rtm. Da- 
nielczyka — rtm. Danielak 72 kg. 
Czarczał — wał. gn. Ofic. służb. rtm. J. 
Rościszewskiego — rtm. Kościszewski 


80 kt 
Delice M-— Esterka — klacz gn. Ofic. 
służb. rtm. W. Bobińskiego — N. N. 


19 kg. 

paco kd — Femina — klacz e 
Ofic. służb. rtm, Nieczają — rtm. Nie- 
czaj 171 kg 


bar. Kronenberga — chł. Paliński 52 kg. 
Luna IL — klacz. gn. L. J. bar. Kronenber- 
ga — j. Rutkowski 54 kg. 
Lilia II — klacz c. gn. st. „Iwno“ — ź. Ko- 
nieczny 54 kę. a 
Wiercipięta — klacz sk. gn. st. „Iwno” — 
ż. Konieczny 54 kg. 

Tyrcon — og. kaszt. J. Oponeckiego — ż. 
A. Kończa! — 56 kg 

Palme — pół krwi — klacz c. gn. E. Meis- 
snera — N. N. 52 kg. 

Łasica — klacz gn. L. J. bar. Kronenberga 
— j. Rutkowski 54 kg. 


GONITWA CZWARTA 
Z PRZESZKODAML 
Rezeda — klacz. gn. Grupy Sportu Konne- 
go C. W. K. — p. L. Burniewicz 65 kg. 
Sarmata — og. gn. Gr. Ofic. 7 D. A. K. 
— p. Szamota 70 kg. 
Łaps s og. kaszt. st. „Korwin* — N. N. 


72 kg. 
Jasiek — og. kary J. Strużyńskiego — p. 

K. Bylczyński 71 kg. 7 
Klinga — klacz gn. T. Seidla — N. N. 65 


kg. 

Doska — klacz. gn. H. Herszlewicza — p. 
Miklewski 68 kg. 

Kiwi — og. gn. Dr. J. Schlinśmanna — N. 
N. 68 kg. . 


GONITWA PIĄTA PŁASKA 


Proch — og. kaszt. J. Turno — N. N. 62 Albuika 


kg. 
Tabarin — og. gn. st. „Leliwa” — N. N. 
Momus fl — og. sk. gn. M. Wąsowskiego 
. N. 62 kg. 


So- | Omikron — og. c. gn. J. Oponeckiego — 
g. 


ż. A. Kończal 57 
Cacko II — og. kaszt. T. Płoszajskiej — 
ż. Czernuszenko 62 kg. 


GONITWA SZÓSTA PŁASKA 


n — klacz. gn. J. Turno — N. N. 56 | Łusia 


Albulka — klacz mroziata, st. „Bończa” — 
N. N. 56 kg. 

Fitikus — og. gn. K. Rościszewskiego — j. 

Wachowiak 57 kg. 

Markie 


tanka — klacz. gn. St. i F. H. Kar- | D 


linger — N. N 
ż 


. 56 kd cia! 
Czarna Pani — klacz sk. gn. st. „Iwno”* — | Arkadia 
Konieczny 56 kg, N. N 


Aakus M — og. gn. T. Seidla — N. N.' 
Ultimo: — ot c. śn. A. Mieczkowskiego = 


N. N. 56 ks. 
peee — klacz NE = H. Pomernac- 
ie = j, Dyme 5 f 
Mandeinetto Yra sk. śn. st. „Brynów” 


aey . 


.59 kg. O. 
Soarte — klacz gn. J. Oponeckiego — N. 


N. 55 kg. 
Arkadia — klacz. gn. inż, Wł. Michalskie- 
go — N. N. 60-kg. . 
Nerida — klacz gn. W. Krystka — chł. Pa- 
liński 57 kg. ę 
Aza — klacz. kaszt. St, i F, H. Karlinger 
. N. 56 kg, > S, 
GONITWA SIÓDMA PŁASKA 
Gontyna — klacz gn. inż. H. Pomernackie- 
go — j. Dymek 54 kg: 
Baba r TS klacz'gh. S: Zahorskiego — 
5 


N. N. 55 kg. 

Arkadia — klacz gn. inż. Wł. Michalskiego 
— N, N. 60 kg. 

p Bej — og. gn. H. Herszlewicza — 

.N. g. 

Fifikus — og. gn. K. Rościszewskiego — 
j. Wachowiak ; 

Andrus M — og. gn. Te Seidla — N. N. 
57 kg. 


Destar — og. gn. M. Hrycyka — j. Kon- 
draciak 58 kg. 

Judica — klacz gn. st „Iwno” — ż. Konie- 
czny 60 kg. i 

Ultimo —.og. c. gn. A. Mieczkowskiego — 
N. N. 60 kg. 

Markietanka — klacz gn. St. i F. H. Kar- 
linger — N. N. 59 kg. 

Aza — klacz kaszt. St. i F. H. Karlinger — 
N. N. 59 kg. 

— klacz mroziata st. „Bończa” — 
N. N. 56 kg. 

Pan Benet — og. gn. Dr. J. Schlinśmanna 
— j. Kowalczyk'61 kg. 

Limonit — og. sk. gn: inż. H, Pomernackie- 
$0— į. Dymek 61 kg. : 

Adua — klacz gn. J. Turno — N, N. 55 kg. 


GONITWA ÓSMA PŁASKA 
DODATKOWA. 
Baba Jaga — klacz gn. S. Zahorskiego — 
N. N. 55 kg. 
— klacz c. kaszt. st. „Bończa“ — 
N. 56 k 


go — j. Dymek 54 kg. 4 

— og. sk. gn; L. J. bar. 

Kronenberga — chł. Paliński 52 kg, 
ra- 


iak 57 kg. 
— acz ga. inż. Wł. Michalskiego 
60 kg | 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCEHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła« 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Pokrywanie Dachów to rzecz zaułania 

DACHY 

wszelkiego rodzaju pokrywa papą, da« 

chówką, łupkiem, blachą cynkową itp: 

naprawia i smoli. 

Wykonuje wszelkie prace blacharskie 

jak: rynny, rury, opierzenia OWE, 

parapetów okiennych, kominów itp. 

„Przemysł Polski Pokrywania Dachów" 
Poznań, Grobla 3, tel. 34-69. 


Centralna Drogerja J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy -45-45. 4 
Poleca najtaniej: Farby — Laklery = Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie, 
Mydła i proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery — 
Ścierkł oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Vddział: Drogerja „Umiyersum” ul, Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczanła szčo- 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca korzystnie 


M. PASZEK 
4 Pomat, uł. Wrocławska 30, 


OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie położone wśród lasów j jezior — 
w odległości 8 km od centrum Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 300 parcel budós 
wlanych od 1200 do 2.200 mtr? — w cë- 
nie od 1,10 do 1,80 za 1 mtr, 

Warunki kupna: 

wpłata przy przedwstępnej umowie — 
250,— zł, przy umówie notarialnej 250— 
złotych. Reszta ceny kupna płatna w 
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20.— zł miesięcz- 
nie, przy oprocentowaniu 3%, 

Dla urzędników państwowych specjal- 
ne ulgi przy wpłacie, Koszty urządze- 
nia_dróg, chodników, bruków oraz ' zies 
leńcy — ponosi sprzedający, 

Sprzedaż oraz informacje 
GUTSCHE . PĘDOWSKI 
Poznań, Plac Wolności 11 — tel. 58-15, 


TETTIASNY TT CPR AE 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, dnia 23. 9. 1938 
CEN: 
transakcyjne —orjoutacyjng 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 


ładunki wagonowe. dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Standarty: Pszenica 737 gl żyto —gl owies —gl 


Pszenica zdatna do przemiału 18,75 19,25 
Żyto zdatne do przemiała 13,25 13,75 
Jęczmień browarowy — 16,00 17,00 
Jęczmień 100 — 720 gl. 14,50 15,00: 
Jęczmień „ 673- 678g 13,75 14,25 
Owies 14,00 14,75 
Mąka psz.g.1 0-30 proc. wyc. 35,75 38,25 
b [050 0 «s 372.75 - 35,25 
= 3x SEO 5 29,75 32,25 
A UDT. 30.26 gy 25,25 27,75 
Mąka żytn. gat. I 0-50 23,00 25,50 
Mąka żytnia 0.65 21,50 23,50 
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50 
Otręby pszenne grube przemiału slandartow. 11,75 12,25 
» nie " a 10,00 11,08 
„  miałkie 
„  Żylnłe „ n 9,50 10,50 
Otręby jęczmienne 10,00 11,00 
Groch Viktoria 23,50 25,50 
„ zielony Folgera 24,00 26.00. 
Wyka ozima 
„ jara 
Rzepak ozimy 41,50 42,50 
„ jery 38,50 39,50 
Siemię Iniane 48,00 51.00 
Mak niebieski 60,00 65,00 
„ biały 
Gorczyca 38,00 35,00 
Inkarnatka 
Makuchy Iniane w taflach 20,00 21,00 


„  rzepakowe y, 
»  Słoneczn, w fall, 42-430/0 
Śrut sojowy 


Ziemniaki fabryczne za kg 0,17 0,18 
Słoma pszenna luzem 150 175 
s „ _ prasowana 2,25 2,75 
w Żytnia luzem 1,75. 2,25 
„ żytnia prasowana 2,15 300 
„ owsiana luzem 1,50 1,75 
„ owsianna prasowana 2,25 250 
w jęczmienna luzem 150 1,75 
„ jęczmienna prasowana 2,25 250 
Siano zwykłe luzem 4,50 5,00 
„ zwykłe pras; 5.50 6.00 
„ nadnoteckie luzem 5,08 5,50 
„ nadnoteckie pr. 6,08 6,50 


Ogólny obrót 5379 ton, w tym 262 ton, 
teridencja spokojna; żyto 611 ton, tendencja 
spokojna; jęczmień 592 ton, tendencja spo- 
kojna; owies 40 ton, tendencja spokojna; 
przetwory młynarskie 729 ton, tendencja 
spokojna; nasiona 371 ton, tendencja spó- 
kojna; pastewne i inne 2774 ton, tendęncja 
spokojną 
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Kronika 


2 5 Niedziela 


Kalendarz rzymsko- katol, 
września 


Sobota 24 NMP odw. n 
Niedziela 24 Władysława 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Sobota, godz. 10 rano, Ciśnienie atmo- 
wferyczne średnie 762 mm. Temperatura po- 
wietrza w ub. dobie najwyższa -|- 21 st, C. 
najniższa -- 15 st. C. 2 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
te aj 142 em. Temperatura wody -+ 
5 SK GC, 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka św, Marcina. ul. 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wro 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem, St. 
Rynek 41; Apteka Sapieżyńska, Pl. Sapie- 
żyński 1; 

Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1) 

Łazarz: — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul. Marsz, Focha 72 

Wilda — Apteka przy ul, Różanej, 

z" — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wśchód — Apteka przy Krzyżu, 
uł, Główna 58. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Ź mati © 


— Ostatnie wycieczki do Biskupina! Zw. 
Popierania Turystyki w Poznaniu organi- 
zuje .w niedzielę, dnia 2. 10. i w środę, dnia 
5. 10. ostatnie dwie wycieczki do Biskupi- 
na, Trasa: Poznań — Wągrowiec — Żnin 
— Biskupin — Gąsawa — Gniezno — Poz- 
nań, Wyjazd w niedzielę i środę o godz, 
9-tej, z przed Biblioteki Raczyńskich, Plae 
Wolności, Karty uczestnictwa w cenie 7 
zł, można nabyć do soboty (wtorku) godz. 
20-tej w portierni hotelu „Bazar”, Al, Mar- 
cinkowskiego 10. 

— Wystawa nagrodzonych prac czeladzi 
szewckiej odbędzie się w niedzielę, dnia 25 
bm. w lokalach Spółdzielni Szewców i Cho- 
lewkarzy w Poznaniu, Marsz, Focha 28. U- 
roczystość rozdania nagród nastąpi w nie- 
dzielę, dnia 2 października w Sali Cecho- 
wej Domu Rzemieślniczego, 

Szkoła powszechna otworem i dla 
dorosłych. Tow. Ogródków Działkowych 
Pracowników Oświaty Pozaszkolnej umo- 
żliwia młodocianym i dorosłym zdobycie 
świadectwa z ukończenia siedmiu klas 
szkoły powszechnej. Informacji udziela się 
w Inspektoracie Szkołnym Miejskim, ul. 
Słowackiego 36 m. 4, pokój 7 (teleton 85-5) 
w czasie od g. 10 do 15, oraz w świetlic 
Qśrodka Społeczno Oświatowego przy ul. 
"środe ok A as od 17 do 

j- e]. 
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Niedziela, dnia 25 września 1938 r. 


W Poznaniu rozpoczęto werbunek 


nie Ślązaków zaolzańskich, zamieszkałych 
w Poznaniu, zwołane przez Tymczasowy 
Komitet Organizacyjny w osobach pp. Ni- 
kodema Bończy i Ulmańskiego. 

W wyniku obrad ukonstytuował się Ko- 
mitet Wyzwolenia Polaków w Czechosło- 
wacji. Pod przewodnictwem radcy Jerzego 
Nikodema Komitet wyłonił 3 sekcje: wer- 
bunkową, propagandową i finansową, oraz 
nawiązał kontakt z odpowiednimi komite- 
tami w Warszawie i Katowicach. 


Poznaniu. 

O utworzeniu komitetu dowiedziało się 
społeczeństwo poznańskie z komunikatu 
radiowego nadanego dziś rano o godz. 8,30. 
Natychmiast też do gmachu PKO., w któ- 
rym znajduje się biuro werbunkowe zaczęli 
się zgłaszać ochotnicy do Korpusu. Rów- 
nież pospieszono z datkami pieniężnymi, 
Do sekretarza Komitetu, em. nacz. Fran- 
ciszka Kubicza, który przyjmuje zgłosze- 
nia ochotników, przybyła młoda i biedna 


Na czele sekcji werbunkowej stanął | panienka, Wanda Hoffman (ul. Wielka 14) 


Karol Staś, urzędnik firmy „Goplana”; yi 
kcji propagandowej dr. Pollak i sekcji fi- 


i złożyła dla braci zaoizańskich kwotę 5 
zł, Jako drugi z ofiarą pospieszył em. rad- 


Po powrocie z wywczasów 


Radzimy stosować: Przeciw zmarszczkom KREM RADOHORMONOWY, : na wybielenie 
skóry KREM CYTRYNOWY, na wygładzenie skóry ochronny KREM NAJDELIKATNIEJ- 


SZY, na odmłodzenie i radykalną regenerację tkanek odżywkę „HEMOGLOBIN“, na 


upiększenie PUDER „PYŁEK KWIATOWY" 
„WIT“ Laboratorium Kosmetyków Higienicznych 


Dr. med. J. ŚWITALSKIEJ 


Warszawa, Aleje 


Ujazdowskie 37. 


Preparaty do nabycia w pierwszorzędnych drogeriach 1 perłumertach. 


Polityczne O. Z. 
cent dr. Zdzisław Stahl, członek Rady Na- 
czelnej O. Z. N. na temat: „Przez Zjedno- 


Zebranie organizacyjne 


| Poznań, 24. 9. 

Wczoraj wieczore modbyło się pierwsze 
zebranie organizacyjne Koła Obozu Zjedno 
czenia Narodowego na Starołęce przy u- 
dziale przeszło 100 osób. 

Obrady zagaił przewodniczący Koła Le- 
on Ratajczak, witając przewodniczącego 
Oddziału OZN Poznań - Wschód, mgr. Dą- 
browskiego oraz delegata Okręgu mgr. 
Walczaka. - 

Z kolei mgr. Walczak wygłosił obszerny 
referat ideowy, przerywany kilkakrotnie 
oklaskami, czym zebrani dali wyraz swemu 
poparciu dla idei OZN. 

W czasie dyskusji poruszono m. in. nie- 
słychany fakt zakłócenia spokoju publicz- 
nego przez bojówkę t. zw. „Stron. Narodo- 
wego” w czasie onegdajszej manifestacji na 


Tydzień L. O.P.P. rozpoczęty 


czoraj zainaugurowany został w 
Poznaniu XV Tydzień LOPP. Na przy- 
branym flagami placu Wolności zebrali 
się członkowie LOPP w liczbie kilku ty- 
sięcy osób. Do zebranych przemówił 
tymcz. prezydent miasta podkreślając w 
swym przemówieniu konieczność jak naj 
większego poparcia LOPP przez szero- 
kie rzesze społeczeństwa. 

Uroczystość zakończono odśpiewa- 
niem „Boże coś Polskę“ i „Rotę”, 

Z okazji rozpoczęcia Tygodnia LOPP 
odbyła się dzisiaj w kościele św. Marci- 
na msza Św. 

POCHÓD PROPAGANDOWY L. 0, P. P, 

Pochód propagandowy 15-lecia L. O. 
P. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 25. 
bm. Zbiórka uczestników pochodu o g. 
1i-tej na Wałach Zygmunta Starego 
(naprzeciw WSH), na Targach Poznań- 
skich (naprzeciw Dworca Zachodniego”, 
na Dziedzińcu Gimn. im. Marcinkowskie 
go (ul. Bukowska) i na Rynku Jeżyc- 
'kim. Pamiętajmy, że pochód powinian 
wypaść jak najwspanialej, ze względu 
na rozgrywające się wypadki polityczne. 

Poznański Okręg Kolejowy L. O. P, P. 

w XV rocznicę istnienia Ligi, 

Ligę Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej na terenie D, O. K. P. Poznań re- 
-prezentuje poznański okręg kolejowy L. 
0. P. P. — Zadaniem jego jest w pier- 
wszym rzędzie przygotowanie osób za- 
mieszkałych w obiektach kolejowych do 
-obrony przeciwlotniczo - gazowej, oraz 
stałego powiększania kadry instruktor- 
skiej O. P. L. G. 
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już 5 instruktorami O. P. L. G. I. kate- 
gorii oraz 85 instruktorami O. P. L. G. 
II. kategorii.  Przeszkolono komendan- 
tów opl. domów (bloków) i ich zastęp- 
ców na terenie całej DOKP. Obecnie 
przystąpiono do szkolenia elementarne- 
go na 5-ciogodzinnych kursach członków 
ao o kolejowych i osób 
post: ych, zamieszkałych w domach 
kolejowych. 

Ponadto zarząd poznańskiego okręgu 
kolejowego L, O. P. P, zwrócił szczegól- 
ną uwagę na rozwój szybownictwa. 

Zarząd uruchomił także Szkołę Szy- 
bowcową w Rzadkowie pod Chodzieżą. 

Z pośród wielu imprez, jakie będą 
zorganizowane "na terenie Okręgu na 
szczególną uwagę zasługuje capstrzyk, 
który w dniu 24 bm., to jest dziś o go- 
dzinie 17,00 wyruszy z przed dworca Za 
chodniego i przejdzie ulicami miasta i 
w którym wezmą udział orkiestry kole- 
jowe, kompanie KPW., drużyny odkaża- 
jące itp. 

Bardzo ciekawie przedstawiać się bę- 
dzie pokaz środków napadu lotniczego 
w postaci bomb lotniczych, burzących, 
gazowych i zapalających oraz prac ra- 
towniczych drużyn odkażających, ratow- 
niczo - sanitarnych i przeciwpożaro- 
— który odbędzie się na terenie Sta- 
dionu KPW. w niedzielę, dnia 25 bm. 0 
godz. 17-ej — bezpłatnie, Dojazd tram- 
wajami nr. 4. Pokaz poprzedzą ewolu- 
cje szybowców nad Stadionem, które roz 
poczną się już o godz, 15-ej. Dla poka- 
zu działania środków. zapalających wy- 


Obecnie kolejowy: okręg . zozporządza budowany został specjalnie duży, obiekt. 


A 
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D E E E E E E A 
Jutro wielkie zebranie O. Z. N. 


W niedzielę, 25 września o godz. 12 w | czenie Narodu do Wielkości Państwa" o- 
Domu Rzemieślniczym przy ul Fr. Rataj-| raz Tadeusz Żenczykowski, Szef Propa- 
czaka 21 odbędzie się Wielkie Zebranie | gandy O. Z. N, na temat: „Powszechna mo- 
N. Przemawiać będą: do- | bilizacja sił Narodu”. 


Obwód na m. Poznań. 
% 


Koła OZN na Starołęce 


Placu Wolności. Wywołało to powszechne 
oburzenie również wśród obecnych na ze- 
braniu członków S. N. Dyskutanci wyrazili 
przekonanie, że władze administracyjne nie 
powinny tolerować istnienia organizacji, 
działającej w kolizji z najżywotniejszymi 
interesami państwa i na szkodę spokoju 
wewnętrznego. 

Na wezwanie przewodniczącego Od- 
działu OZN Poznań = Wschód, mgr. Dąbro- 
wskiego, dano wyraz swej serdecznej łącz- 
ności z Polakami na Śląsku Zaolzańskim, 
W końcu mgr. Dąbrowski odczytał odezwę 
przedwyborczą Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego, wydaną przez Szefa Obozu w zwią 
zku z rozwiązaniem lzb Ustawodawczych. 

Zebranie zakończono okrzykami na cześć 
Armii i Naczelnego Wodza oraz odśpiewa- 
niem pieśni „Boże coś Polskę”. 

; ý sat 
ZEBRANIE ODDZIAŁU 
ŚRÓDKA - CHWALISZEWO. 

W sobotę dnia 24 bm. o godz. 19,30 w 
lokalu przy ul. Warszawskiej 30 odbędzie 
się zebranie Koła Śródka = Chwaliszewo 
OZN. Zebranie poświęcone będzie spra- 
wom wyborczym i organizacyjnym. 


Str, tfo 


do Ochotniczego Korpusu Zaolzańskiego 


Wczoraj odbyło się w Poznaniu zebra- | nansowej dr. Kowalski, dyrektor PKO. w 


ca Władysław Kultys (ul. Krzyżowa 6), 
składając na ten cel sumę 100 zł. 

W dalszym ciągu napływają zgłoszen'a : 
nie tylko z Poznania, ale i również z pro- 
wincji. Z Obornik nadeszło zgłoszenie oko- | 
ło 50 rezerwistów. 

W tak doniosłych dla sprawy chwilach ; 
Komitet apeluje do społeczeństwa wielko- | 
polskiego o czynne poparcie jego prac. Se- 
kretariat Komitetu mieści się w gmachu 
PKO w lokalu Tow. Pomocy Polakom zə- 
granicą. Sekretariat urzęduje cały dzień. 


Odezwa do kobiet 


Komitet Porozumiewawczy Onganizacyj 

Kobiecych wydał następującą odezwę: 
Kobiety! k 

Sprawdźcie, czy wszystkie. uprawnione 
do głosowania do Senatu znajdujecie się W 
spisach wyborców, 

Należy się zgłaszać w tym celu do Magi- 
stratu pokój 39 z wykazem osobistym czy 
inną legitymacją, świadczącą o prawie: do 
głosowania do dnia 25 bm, (sobota) od go- 
dziny 8-mej do 19-tej. 

Przypominamy, że prawo wybierania do 
Senatu mają: 

1) z tytułu zasługi osobistej: obywatele 
odznaczeni orderem Orła Białego, orderem 
Virtuti Militari, Krzyżem lub Medalem Nie 
podległości, Krzyżem Walecznych, Orderem 
Odrodzenia Polski lub Krzyżem Zasługi; 

2) z tytułu wykształcenia: a) obywatele, 
którzy ukończyli Szkołę Wyższą lub zawo- 
dową stopnia licealnego, liceum pedagogicz- 
ne (pp. nauczycielki), b) obywatele, którzy 
ukończyli jedną ze szkół równorzędnych z 
określonych w ustępie poprzedzającym. 

2) Wiek: prawo wybierania do Senafu 
mają obywatele, którzy ukończyli lat 30 
przed dniem zarządzenia wyborów do Izb 
Ustawodawczych i spełniają jeden z powyż 
szych warunków. 

Nie wolno, żeby przepadł, chociażby je- 
den głos kobiecy. Od solidarności naszej 
rije ilość reprezentantek kobiet w Sena- 
810, 


Dodatek nadzwyczajny 
„Nowego Kuriera“ 
Wczoraj wieczorem, natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o demarche sowiec 
kim, wydaliśmy dodatek nadzwyczajny. Do- 
datek został momentalnie rozchwytany, 


t 


Komunikaty 


— Poznańskie Towarzystwo Kursów 0- 
grodniczych zawiadamia, że w niedzielę, 
dnia 25 bm. odbędzie się w Ogrodach Pań- 
stwowej Szkoły Ogrodnictwa, ul, Dąbrow- 
skiego 169, bezpłatny pokaz ogrodniczy. Po 
kaz na temat „Narzędzia i technika zbioru 
owoców” przeprowadzi inż, St, Białobok, — 
Początek pokazu o godz, 11-ej. 


Z ekrunu 
-em O A NK 
„KRÓL I CHÓRZYSTKA” 

Kino „Adria” wyświetla głośną komedię 
„Król i Chórzystka”, która stała się powo- 
dem skandalu między Anglią i Ameryką. 
W roli głównej Fernand Gravet, sobowtór 
byłego króla Edwarda VIII. Joan Blondel 
— ta dla której król zrzekł się tronu, Ed- 
ward E. Morton w humorystycznej roli kró 
lewskiego kanclerza, Film dobry o -dużej 
wystawie i imponującym przepychu, 


Powołanie przewodniczących 
okręgowych komisji wyborczych 


(tel, wł.) Warszawa, 24. 9. 

Generalny komisarz wyborczy powołał 
przewodniczących okręgowych komisyj wy 
borczych oraz ich zastępców. 

Niżej. podajemy skład imienny przewod 
niczących i ich zastępców w województwie 
poznańskim: 

Okręg Nr. 19 Koło — przewodn, Fran- 
ciszek Rybski, sędzia S. G. w Kole, zast. 
przewodn. Zdzisław Rzęczykowski, sędzia 
S, G. w Kole, 

Okręg Nr. 20 Kalisz — przewodn. Wło- 
dzimierz Tarczyński, sędzia S, O. w Kali- 
szu, zast. przewodn. Jan Nowak, sędzia 
S. O. w Kaliszu, 

Okręg Nr. 93 Poznań-miasto (I, III, IV 
i V Kom.) — przewodn. Mieczysław Japa, 
sędzia S. A. w Poznaniu, zast. przew. Wło- 
dzimierz Ostrowski, sędzia S, O. w Pozna- 
niu, 

Okręg Nr. 94 Poznań-miasto (II, VI, VII, 
VIII Kom.) — przewodn. Zygmunt Szaliń- 
ski, sędzia S. A. w Poznaniu, zast. przew. 
Zygmunt Budzyński, sędzia S. O. w Po- 
znaniu, 

Okręg Nr. 95 Poznań-powiat — prze- 


w Poznaniu, zast. przew. Tadeusz Stry* 
czyński, sędzia S. O. w Poznaniu, 

Okręg Nr. 96 Leszno — przewodn. Al- 
fons Begale, sędzia S. O. w Poznaniu, wy- 
dział zam. Leszno, zast. przew. Roman Som 
mer, sędzia S. G, w Lesznie, 

Okręg Nr. 97 Ostrów Wlkp. — prze- 
wodn, Józef Białoborski, sędzia S. O, w O- 
strowie Wlkp, zast, przew. Julian Gonce- 
rzewicz, sędzia S. G. w Ostrowie Wlkp., 

Okręg Nr. 98 Gniezno — przewodn. 
Józeł Brandowski, sędzia S. O. w Gnieźnie, 
zast, przew. Tadeusz Horn, sędzia S. G, w 
Gnieżnie, 

W Okręgu Nr. 99 Inowrocław, w- któ- 
rym głosują obywatele dwu powiatów na- 
szego województwa: Żnin i Mogilno, prze- 
wodnń, został Walerych Feliks, sędzia S, G. 
w Inowrocławiu, zast. przew, Andrzej Olek 
sędzia S, G. w Inowrocławiu. 

W Okręgu Nr. 100 Bydgoszcz, do któ- 
rego należy jeden z powiatów wojewódz- 
twa poznańskiego Chodzież, przewodn. 
mianowany został Antoni Osten - Sacken, 
sędzia S, O. w Bydgoszczy, zast. przew. 
Ludosław Kulesza, sędzia S.. O, w Byd- 


wodn. Stanisław. Jankowski, sędzia S, A. goszczyę, 


Niedziela, Tnfa 25 września 1938 © ę Re. 220. | 
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dzielę, dnia 2 października rb, w dużej sali skazał Czerwińskiego na 10 miesięcy wię 
teatralnej Ogrodu Zoologicznego, odbędzie PRZEBITKOWY B AŁTYK 030 66 zienia. (n-k) . 
się widowisko teatralne dla dzieci i mło- W 7 KOLORACH 99 — Za fałszywe zeżnanie 5 mies, aresztu. 
dzieży, Odegrana będzie bajka wujcia Cze Władysława Wilman, mieszkanka Torunia 


sia; „Miś i Sierotka” — w opracowaniu sce skazana została wyrokiem S. O. w Toruniu, 
apa de i Atire] aa zk seri AA CIENKI — TRWAŁY — PRAKTYCZNY W UŻYCIU w ie kai = ` rae rige za = hina 
o pięknch dekoracjaci ostłumac e- prz ądem Grodz. zataiła pewne - 
ksandra Kobrynia, w muzycznej ilustracji DAJE 16 CZYTELNYCH PRZEBITEK ty w sprawie eksmisyjnej w procesie cywił 
Rychtera, W roli głównej wystąpi debiu- nym contra Dobrzyński z Torunia, Miano- 
tantka Helena Żurowska, w dalszych ro- wicie zaprzeczyła, że nie słyszała głównej 
lach: Broniczowa - Frankowska, Miłowska, kłótni, jaka wynikła pomiędzy stronami 
Kieffer, Kott, Bardziejewski, oraz cały świat procesującymi się a w której to kłótni sa- 
zwierząt, ptaków, owadów w wykonaniu ma brała udzia, Na wczorajszej rozprawie 
baleciku dziecięcego pod kier. Z. Janczew- Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok L i». 
skiej, Początek przedstawienia o godz. 16, L stancji, . (n-k) 


Ządajcie u swego dostawcy 


NE. 


J 


Fala entuzjastyeznych zebrań o sile naj- 
poważniejszych uczuć płynie przez Polskę 
nieprzerwanie. Słowa i uczucia materiali- 
zują się w postanowieniach nie papiero- 
wych. Powstają komitety o prawa Pola- 
ków w Czechosłowacji, a Ochotniczy Kor- 
pus zaolzański jest już faktem dokonanym. 

W Katowicach w dniu 23 bm. pojawiła 
się Uroczysta Deklaracja Komitetu walki 
o prawa Polaków w Czechosłowacji W 
nawiązaniu do proklamacji z dnia 28. 10. 
1918 roku w sprawie Śląska Cieszyńskiego 
oraz opierając się na wszystkich w tej spra 
wie memoriałach i żądaniach z dnia 15. 10. 
1918 w Orłowej, z dnia 20. 10. 1918 w Bo- 
guminie, z dnia 17. 10, 1918 w Cieszynie, 
z dnia 19. 9, 1938 w Katowicach i Cieszy- 
nie — komitet stwierdza „Uroczyście od- 
wieczną polskość Śląska Zaolzańskiego 
i zgodnie z rezolucjami, powziętymi przez 
ilud śląski na olbrzymich wiecach, deklaru- 
jąc uroczyście, że ludność zaolzańska jest 
integralną częścią narodu polskiego, i że 
teren Śląska Zaolzańskiego jest częścią 
składową Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Niech żyje polski Śląsk Zaolzański. 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospoł.ta 
Polska“. } ś c 


OCHOTNICZY KORPUS ZAOLZAŃSKI 


Związek Powstańców Śląskich w War- 
szawie zorganizował werbunek do Zaol- 
zańskiego Korpusu Ochotniczego. 

Komendantem Biura Werbunkoweśo zo 
stał ppor. Chorzewski. Wyznaczeni ochot- 
nicy w służbie będą nosić odznaki funkcji: 
oficerowie — odznakę na lewym ramieniu 
w kolorze biało - niebieskim, podolicero- 
wie — w kolorze biało - czerwonym. 

Ochotnicy b. powstańcy śląscy, nie po- 
siadający stopni oficerskich — pełnić będą 
funkcje podoficerskie. Ochotników wyzna- 
jczonych do pełnienia funkcji obowiązuje 
Idyscsyplina wojskowa. 
| W Lublinie zarząd okręgu lubelsko-wo- 
Iłyńskiego Związku Kaniowczyków i Żeli- 
gowczyków przystąpił do werbunku ochot- 
mików do Ochotniczego Korpusu Zaolzań- 
iskiego. Informacji udzielają prezesi oddzia- 
łów i kół. Do werbunku mogą zgłaszać się 
itylko ci, których wiek nie jest objęty służ- 
bą wojskową w armii czynnej. 

W Łodzi prezes oddziału łódzkiego Zw. 
Powstańców Śląskich wezwał wszystkich 
członków Związku do osobistego zgłoszenia 
się w lokalu Związku, mieszczącym się w 
domu - pomniku im. Marszałka Piłsudskie- 
go przy ul. Strzeleckiej, celem zarejestro- 
wania się do tworzącego się Legionu Zaol- 
zańskiego. 
| W Łucku z inicjatywy Zw. Legionistów 
zorganizowany został przez Federację 
'PZOO i Zw. Strzelecki werbunek do Ocho- 
tniczego Legionu Wołyńskiego, który odda- 
je się do dyspozycji władz wojskowych. 
Niezwłocznie po rozlepieniu afiszów roz- 
poczęły działalność biura werbunkowe, do 
których w pierwszych kilku godzinach 
zgłosiło się kilkuset ochotników. Akcja 
rozszerza się na cały Wołyń, gdzie we 
wszystkich miastach Federacja otwiera biu 
ra werbunkowe. 

Zebrania manifestacyjne odbywają s'ę 
w całym kraju — a więc odbyły się: w 
Nowogródku, Krakowie, Stanisławowie, 
Płocku, Starachowicach, Kętach, Łomży, 
Legionowie, w Skarżysku -= Kamiennej, Ry- 
bniku, Tarnowie, Łęczycy. 

Poza tym rezolucje domagające się zwro- 
tu Polsce zagrabionej dzielnicy śląskiej po- 
wzięły m. ia. 

Okręg śląski Zw. Legionistów Polskich. 

Stołeczny ewangelicki zbór warszawski. 

+Związek Legionistek Polskich. 

Związek Sybiraków, okręg stołeczny. 

Stowarzyszenie „Rodzina Urzędnicza” 

' Federacja PZOO, okręg stołeczny. 

Rada Miejska m. Wilna. 


SZTAFETY INWALIDZKIE W STOLICY. 


„ Zarząd Główny Legii Inwalidów Wo- 
jennych W. P. im. gen. Sowińskiego zamel- 
|dował wczoraj gen. Skwarczyńskiemu, Sze 
owi OZN, przyjazd sztafet inwalidzkich ze 
wszystkich województw Rzplitej. Sztatety 
złożyły P. Prezydentowi Rzplitej, Marszał- 

j iglemu = Rydzowi, w Prezydium 


"220 


| 


Niedziela, dnia 25 


Rady Ministrów oraz w Min. Spr. Zagr. re- 
zolucję, w której składają hołd P. Prezy- 
dentowi Rzplitej i Naczelnemu  Wodzowi 
oraz stwierdzają, że za przykładem patro- 


NL 


a — ale czyny 


na gen. inwalidy Józefa Sowińskiego wszy- 
scy inwalidzi Armii Polskiej gotowi są wal- 
czyć o zjednoczenie rodaków zza Olzy z 
Macierzą. 


Wystąpienia Polaków przecio Czechom 


Morawska Ostrawa, 24, 9. (ATE) 
Napływają tutaj nieustannie wiadomo- 
ści o coraz nowych wypadkach, jakie wy- 
darzyły się w rozmaitych miejscowościach 
Śląska Zaolzańskiego. 
W wielu miastach ludność polska wy- 
stępowała przeciwko Czechom. W kilku 
miejscowościach —pojawiły się na domach 
napisy: „Czesi za Ostrowicę”. W okoli- 
cach Trzyńca wybito w szkołach czeskich 
szyby. Doszło tam również do starć po- 
między komunistycznymi członkami „na- 


rodni garda” a Polakami. Ludność polska 
choć na skutek cenzury odcięta jest od 
wiadomości z Polski, wierzy w swoje zwy- 
cięstwo. 


Jak wiadomo na Śląsku Zaolzańskim o- 
bowiązuje surowa cenzura listów i druków 
Żadna gazeta polska nie dociera tutaj, po- 
dobnie rzecz się ma z listami. Jedynym 
łącznikiem ze świata jest radio, jednako- 
woż władze prześladują tych Polaków, któ 
rzy słuchają audycji polskich. 


WIELKIE WYGRANE: 


zł.1.000.000 


Złotych 150.00 


Złotych 200.00 


w 28 Loterii 
na nr. 66921 


oraz ostatnie 


Str. TS 


ze strony polskiej żadnych specjalnych za- 
rządzeń 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że arlykuł 
2 polsko - sowieckiego układu o nieagresji 
uwalnia strony od zaciągniętych zobowią- 
zań w wypadku, gdy jedna ze stron doko- 
na niespodziewanej agresji przeciwko pań- 
stwu trzeciemu, Paragraf ten był zamiesz- 
czony w układzie ze względu na nasz 
alians z Rumunią i przyjazne stosunki z 
innymi sąsiadami, 

Jak z konstrukcji i ducha układu wy- 
nika, demarche sowiecki nosi charakter 
wybitnie formalny, a merytorycznie jest 
zbędne. 


Barykady na ulicach Pragi 

Praga, 24. 9. (ATE) 
Obawa przed wystąpieniami wzburzonej 
ludności skłoniła władze czeskie do przed- 
sięwzięcia w Pradze szeregu środków zapa 
biegawczych. Około godz. 19,30 pojawiły 
się na ulicach oddziały piechoty i kawale- 
rii, które obsadziły wszystkie ważniejsze 
punkty strategiczne. Żołnierze ustawili na 


w 33 Lot. 
na Nr.163490 


w 29 Loterii 
na nr. 85938 


Osiem wygranych roz. Zł. 100.000 


padły w szezęśliwej kolekturze 


JULIANA LANGERA warszawa 


ODDZIAŁ: Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 


SZCZĘŚLIWE LOSY I. KLASY SĄ JUŻ DO NABYCIA 


CTGERE IGN OE OP Z RDA 
odebrać Sląsk Zaolzański 


(tel. wł.) Warszawa, 24. 9. 
(ss) Wedłuś 
Polsce zbliża się 
sprawie czeskiej. 
W Warszawie 
wanie poważny. 
takty, 


inii kół politycznych w 
inacja przesilenia w 


anuje nastrój zdecydo- 
edług ogólnej opinii bez 
względu na jakie mogą zajść za gra- 
nicą, 
POLSKA ZDECYDOWANA JEST 
ODEBRAĆ ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI 
Polską a Czecho- 


Komunikacja mię r 
ę” 


słowacją jest całkowicie przerwana. 


odszedł dziś o godz. 7,50 z Warszawy, zo” 
stał z Zebrzydowiec skierowany z powro- 
tem, Jednocześnie Min, Komunikacji ro- 
zesłało do wszystkich kas kolejowych w 
Polsce rozporządzenie wstrzymania sprze- 


Demarche 


Kino „ADRIA” Jeżyce 


Dąbrowskiego 38 


Król i Chórzystka 


głośna komedjs, która stała się powodem międzynarodowego skandalu między Anglią i Ameryką 
Fernand Gravet, sobowtór byłego króla Edwarda VIII. Joan Blondell jego wybrana 
a 


Komedia A. B. ©. Miłości po cenach zniżonych. — 
Sobota dnia 24 bm, godz. 3-cin — Niedziela dnia 25 bm. gods. 1-sza 


daży biletów kolejowych do stacyj na te- 
renie Czechosłowacji. 


Wobec wstrzymania komunikacji z Cze- 
chosłowacją pociągi międzynarodowe do 
Węgier, Jugosławiii Włoch kierowane bę- 
dą trasą na Berlin lub Wrocław. Jedno- 
cześnie wstrzymane zostały rozmowy te- 
lełoniczne pomiędzy Polską a Czechosło- 
wacją, za wyjątkiem rozmów poselstw z 
ich rządami 

Do ochotniczego korpusu zaolzańskiego 
w dalszym ciągu napływają masowo ochot- 
nicy. Do tej chwili liczba zgłoszonych prze- 
kroczyła 10.000 osób. W ciągu najbliższych 
dwóch dni ochotnicy złożą przysięgę woj- 
skową. 


Sowietów 


Mocna odpowiedź rządu polskiego 


(tel, wł.) Warszawa, 24. 9. 

W dniu dzisiejszym zastępca Komisa- 
rza Ludowego do Spraw Zagranicznych 
Potemkin oświadczył polskiemu charge 
d'affaire w Moskwie, co następuje: 

Z różnych stron rząd sowiecki otrzymu- 
je informacje, że wojska polskie groma- 
dzone są nad granicą polsko - czeską, 
przygotowując się do zajęcia siłą teryto- 
rium czesko - słowackiego. Mimo tych wia 
domości rząd polski ich nie zdementował. 

Rząd sowiecki oczekuje ich zpaprze- 
czenia, które nastąpić powinno niezwło- 
cznie, 

W wypadku gdyby tego zaprzeczenia nie 
było i jeśli by wojska polskie zajęły te- 
ren Republiki czesko-słowackiej, to rząd 
sowiecki ze swej strony uważa za konie- 


Polska zdecydowała 
p Paa POP wroci, któr? 


czne uprzedzić rząd polski, że na podsta- 
wie art. 2-go paktu o nieagresji z grudnia 
1932 roku rząd ZSRR byłby zmuszony wo- 
bec dokonania aktu agresji wypowiedzieć 
pakt bez uprzedzenia. 

W odpowiedzi na to demarche charge 
d'affaire Polski otrzymał polócenie oś- 
wiadczenia: 

1) że zarządzenia związane z obroną 
państwa zależą jedynie od rządu polskie- 
go, który nie ma obowiązku przed nikim 
się z nich tłumaczyć, 

2) że rząd polski zna dokładnie tekst 
tych układów, które zawierał. 

Ponadto charge d'affaires Rzeczypospo- 
litej Polskiej otrzymał polecenie wyrażenia 
zdziwienia z powodu tej demarche, ponie- 


ulicach karabiny maszynowe. . Jednocześ- 
nie zostały zamknięte wszystkie drogi, 
wiodące do Hradczyna, siedziby prezy- 
denta republiki. Ulice zostały zablokowa- 
ne silnymi barykadami, przy których peł- 
nią straż wzmocnione oddziały policji i żan 
darmerii oraz kilka batalionów piechoty z 
karabinami maszynowymi. Oddziały woj- 
skowe zajęły również stanowisko na Vac- 
layskem Namesti i w okolicach parla- 
mentu. 

Tłumy publiczności rozpraszane są przez 
oddziały policji. Jednocześnie na peryfe- 
riach miasta krążą samochody ciężarowe 
wypełnione żandarmami. \ 

Wobec ciągle wzrastającego napięcia, 
poselstwo angielskie zwróciło się do wszy* 
stkich obywateli angielskich, by natych- 
miast opuścili miasto. Specjalny samolot 
przybył dziś rano z Londynu do Pragi i od- 
leciał z powrotem po południu z 12 Anglj- 
kami. W ich liczbie znajdował się czło- 
nek misji lorda Runcimana, Stopford. 
Wszystkie urzędniczki angielskiego posel- 
stwa i konsulatu opuściły Pragę pocią- 
giem. 

Wczorajsze dzienniki praskie donosząc 
o dymisji rządu premiera Hodży, podały tę 
wiadomość w formie nekrologów w żałob- 
nych obwódkach na pierwszej stronie nu- 
merów, 

Onegdaj na znak żałoby narodowej za- 
mknięto wszystkie dancingi praskie oraz 
szereg kawiarń. 


a 


Krwawe starcia w Trzyńcu 
Morawska Ostrawa 24. 9. (ATE) 
Wedle wiadomości otrzymanych z miej- 
scowości Trzyniec na Śląsku Cieszyńskim, 
doszło tam wczoraj do krwawego starcia 
pomiędzy wojskiem czeskim a ludnością 
polską. W czasie starcia oddział czeski 
zrobił użytek broni, zabijając 2-ch Pola- 
ków, 10-ciu zaś raniąc. 
Władze czeskie odmawiają wszelkich 
bliższych informacji na temat zajścia, 


Strajk w Zagł.Karwińskim 
Morawska Ostrawa 24. 9. (ATE) 
Zapowiedziany tu od pewnego czasu 
strajk generalny wybuchł dziś w zakładach 
ciężkiego przemysłu, specjalnie zaś w za- 
kładach uzbrojeniowych w Witkowicach. 
Strajk ten objął również kilka zakładów 
przemysłowych w innych miejscowościach 
w okolicy Morawskiej Ostrawy a częścio- | 


waż na granicy polsko - sowieckiej nie ma wo również Zagłębie Karwińskie, 


MASKA URODY 


a jest niq cieniutka, niewl- 
doczna warstewka, przy- 
słaniająca wszelkie us- 
terki i plamy cery. Tę 
maskę urody, powabu 
i świeżości.tworzy niesz- 
kodliwy, idealnie miałki 


huder 
ABARID 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik V, rewiru Wł. Trzeciak mają- 
cy kancelarię w Poznaniu ul. Pocztowa 
nr. 22 na podstawie art. 602 k, p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 28 wrze- 
śnia 1938 r. o godz. 12-tej w Poznaniu ul. 
Fr. Ratajczaka 28 odbędzie się 1-sza a: 
tacja ruchomości, należących do dłużnicz 
składających się z pianina czarno polero- 
wanego marki Gross Berlin oszacowanych 
na łączną sumę zł 800. à 

Ruchomość można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Komornik. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
XIII. rewiru Stefan Lewandowski, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 
nr, 5, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 28 wrze- 
śnia 1938 r. o godz. 8,15 w Fabianowie od- 
będzie się licytacja ruchomości składają- 
cych się z 2 stołów składowych, zastawy 
szklanej, wagi stołowej z ciężarkami, ma- 
szyny do mielenia mięsa i 1 lodówki, 

oszacowanych na łączną sumę 588,00 zł. 


_ następnie o godz, 10,15 w Ławicy: Kare- 
ty, obręcze żelazne — wierzch z dykty, ma- 
lowana na czarno — osie patentowe — obi- 
cie wewnątrz granatowe, stan dobry, kare- 
ta obręcze żelazne — wierzch ze skóry — 
obicie wewnątrz granatowe, zużyta, w sta- 
nie użytecznym, trzy źrebaki, 2 klaczki i 
jeden ogierek w wieku ca 6 miesięcy a 40 
zł, zegarka złotego „Omega”* kryty Nr. 
442193, którego oszacowanie nastąpi w dniu 
licytacji. Reszta ruchomości oszacowana 
została na łączną sumę 570,00 zł. 


następnie o godz. 1f-tej, w Dopiewie: 
maszyny do szycia Nr. 1846870, kanapy kry 
tej pluszem koloru zielonego, lustra stoją- 
cego (brak podstawki), wirówki uszkodzo- 
nej, tucznika wagi ca 1 ctr., 3 warchlaki i 
70 ctr. żyta w ziarnie, oraz powozu (4-ry 
resory), 


oszacowanych na łączną sumę 520.00 zł. 
Oszacowanie żyta i warchlaków nastąpi w 
dniu licytacji. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


(—) Stefan Lewandowski, 


Km. 60037 r. 
OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL 


Komornik Sądu Grodzkiego w Witkowie 
Szczepan Szatkowski, mający kancelarię w 
Witkowie, ul. Gnieznieńska Nr. 2, na pod- 
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do > 
blicznej wiadomości, że d. 27 październ. 

o godz, 10 w Sądzie Grodzkim Witkowo od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Marian- 
ny Nowickiej z Ruchocinka, nieruchomo- 
ści, zapisanej w księdze wieczystej Sądu 
Grodzkiego w Witkowie, Ruchocinek tom I © 


L. 28. 

Nieruchomość składa się z 17,40,34 ha 
roli, domu mieszkalnego i chlewa, 

Nieruchomość oszacowana została na sm 
mę zł 11942 gr 0, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 8956 gr 50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1,194 
groszy 20. 

Rekojmię należy złożyć w gotowiźnie al- 
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji,w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet- 
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki odmien- 
ne. 

Prawa osób trzecich nie będą przesz- 
kodą do licytacji i przesądzenia własn. na 
rzecz nabywcy hez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu. że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomości w dni po- 
wszednie od od 8-mej do 18-tej, akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sądzie grodzkim w Witkowie, ulica 
Zielony Rynek, sala Nr. 7. A 

Witkowo, dnia 22 września 1938 r, 

(—) Szatkowski, È, ` 


Komornik, 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJL 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu- 
Rewiru I. Cibicki Jan mający kancelarię 
w, Poznaniu ul. Berwińskiego 1 na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że 
L Km. 193/38 i 80/38 

dnia 27 września 1938 o godz, 12 
w Poznaniu Stary Rynek 9 odbędzie się 1sza 
licytacja ruchomości składających się z 390 
par obuwia damskiego różnej wielkości i 
różnego rodzaju, 1 maszyny do pisania „A- 
dler", 1 szafy żelaznej i 2 szaf do książek 
oszacowanych na łączną sumę 6.460 zł. 
I. Km. 1005/38 i 930/38 

dnia 27 września 1938 o godz. 13 
w Poznaniu ul. Wodna 5 odbędzie się 1-sza 


wzgl. 2-ga licytacja ruchomości składają- żę SR 


cych się z 258 tuzinów ołówków kopio- UBIERA SOLIDNIE 


wych, 1 regału do przyborów pisarskich, (ŻYWI 3. 7 
1 szafki ciemnej, 1 stołu word», ' 4: sy FR :WYTWORN l E ; 


Mie ważne jaba. 
wasz Pan masz 
Jeez ważne gdzie 3 
ublanie uśzye dasz III 


| KONKIEWICZ 


1 zegara ściennego, 3 lamp, 100 lampionów. 
258 tuzinów ołówków kopiowych 
oszacowanych na łączną sumę 2.232 zł 
L Km. 971/38 
dnia 27 września 1938 o godz. 14 
w Poznaniu ul, Woźna 6 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości składających się z 20 
sztucerów „Mauser i 20 karabinów róż- 
nych jak „Mauser”, S. M. G. Martin, Her- 
stal i Tauer 
oszacowanych na łączną sumę 7.200 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
(Z) Cibic 
Komornik. 


Urządzenie Skład 
składowe białe sprzedam |Radiowy elektrotechnicz- 
św. Marcin 34 m 5 608|ny dobrze zaprowadzony 
z powodn choroby zgło Kiosk 

szenie Górna Wilda 36—: |sprzedam oferty N. K. 725 
gazowa na 2 palniki dob- 


832 
rze utrzymana tanio sprze- 


dam. Górczyn ul. Zgodaj TORBY, TEKI POSAD 
42 m1 WOLNA 


Maszynę Uczeń 
Singera krawiecką mało krawiecki z dobrej rodziny 
używaną tenlo sprzedam potrzebny. Salon Mód ulica 
Marszałka Focha 187a m 3 riłsudskiego 5, 836 
podwórzowy dom 750 5 Se EFO ons IN 


Maszyna 


Prosimy zapamiętać I 


SZTUKA LUDOWA 


Poznań = Plac Wolności 14. 
przy ul. 3-go Maja 
właśc. JAN BOGACZ 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
XIII. Rewiru w Poznaniu 
ul. Gąsiorowskich 5. 


krawiecka 
sprzedania Gen, Umi 
skiepo 20 m 4 


Í- | własnego 
142 


niskie ceny 
Sobaszkiewicz 


maszyna do|szkolne, śniadanki, piórniki, 
wyrobu — Znane 


Poleca: serdaczki, gunie zakop, bluzki haftowa- 
ne, kasety, albumy, talerze, pantofle, k er- 
pce, poduszki, serwety łowickie, torebki, 
wyroby skórzane 
Praktyczne upominki killmy samodziały 


A POSAD ` 
POSZUKUJĄ 


Radiomonter 
długoletnią praktyką do 


(ZE) 


Szpice młode 


Maczyna PITTA WYWRGT: WEIETEK H 

krawiecka Singer trzy lata Singer Poznań — Stary Rynek 54|bry elektromonter poszu. 
kupiona 65 zł — Leszno | damska używana maszyna do 385 |kuje posady. Ot. N. K. sss A 

Szkolna 9 818|szycia na sprzedaż Skarbo- 

wa 18 m. 14 731 PE WYŻ 


Kuchnie 


rowerek dwukołowy, obj sow 
; $ 4 tanio sprzedam, Bu- Sportkę 
f ma ych 3 > kowska 5 m. 10. 775 |białą w dobrym stanie sprze- 
no. "Wośna Bam? | dam — Obowoścka 137 m. $ W k h 
RPO gr AN = ykaz wygranych, 
Skład śkl sprzedam okazyjnie Łóżko KARYTYKAAYAIAAYANA CYNY A AONAN VOVO ARRAY AAAKAPAYANYTYKAYYAYAOAYA YADA YA j 
papieru galanteril oprawy|Focha 19 m 1 767 |* msteracem, maszynkę ga- 


jakie dotychczas padły w mej Kolekturze, tudzież liczne BEE o wygranych w ostatnim 


zową, tanio sprzedam = 
ciągnieniu bezwarunkowo powinny budzić do mej kolektury bezgraniczne zaufanie. 


obrazów zaprowadzony pow, 

miasto pewna gx stencja Wiik na 5 m. 21 

Objęcie 3-4000  Zgłosz. |dobry stróż sprzedam — Je- Wózsk 

Liberski Poznań Półwiejska |życka 42 właściciel 788| dziecięcy Konkon tanio 

26a podwórze nn adna Dade 00 m D 
776 


Do nabycia lós 1 klasy zaprasza uprzejmie 


Stefan Centowski 


Poznań, Plac Wolności 10 


Okazja! 
Zakład fryzjerski damsko- 
okazyjnie 40 kg bandówki| męski z trwałą ond. dob. Kolonialkę 
do skrzyń, łańcuch samo: |rze prosperujący z powodu|sprzedam centrum Pozna 
chodowy, sparat fotogra=| wyjazdu bardzo tanio |nia magiel, powód wyjazd 
fiezny, oraz fabrycznie nową |sprzedam Władysław Ko- |informacje Klasztorna na 
maszynę do szycia „Gumy'|czorowski — Skalmierzyce |rożnik Woźnej Kiosk 
22 Grudnia 15. 801lNowe powiat Ostrów  — 7a4l dw 


Sprzedam 
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Śląsk zaolzański musi wrócić do Rzeczypospolitej 


Obywatele! idziemy naprzód 


W roku bieżącym obchodzimy Szybki wzrost abonentów Pol- czy się budowa stacji łódzkiej o, Dzięki tym inwestycjom Polskie 
XV- lecie skiego Radia pozwolił na opraco- tej samej sile nadawczej. Spośród | Radio nietylko dotrzyma kroku po- 

€ !' wanie wielkiego planu inwestycyj- | stacji 50-cio kilowatowych, prze- | stępowi radiotechniki w Europie, 

nego, którego założeniem było widzianych w planie inwestycyj-|ale w stosunku do wielu krajów 


Ligi Obrony Powietrznej | Przedwgnzowej „umożliwienie wszystkim mieszkań" nym — pracują już stacje we postęp ten przewyższy, gdyż opie- 


A com Polski dobrego i pozbawione- |Liwowie, Wilnie, Poznaniu, Bara- ra się na najnowocześniejszych 
W dniach 24.1X — 1.X r.b. odbywa SiĘ Ma go przeszkód odbioru detektorowe- |nowiczach, obecnie trwają prace wzorach amerykańskich, dostoso- 
terenie m. Włocławka i powiatu Włocławskiego go., oraz zapewnienie pracy propa-|nad budową nadajników śe. do naszych warunków. 


gandowej radia odpowiednich wa-, kilewatowych dla Katowici Łucka. 


XV TYDZIE Ń LOPP. runków we własnych, specjalnie | Rozpoczęto prace nad odpowie- KRA 
Zadaniem XV Tygodnia LOPP jest przez jednorazowy pow- do celów radiofonnii wybudowa- |dnim wzmocnieniem centralnej roz- 
szechny wysiłek społeczeństwa "a ma Ao 4 Sarani Radia kak ay] fonti ZYÓWYŃNLEŁODA 
ziedzinie technicznej planjnie. Uruchomiono w celach eks- HH 
ZGROMADZIĆ FUNDUSZE (inwestycyjny przewidywał budowę | perymentalnych i wyszkoleniowych mamazszszywanwnwm w 


potrzebne Lidze na cele związane z rozwojem lotnictwa polskiego trzech stacji po 10 kilowatów, bu- | stację telewizyjną w Warszawie. | 

i średków obrony przeciwlotniczo-gazowej ludności cywilnej. | dowę 6 stacji po 50 kilowatów, | W dziedzinie stacji krótkofalowych , Wybory delegatów 
Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, znajdując wybitaie! wzmocnienie centralnej stacji Pol-| Polska rozporządza już 4-rema sta- | 

serdeczną i pełną uznania ocenę swych dotychczasowych prac za okres skiego Radia w Raszynie, budowę jcjami, z których dwie posiadają Jutro o godz. 20 zbiera się Ra- 

ubiegłych lat 15-tu | eksperymentalnej stacji telewizyj-|anteny kierunkowe na Amerykę gą Miejska celem dokonania wy- 

u Najwyższego Protektora LOPP — Prezydenta Rzeczypos- ||" oraz budowę przez Minister-| Północną, dwie uruchomione W boru delegatów do okręgowego 


yy =; stwo Poczt i Telegrafów odpo-|połowie sierpnia na Amerykę Po- i b ; 
politej Polskiej prof. IGNACEGO MOŚCICKIEGO, | niej ilości stacyj krótkofalo- |łudniową. W budowie znajdują PTE 


widzi całkowitą możność dalszego rozwoju swej działalności i w tym| wych dla obsługi polskim progra*|się dalsze stacje krótkofalowe. 


przekonaniu Rage zz! gran koyi polskiej E a a a ANRE, Nominacja Komisarza WYDOTCZYDO 


całe społeczeństwo do dalszych wysiłków i dalszej ofiarności na re- : - „ Polskie Radio buduje pierwsze 
alizację niezbędnych prac i zadań celem dorównania naszym sąsiadom |, Kde. zla Š T s w Polsce specjalne gmachy prze- Okręgu Nr, 11 we Włocławka 
pod względem ilościowym, jakościowym bowiem już dawno im przebudowę sieci stacji nadawczych znaczone dla celów „ zadiofonii. 
dorównaliśmy. Polskiego Radia we własnych war. | Gmach taki powstał już w Kato- Generalny Komisarz wyborczy 
Niechaj XV Tydzień LOPP zjednoczy pod sztandarem Ligi sztata h budowy, w. oparciu o pra- wicach, drugi z kolei oddany zo- powołał sędziego Kołakowskiego 
i tych, którzy jeszcze do niej nie należą! cę polskich kowtekiorów i pol. | sta? do użytku w Baranowiczach, z Włocławka na stanowisko prze- 
Niechaj każdy obywatel- złoży na listy ofiar i do puszek kwe- ściek <robótników: konczy się budowa specjalnego wo Iniczącego okręgowej komisji 
starzy choćby najskromniejszą ofiarę według swej możności! 3 { - . {gmachu dla rozgłośni w Łodzi. wyborczej Nr. 11 we Włocławku. 
í 7 > Sae Plan inwestycyj technicznych jest Poza tym plan iawestycyjny prze- 
Niechaj hasłem XV Tygodnia LOPP będzie: już w poważnej części wykonany. |widuje: budowę własnych gma- 
„Wszyscy dla LO,PP". Wybudowano drugą stację radio-|chów radiowych w Łucku, we 
Obwód Powiat LOPP wą w Warszawie znaną pod nazwą ||,wowie, w Poznaniu, a przede A 
woc Towarowy. í Warszawa |, wzmocniono stację | wszystkim w Warszawie. Gmach Paderewski grać hędzie 
Włocławek, Brzeska 8. krakowską do 10 kilowatów, kon- centrali Polskiego Radia w War- 
szawie zaprojektowany przez prof. dziś w niedzielę o godz. ZD ej 
== = = = Pniewskiego będzie najnowocze- ze studia w Lozannie na rozgłoś- 


~ |śniejszym gmachem radiowym w nie N. B. C. w Ameryce Pn. 
£PŁUCAMI ŚLĄ 


Europie i prawdziwą, monumental- i wszystkie stacje Polskiego Radia. 
K A- A ną ozdobą nowej dzielnicy Mar- Mistrz wykona wariacje f- moll 


szałka Piłsudskiego w Warszawie. Haydna, Rondo a- moll Mozarta, 


| 
{ G D Y N j A | G D A Prócz gmachów przeznaczonych na Balladę op. 52, Mazurka fis - moll 
z A 7 biura i studia — Polskie Radio op. 59 i Nokturn fis-dur Chepina 
A wybuduje osobne gmachy dla sta- oraz „Śmierć Izoldy“ (ostatnia sce- 
E E ejj nadawczych w  Katowicachjna z „Tristana i Izoldy“) Wagne- 
s M- i Wilnie. ra w opracowaniu Liszta. 
| Or pee 
D Kradzieże 


i W związku z kroniką z dnia i kluczem do mieszkania, należące 
21 b.m. w sprawie kradzieży pół- do Szelągowskiej. 
(©) K R Ę T Ni W O J 3 N N E szorka, uzdeczki i lejc na szkodę Poszukiwania za sprawcą pro- 
-PA 4 Z E C Z y p O S p O LI T E J IN Anart h sarap =. przy ul. wadzi się. 
ockiej, ustalono, że kradzieży tej ż : 
f J ; dokonał Marian Kołodziejski, baz Tomasz Wilk, ul. Rolnicza, za- 


stałego miejsca zamieszkania, któ- meldował, że od 14—21 b. m. 


nn ooo frego ze skradzioną uprzężą zatrzy- skradziono mu: ze składu fabrycz- 
E i ao a szosie kowalskiej na nego z podwórza winndę samocho 


n 8 klm od Kowala. |dowa wart. 60 zł. 
i iei ją Skradzioną uprząż zwrócono, Michał Nieznański, zam. w Lu- 
Posiedzenie Rady Pomorskiej | amin ate  |peez=et, Kledzti paka, zadowł 2e w d 2 
i miejscowego purku pieCh0 przekazuje się władzom sądowym. | b.m. na ul. R t d kan- 
izby Rolniczej j ? , i Kołodziejski był już karany zal celari. komórka; ę Padia 


- : i Wy. | kradzieże uprzęży. 

Posiedzenie Rady Pomorskiej; 6. Ustalenie ilości i wybór człon- kaił Pena toi A, przęzy 

Izby Rolniczej odbędzie się w so” ków Komisji Finansowo - Budżeto- organizacyjne zebranie. Towarzy- 

botę, dnia | pażdziernika 1938 r., wej. stwa aP rart aae 
o godz. o l0-tej przedpołudniem| 7. Powołanie komisyj fachowych | „pk chaty 

w zali posiedzeń Starostwa Krajo-|na podstawie $ 6 pkt. j statutu P P > 


skradziono mu rower męski wart. 


Majer Ferszt, ul. Kowalska, za- |79 zł. 


meldował, że w nocy na 21 b.m.| Władysławie Zielińskiej, ul. Plan 
nieznany sprawca zapomocą oder- ty, handlarce, na Pl. Dąbrowskie- 
wania kłódki do stajenki skradł go podczas targu w dniu 22 b. m. 


wego w Toruniu (Fosa Staromiej- | Izby. > Na prezesa Towarzystwa wy” | mu skóry wołowe wart. 200 zł. skradziono koszyk z 7 mendlami 
wa sty następującym porząd-| 8. Wolae wnioski. brano p. dr. Witolda Piaseckiego. Maria Szélagowska, ul. War- 
me: szawska, zameldowała, że w dniu pom 


1. jenie. 
e otwarte okno wszedł do jej miesz 


- = l Zebranie 
kania, z którego skradł jej terebkę R 
damską z 9 zł}, kluczami do miesz- Lwiqzku Lekarzy R. P, 


kania, przyborami toaletowymi i Zarząd Związku Lekarzy R. P. 
CE W Ee" AT ten | Oddziału Włocławskiego przypo- 
paw mesy 17 — 20 MG W wd mina swym członkom (o zebraniu 
nym sportowym garniturze, bez miesięcznym, które odbędzie się 


2. Stwierdzenie prawomocności 
zebrania Rady i ustalenie porządku 
obrad, 


3. Komunikat Komisarza Pomor- 
skiej lzby Rolniczej z jego dzia- 
łalności. 


emm )| b.m. nieznany sprawca = 


> u czapki. w dniu 27 b.m. o godz. 20-ej 
Sadu deg jesc aae Siwa ka Tegoż dnia o godz. 14 zgłosił |w Resursie Obywatelskiej, ul. Koś- 
PRANI, PRZEZIEBIENIU. ; się Mieczysław Różycki, ul. Piuca | ciuszki 5. 
APC, PRZY w VIII, który wręczył  znalezionęj N dku dzi f 
Ai A. „ kt : ę a porządku dziennym referat 
5, Wybór 5 członków Komisji GRYPIE "KATARZE |w piwnicy tegoż domu torebkę |dr. Romana Brejera p.t. „Szcze- 
Rewizyjnej. jdamską z puderniczką, portmonetką pionka przeciwgrużlicza B. C. G.". 


RADA MIEJSKA 


Dnia 29 września r.b. (czwartek) 
o godz. 20-ej odbędzie się posie- 
dzenie .Rady Miejskiej z następu- 
jącym porządkiem obrad: 

|) przyjęcie porządku obrad. 

2) przyjęcie protokółu z po- 
przedniego posiedzenia, 

3) sprawozdanie 
Miasta, 

4) pożyczka długoterminowa 
w kwocie zł. 55.000 na budowę 
szkoły powszechnej przy ul. No- 
womiejskiej (ll czytanie), 


Prezydenta 
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5) dodatkowe zabezpieczenie 
pożyczki w sumie zł. 240.000, 

6) najmniejsze działki budow- 
lane w m. Włocławku, 


| 7) sprzedaż terenu z obszaru 


lasów miejskich dla Pom. Zw. 
Ogr. Działkowych pod budowę 
domków rodzinnych, i 


8) poręka finansowa dla Fun- 

uszu Pracy w Warszawie na zł. 

| 9) kupno pasa gruntu od bar. 

| Kronenberga pod linię elektryczną 
wysokiego napięcia, 


4) KOIMETYK 


10) dodatkowy kredyt na wy- 

Ważne diq filatelistów | bory do ciał ustawodawczych, T 

W czasie trwania „Targów Pół-| 11) statut opłat kanalizacyjnych 
nocnych“ w Wilnie od 17.1X—2.X 08 1938/39 r. 
b. r. urząd pocztowo-telekom. uru- 12) umorzenie komunalnego po-! 
chomiony na terenie targów posłu-, datku inwestycyjnego, , 
guje się okolicznościowym datow-| 13) dodatek do państw. podatku 
nikiem z legendą „IV Targi Pól- przemysłowego od świadectw 
nocne — Wilno 1“. li kart rejestrac. na 1939/40 rok, 


14) dodatek do opłat państw. 
Mieczysław Fogy tiiri i sprzedaż trunków na 
| /40 r., i 
I Janina Kny-Kuczyńska | 15) dodatek do państw. podatku 
wystąpią w radio przed wyjazdem węża 1933/40 r., 
odatek do państw. podatk 
do Ameryki gruntowego za 1939/40 +, epi 


W niedzielę, dnia 25.IX o godz. 17) dodatek do państwowego 
22.30 wystąpią przed mikrofonem podatku od energii elektrycznej na 
Polskiego Radia śpiewaczka Janina : 1939/40 r., 

Kay-Kuczyńska i Mieczysław Fogg. 18) dodatek do opłat stemplo- 
Będzie to ostatni koncert artystów | wych od aktów notarialnych na 


przed wyjazdem do Ameryki. Pro- 1939/40 r., 


gram Śpiewaków przyniesie miłe, s 
nastrojowe i pełne sentymentu Bi Taawa pie ży: 


piosenki. 20) wolne wnioski. 
Hallo! Hallo! 


Każda Pani Domu ceni 
swoje zabiegi i prace, nie 
lubi zawodów i dlatego 
przyrządza marynaty i kon- 
serwy wyłącznie na moc" 
nym occie „Spiess“. 

Wie dokładnie o tym, 
że przez butelkę octu moc- | 
nego „Spiess“ nabywa pot] 
nągwarancję jakości i trwa- 
łości swoich marynat. 

Ocet mocny „Spiess* od 
116 lat swego istnienia 
wiernie służy każdej Pani 
Domu. Nie zawiódł i nig- 


yyiohiomik: 


PRZY PIERWSZYCH. OB- 
JAWACH (KICHANIE, 
DRESZCZE, KASZEL) 
ZAŻYĆ TABLETK? 


ASPIRIN 


PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


Jane matytuty kormelyeórie cały Fodsce 


Nasz inst. Kosm. T. Czarnowy, 3 Maja 6 


Nowe udo 


dla publiczności! 


Z dniem | pażdziernika 1938 r. 


i 
| pożktwawo przedsiębiorstwo „Pol- 


ska Poczta, Telegraf i Telefon" 
wprowadza następujące nowe udo- 


godnienia dla P. T. publiczności, 


a mianowicie: 

|) Paczki zwykłe nie obciążone 
pobraniem i z podaną wartością 
do 200 zł będą przyjmowane du 
obrotu pocztowego bez, adresów 
pomocniczych. 

2) Paczki na okaziciela — to no- 
wy rodzaj usługi — zezwalający 
na odbieranie paczek bezpośrednio 
w urzędzie oddawczym za okaza- 


niem dowodu nadania. 


3) Nadający w ciągu tygodnia 
przynajmniej 20 paczek (w ciągu 
miesiąca najmniej 80 paczek) mogą 
przerzucać opłatę na adresatów. 

4) Paczki, polecone przesyłki 
listowe i listy wartościowe mogą 
być obciążone pobraniem do wy- 
sokości 10.000 zł. 

5) Nadawcy wysyłający tygod- 
niowo przeciętnie 50 paczek z po- 


Struktura Narodowa handlu 


' m. Włocławka 


godnienia Śmierć w piwnicy 
Przy naprawianiu przewodów 
| elektrycznych w piwnicy został ra- 
daną wartością łączną ponad żony prądem i poniósł śmierć na 
10.000 zł mogą uzyskać zezwole- miejscu 61-letni Henryk Quant, 
= Ministerstwa Poczt i Telegra- | am. przy ul. Matebudy. 
ów na nadawanie paczek za opła 
tą kredytową. 
Szczegółowych informacyj udzie- 
lają urzędy i agencje poczt. - tele- 
kom. Muszyński Roman, ul. Bracka 


Uwaga: Zniesienie adresów pomocni- ' : 2 - iai 
czych przy nadawaniu paczek czyni szcze” | zawiadomił, zyj został umyślnie 
gólnie obecnie uktualnym apel pod adre- | najechany na szosie koło Grzywna, 


sem publiczności, by na paczkach zwyk- > y 
Trohi k, padasi. (okataiełą, 20 26 przez dorożkarza Nr. 28. Przy 
umieszczała wyraźnie adresy oraz by opa- upadku doznał potłuczenia. Spi- 


kowanie paczek i umieszanie adresów na sano protokół. 
paczkach nosiło cechy trwałości, odpowia | 


„dającej warunkom ich transportu, jak kil- | ED 


kakrotny przeładunek (przenoszenie), prze* 
Dyżur lekarski I apteczny 


wóz koleją i tp. 
Dyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Stary 
Rynek 14, tel. 13-63. 
| Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 
godz. 8-ej do godz, 20-oj. 


Nieostrożna jazda 


_ Kino „Słońce 


` Dziś piękny film „Tango Not- 
turno“ z naszą rodaczką Polą 
Negrii. 

Jutro o 3.30. seans ulgowy pol- 
skiego filmu „Bolek i Lolek” 


niedziela 
dzienny 


Dyżur lekarski — dr. Ługowski, ul. 


z Dymszą. w. Antoniego 33. 
nocny 
i Dyżur lekarski — dr. Szummer, ul Koe- 
Biją się ściuszki 17, tel. 12-94. 
Stranżewska Stanisława, zam. poniedziałek 


w Milencinie, zameldowała, że : 
w dniu 22 b. m. w czasie powro- eue er 7 iion ae ini 


tu ze swym kochankiem Szczepa- 
nem Jóżwiakiem z Włocławka do| ammmmmmmaaaaaaR 


dy nie zawiedzie. Dłuższa praca organizacyj ku- obrotowego i osłabiając tym Sa- Mijepcina w lesie zostali napadnię- 


Ocet mocny „Spiess“ jest pieckich przy poparciu innych grup 
do nabycia wszędzie we zorganizowanego społeczeństwa 


: . przyczyniła się do poważnego spol- 
Włocławku i okolicy. szczenia handlu Włocławka, szcze- 


Skład główny: Skład gólnie w zakresie drobnych i śred- 
Apteczny S.S. Kasperkie- nich składow. Włocławek nato- 
wicza we Włocławku. miast silnie odczuwa brak polskich | 
hurtowni. 
już dziś we Włocławku tak pokaż- 
na, że wskutek braku odpowied- 


Awanturniczy 
nich lokali sklepowych, ceny tych- 


mistrz rzeźnicki 3 s hé y 
że znaczaie zwyżkują, co posiada 


W dniu 21 bm. o godz. 19,35|podwójnie ujemne następstwa. 
przy wysiadania z pociągu osobo- | Powiększa to bowiem stałe koszty 
wego Straż Ochr. Kolej. zatrzyma- handlowe składu, pozbawiając jego 
ła pasażera, który nie posiadał i właściciela niezbędnego kapitału 
biletu. Doprowadzony do wa | 
larii dyżurnego ruchu awanturował 
się. przeszkadzał w urzędowaniu, 
oraz rzucił się na dyżurnego ruchu, 
obrywając mu guziki od umundu- 


Jutro „Nowa Dalila” 


mym jego konkurencyjność — po- 
nadto wzmacnia się w ten sposób 
pośrednio silnie żydowski stan po- 
siadania we Włocławku, gdyż żydzi 
są w większości właścicielami nie- 
ruchomości we Włocławku. 


Liczba składów jest] Związek Towarzyst Kupieckich wachisgo. siwiadowiłi) że w dni! + 


na Pemorzu uprasza wszystkich 
kupców, którzy zamierzają się 
gdziekolwiek osiedlić, ażeby zaw- 
sze przed tym zasiągnęli fachowej 
porady organizacji zawodowej, któ- 
ra kierując na szeroką skalę akcją 
przesiedleńczą, może ich uchronić 


przed niejednym błędnym krokiem | 


Franciszka Molnara 


. tamże. 


ci przez Bolesława i Kazimierza ; : 
Kulpów, Józefę Andrzejczak i Zo- Akwizytor s DnE 
fię Kozłowską, którzy ich pobili Włocławku i okolicy do wydaw- 
kijami i gumą zakończoną ołowiem. |nictw na rok 1939 zaraz potrzebny 
Napadnięci odnieśli rany. Spisano| Wiad. w administracji 9 — 10 
| protokół. ać > ) 


Karasińska Mananna, ul. Sło- 


m A m 


22 b. m. została pobita b, dotkli. | 


wie przez małż. Racińskich zam. M (0) D Y S T K A 


Spisano protokól, siła samodzielna potrzebna od za- 


raz lub p źniej za dobrym wyna- 
grodzeniem.  Żgłoszenia Fa K. 
Antczakówna Toruń Dwór Artusa. 


Krewki dozorca 


Łachman Nachman, ul. Targo- R ST: 
wa, administrator tego domu, za- 
| wiadomił, że dozorca Ciechanow- AROTRZEBNY CHŁOPIEC 
m podczas sprzeczki o naftę do fdo firmy handlowej z ukończ. 
oświetlenia korytarzy. złapał nóż f l6 rokiem życia. Zgłaszać się 


(i groził poranieniem. Spisano pro- . z rodzicami w administracji „Ex- 
pressu Kuj” od 9—10 przed poł. 


rowania, poczym nie pozwol ł się 
doprowadzić na wartownię, rzuca- 
jąc się na strażników ochr. kolei. 
Osobnika tego doprowadzono do 
Komisariatu P. P. m. Włocławka, 
gdzie podał się za Waliszewskiego 
Heronima, rzeźnika z Boniewa. 


Wybicie szyby 
w pociągu 


Na szlaku Czerniewice- Włocła- 
wek nieznany sprawca wybił ka- 
mieniem szybę w pociągu osobo- 
"wym. 


Redaktor: Waierian Qliniecki. 
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Jutto (poniedziałek) w sali kino- tora p. Wirąga — gra p. Józef tokół. 


KSIĄŻEGZKI OBRAGHUNKOWE 


stawia Teatr Ziemi Pomorskiej artystów ujrzymy jeszcze pp: Jana | 
moea 


swoją najnowszą premierą, jaką Leśniowskiego i Hugo Piesch- 
jest finezyjna komedia więgierskie- Szczerskiego. Dcbrze nam znana 

ZES RZEZ a WN ZAW NAA 
są do nabycia w firmie 


go wirtuoza dialogu Franciszka p. lrenę Ładosiówna — gra trudną 
„Bracia PIOTROWSCY:” 


Molnara — p. t. „Nowa Dalilla". rolę kochającej i sprytnej małżonki | 
Włocławek, Przedmiejska Mr. 20 


W pięknej i dowcipnej tej kome-| pana Wiraga, Andrzeja Kuryłłę 
dii ujrzymy nowe siły aktorskie ujrzymy w charakterystycznej roli 
Teatru Ziemi Pomorskiej. Miłą |jednego z agentów. 

uroczą a zarazem chytrą kelnerkę| Reżyserowała sztukę p. Hanna 
llonkę gra — p. Mira Gołaszew- | Małkowska. 

ska, poczciwego i sprytnego piwia- 
rza — znany wszystkim scenom w! 
Polsce ze swego kapitalnego po- 
| ezucia humoru — p. Mieczysław | Bilety są jeszcze do nabycia 
Dowmunt.  Kochliwego restaura-!w biurze „Orbis“. 


Zakł. Graf. p.t. „B-CIA PIOTROWSCY*, _Włocław 


Książnica Kopernikańska 


Dekoracje kompozycji p. Mał- 
kowskiego. 


tamże donabycia: wszelkie druki dla Inspektoratu Pracy 
— Funduszu Pracy. Listy płacy i inne. 


dmiejska 20. ;Telełon 11-00. Wydawca: Stefan Plotrowski. 


Z Nm OZ 
+ 


